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Rote iil& .był- rowem największej ś w  
części w uzieszkie budowaiąja państwawoac! 
.polskiej. -w dziadzinie konsolidacji rosfeleżnych 
czynników, Jaki* wytworzyli okras niewoli i wy- 
zwoienis się Naraau Puckiego, w dziedzinie 
orgarfizacji, pod haffem podporządkowania. się 
aiwlefKfepiej wo!i II interesom ^łasnegr? Pań-

- JÓWtt,

SŁSzfi^SSnca slJm® ujawniła 9ię la lwór= 
ccoiC w organizowaniu na !pbśfcar*e, b. - zaboru 
rosyjskiego administracji politycznej 5 policji 
p ań stw o w i Początek róki; 1919 zastał tam 
następująca stadjurrE organizacji edroinlrkracji 
: władz bezpieczeństwa: istniały 73 powiaty z ko­
misarzami ludowymi «a czele, jako władzą poii- 
Jyczną, zależną ba-tpośradsno od M. S. V/ewtt.r

w  każdym 2s£  s  tych powiatów organy 
ereóstwa składały się z kilku nienależnych od sle*1 
Bie organizacji. w  miastach i ntfasteezkech Istnia­
ła „pcf.itja  komunalna11, w wiejskich gminach prze­
ważnie' ..miiicja ludowe", pazałęm  posterunki 
i oddziały „iartdairtiiiFji ludowej*'; na kolejach  
wątrale tołejown" niezależne od władzy sta­
re sfcyf na  rzelęeęfa c sś  „straż rzeczna \  Wszy*;-

•
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St. Wojciechowski jako twórca Policji Państwowej.
i
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Wybuch wojny przecina nagie 'szybki rozwój rur hu w sp ć łd ^ lc z e -
30 w Polsce. Pracowitość .hiązm ożona, Stanisława W ojciechowskie;!'i. 
pnie pozwala -irr!u. pozostawać w bezczynności, bierze czynny uosiat 
>  pracach K om itetu O byw etsk idego, zapala s!ą.' dy Id a  tworzenia 
tegjona pclskiago' po. itrow a ■‘osyjsfciej, pragnie ujęć w kaary organ’- 
izacyjnę 'ptKiIc/ngj Iw di wychodźczy na Wschód. Sara znajduje sią.wkrót- 
ca -w  ;Rosji* jaiso główny pełnom ocnik Centry Kom. Obyi?. dtt n ie­
sieni#;' p om ocy  żyw ho^dó^ej f sanitarnej .uchodźcom .

W ieoy żtiĄW- zbliża s;ę <jo dziahdaa&i politycznej. W 'oku 
19:17 zostaje na zjeździe polskim  w M oskwie wybrany'na stanowisku

Prezesa Rady Naczelnej Zjednoczenia Mię­
dzypartyjnego.

Po powrocie dy  kraju w ystępjajena  
szerszej arenie politycznej, jak© minister

'dpNkr ''wsswnąż*'ari.yifb' w .^fe?p^cE® p- _j?i- 
ifejrew ^ego; «..bó»kift#K .d itite j  ńirłooae2 
ności lago  ostatniego, jako M ty c a iy  
prezes rninfskidw, W tym charakterze 
opracowuje zneną deklaracją konstatuje/j-; 

•ną; ujmująca syntetycznie ©o rej pierwszy 
'najważniejsza zagadnienia miszegp ustrój-z 
.'państwowego.

Po powołaniu 'gabinetu p. Skalskiego.
'.V którym sam premjar objąr tekę spraw 
wewnętrznych* ŚL W ojciechowski powraca 
c o  życia prywŁtiiego i zbliża się  do lu­
dowców; Jest1 pierwszym redaktorem zało­
żonego przez p. W itosa w Warszawie ty- 
godniKa „Wola Ludu6.

W tyrr czasie Śfc. W ojęieęhowśki był 
prsrescrore teorji i hisłcrji kooperacji 
w ' warszawskiej W yższej S 2kole Handlo­
w ej, prowadząc z niezm ięm em  zam i­
łowaniem ' semln&rja i przysparzają? Pol­
scy  co  rek liczny zastęp zwolenników ’ . 
teg o  ruL.hu. W ostatnich wyborach 
kandyduj® z fety  P. S. L. dc senatu. 
W skutęk przyjęcia przez p. B ojkę rnandsi 
tu z ii-sry .państwowej,/ a nie z żadnego ■ 
ł  dwuch okręgów, w których przeszedł 
również, Sit. W ojciechowski d o  senatu nie 

wchodzi.. W  .czasie pierwszych wyborów na prasydenw Rzeczypospo­
litej, klub P.S.L wystawił J eg o  kaudydulurę, która utrzymał? zię pod­
czas fiierWszyc.h. trzech głosowań.

Ł* wybitne rasiu-g; na palu rozwoju g o s p o d a r c z e j  5 spp łeczŁ
sterto Ojczyzny, jeden 1 p:®rws»ych byl udekorowany orderem
„PaSonis tóestituta11 EU klasy.. Prawy charakter 1 niespożyte, praca
społeczna, p u / a n e i n e m  zapoznaniu osob istych  interesów , cechują
w sp osób  wyjątkowy obecnego S r ̂ zydentu.

* ' - , • .

ybrariy ob ecn ie Prer^denjB R z ecz y p o s^ lte }  . ;żńany 
ió st-.w ,kraju-ze swej długoletniej działalhąśęi sp eb cz-  
nej 5 politycznej. - .

Urodzony' dalsi 15 marca 1865 r, w Kaliszu, 
»ukoń<4‘yS' tern gircnasjunt' klasyczna, wykazujśc apę- 
cjalnc uzdolpiprue d o ■ ■niaternatykL W ‘r..i3B5 w stą- 
ptł na Wydział .m atem liycżny uniwerswetu warssaw- 
si-ilego. J?*ko student brał czynny udział w życiu, po- 
ljiyęznó^poł,ec^nem .ifńlodzisiy akademickiej, oraz. 

,w.--pO,zpocżyna.jącym ą ię  wóWcząs tajnym ruchu róbatęiesyau .
\V p.ąae^tkach 1393 roku .zmuszony 

był schronić się zagranicy przed prześle- 
dowaniiami ł a i d ń m e ^  rosyjskiej; Przeuy'- 

**..Iejrjp-vr Szvv«jj6»?.{j, -Paryżu, s w s i< tó
w Londynie Jul 'jak©' jcdLs;. V yft&ygś-i 
jffitlrfaczy a j^ B s ły B o y sn . . AtalesSy twó'ś^
•ió'w1 . jednym a redaktora#
..BPj2edś>1tu;‘V a . potem  „Robotnika", wy­
chodzącego potajemnie. Podczas zamiesz- 
kjwp.nią w 'Lbndylia, przez dłuższy, czas 
pracuje Jałto -zecer; .korzysta też' ł poby­
tu ł^nglji, gdzie ruch wspńWzfc$lę*y 
sto! najwyżej, aby .pozoeć jgrimtowiiló teo- 
rję i praktyk®'kooperacji. W dągu  Całagn 
dzUjsięciolecla pędzi żyw ot niezmierni® 
uciążliwy działacza- konspiracyjnego, tułają­
cego  się na obczyźnie, to znów zjawia­
jącego się w Ecrąju w tajnych misjach pod  

' frżybranetń nazwiskiem. W tym to czasie  
s-bliia się bardzo eto Józefa Piłsudskiego,
7. którym ńięraz dzieli trudy i niebezpie­
czeństwo,

Dopiero roli 1905 wyzwala Stanisława 
i W ojclechow.skiego z udręki podziem nego  
życia. Nadanie pewnych swobód konstytu­
cyjnych, a przedewszyst^iem  m ożność or= 
ganizoyjąrilą sŚ® społeczeństw a, skłaniają 
St. Wojęiechpwskiegsł dc pośw ięcenia się 
wyłącznie^śprawlfe1 zasiczepłenia w P olsce  
Idei W ipńldzleictej. Wytrwała . praca na 
tam polu każe go słusznie uważać s ł  
jednępo z twórców naszego ruchu koc-
psratywneęo. Zrazu będąc instruktorem swtrafs^szeń spółdzielczych, 
następnie sekretarzem cen ta fl zakupów, wreszcie dyrektorem Związku 
kooperatyw i redaktorem czasopism a „Społem®, Prezydent'Woje.ieęhow- 
slii stał i ię  ucśubienśbm polskiego kooperatyzrńu'. Poglądy, socj-allstycz- 
na, którym puprzednio od Set m łodzieńczych hołdował, ustępują 
teraz miejsca idei scltdaryetriu społecznego, przejawiającej się  zatow- 
no w twórczej pr^cy organizacyjnej j®se-5 w licznych artykułach 
fi; broszurach, wychodzących z pod |k£0 piórs.
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kie te  Dieć organizacji, ^onkurowały wzejernnfe 
wobec L aku bliższego określenia idu kompe­
tencji, niekiedy wręcz zwalczały się—a wszyst­
kie ćęichewała wadliwa brak dyscy*
plitay 5 wyszkolenia. / .

. _ Ministerstwo Spraw Wewn., posiadające 
ju ż  wówczas? zorganizowane sekcie administra­
cji i samorządu, oraz Inspekcję naczelną po­
licji Koroimainej i Milicji Ludowej, uginało się 
pod ciężarem mnóstwa drobnych spraw admini­
stracyjnych, samorządowych, bezpieczeństwa 
i wszelkich innych, które mniejsze organy z powo­
du nieuregulowanych kompetencji, nie mogły 
lub nie umiały załatwić i które wobec fcego życie 
narzucało do rozwią%ańi& organowi najwyższe­
mu, normalnie przeznaczonemu przedewszyst- 
kiem do nadzoru I organizacji.

Dla dopełnienia obrazu. Oudać należy, że po- 
szczególne władze, nie były organizacyjnie zespo­
lone » r.ie miały ściśle określonych kompetencji 
z powodu a^ybkości, z jakq powoływano je  do ży­
cia — nie były, co powodowało częste ostre 
i bardzo pizykrt kolizje i spcry.

W tych nieuregulowanych stosunkach, 
wśród ogólnego roznair.iętnienia społecznych 
grup, objął w gabinecie ignacegó Paderewskiego 
stunówisko Ministra Spraw Wewnętrznycn—Sta­
nisław Wojciechowski, szczery i konsekwentny 
demokrata; zwolennik szerokich uprawnień sa­
morządu, przekonany, że Naród Polski nie trudny 
jest do rządzenia^ byle życiu społecznemu ńie 
były stawiane szLucZno przeszkody.

Od pierwszej diwilE objęcia teki Minister 
zajął się organizacją organów administracyj­
nych, uregulowaniem ich kompetencji, ścisłarn 
określaniem trybu działalności, nakreślając im 
jako główne zadańie—ułatwianie życia społecz­
nego. Współdziałania w rozwoju sił twórczych 
narodu.

Oczywiście te  naczelne cela nie mogły 
być zrealizowane beż zabezpieczenie ładu I po­
rządku w kraju, beż należytej ochrony życia 
i mienia obywateli. W poczuciu tego, bezzwłocz­
nie przystępuje min. Wojciechowski do budo­
wy silnej jednolitej organizacji stfąży bezpie­
czeństwa— Policji Państwowej, opartej na wzo­
rach i zasadach, wytworzonych prz^z wielkie 
demoKrwje Zachodu. Według wzorów tych, poli­
cjant polski miał być stóżem bezpieczepstwą, ża- 
s^czycanym zaufaniem swycb ziomków, kieru­
jącym się w w^korjywanfct swych czynności 
tylko nakazem prawi, mcjącym za obowiązek 
nie tylko ujawnianie i schwytanie przestępcy, 
iecz przedawszystkiem, przez swą czujność 
niedopuszczanie do przestępstwa.

Wobec panującej w społeczeństwie pol- 
skiem nieufności do policji, przez drugie iaia 
będącej organem rapiesji rządów zaborczych, 
należało w sposob zdecydowany zarwać z dawną 
praktyką policji rosyjskiej i .zlamiecklej. Poli­
cja polska nie została więc stworzona jako 
niższy organ administracyjny i zgodnie ż usta­
wą polecenia władz administracji dla policji, 
ograniczone zostały w zasadzie do dziedziny 
bezpieczeństwa. .

Dla umożliwienia wykonania swych wy- 
•sckich zadań zabezpieczenia ładu i porządku 
w państwie, dla należy tego wyszkolenia, utrzy­
mania karności wojskowej, uzupełnienia' 1 za­
opatrzenia, korpus policji otrzymał oddziel-' 
uą organizację t  Komendantem Głównym na 
czele, p*!siadającym prawo nadzoru nad wykona­
niem zadań policji, zależnym tylko cd Ministra 
i znoszącym się z nirr.i bezpośrednio.

Wobec tegę ze sprawą jiie cierpiała zwłoki, 
niezwłocznie przystąpił minister do organi­
zacji jednolitego korpusu policji. W pracy or­
ganizacyjnej oparł się r«« kadrach policji ko­
munalnej, jako formacji najbardziej wyszkolo­
nej i złożonej Z ludzi mających już za sobą 
dłuższy okres zawodowej pracy, 'oraz ludzi, 
którzy przez dłuższą służbą zdali już do pew­
nego stopnia egzamin ze swej wartości ma- 
Tałnej. Do policji państwowej zośtaty również 
wcielone części bataijonów milicji ludowej.

Już w końcu lipca zorganizowana jest 
Komenda Główna 'z wydziałami: Organizacyj­
nym, gcs-jodaiczym, wyszkolenia, oraz uestaje 
założone centraia kryminalna i* Główna Szkoła 
Policyjna z kursem dis oficerów i przodow­
ników.

Siedmdziesląt trzy komendy powiatowe, 
mające pod sobą posterunki wiejskie, podzie­
lone zostają na 6 okręgów odpowiadających 
mniej więcej przyszłemu podziałowi ądmlrystra- 
cyjrtemu tw województwa,

Dle współdziałania w wyszkoleniu zawo- 
dowem, dle kształcenia poczucia obywafceiskóści 
5 uświadomiaria państwowego 3 prawnego, z po­
lecenia Ministra założona zostaje „Gazeta Policji 
Państwowej", mająca jednocześnie na celu po­
pularyzowanie przed szerszym ogółem zadań 
i zasad dziaiania policji polskiej. •

Prawidłowe zasady organizacyjne 1 swia- 
riomb celu zwiórzchnie kierownictwo ze strony 
min. Wojciechowskiego, w krótkim czasie dają 
najlepsze rezultaty.

Już w październiku zlikwidowała młoda 
policja liczne Szajki bandyckie, terroryzujące 
ludność w ziemi -Kieleckiej i lubelskiej, a także 
znakomicie współdziałała w zlikwidowaniu bez 
przelewu krwi groźnego, strajku rolnego, za 
grażcjącego katastrofą gospodarczą; całemu 
krajowi, _  ■ ;

t W końęu nas^puje. wcieli
nie Ido1 policji żendUSfjefj! krajów ^ w 5^ p o ­
wiatach MałopołŚki A podporządkpwapie je j za­
sadom ustawy o Policji Państwowej, -ener­
gicznym i konsekwentnym kierownictwem Mi­
nistra pomimo oporu 1 czynników- IokeJnyc.;*, 
a nawet ataków pewnych odiapiow prasy, hoł­
dującej mieresorii lokalnym, unifikacja postę­
puje szybko paprzód, 1 już w litym  przystąpić 
może Komenda Główna do jednego z najcięż­
szych zadań — zlikwidowania 8-miotysięcznej 
straży kolejowej, 3 obsadzenia kolei przez po­
sterunki policji, osiągając w ter. sposób na ca­
łym terytorjum Polski ujednostajnienie służby 
bezpieczeństwa

Dla nakreślenia policji polskiej najwłaściw­

szego systemu organizacyjnego, oraz programu 
wyszkolenia dla najdoskonalszego dostosowa­
nia policji do potrzeb nowoczesnego demokra­
tycznego państiya, zaprasza Minister Wojcie­
chowski do Polski Misję policyjną angielską. 
Która przez dłuższą współpracę z Komendą 
Główną Policji, przekazała jej swe doświad­
czenie, wiedzę 1 fachowość, dostosowując do 
form życia polskiego metody i taktykę policji 
angielskiej. Misje ta, złożona z najwybitniej­
szych fachowców angielskich, w sprawozdaniu 
swem podkreśliła, że kięruneki nadany przez 
Ministra, jest prawidłowy i praktyczny, zazna­
czył^ jednocześnie, że rozwój policji wymaga 
współdziałania społeczeństwa, bez czego zorga 
nizowie należyte nie może mieć miejsca.

O pozysjeanie tego współdziałania i zaufa­
nia społeczeństwa do policji, konsekwentnie 
dążył min. Wojciechowski, podkreślając je] 
znaczenie i zabiegając o jej rozwój.

Oprócz koncepck niezależności po'icjt* 
jako .automatycznego" organu be; eczeństwa,
i. j. działającego na zas— z i a własnych kom­
petencji prawnych, misja angielska wystawiła 
postulat wyższego wynagrodzenia policja: ta, 
celem usunięcia go z pod wpływu pokus i unie­
zależnienia go m aterjahie Zgodnie z tym po­
stulatem utworzony został przez Ministra osob­
ny system plac dla policji. Podług tego sy­
stem u natost naj-iiżsi funkcjonarjusze policji 
mieli mieć należycie zspewnióijy byt. Niestety, 
spadek naszej waluty n.iweczył tę  zdrową 
zasadę.

W ten sposób zorganizowanie policji, wy­
przedziło znacznie orgenizacją władz admini­
stracyjnych, tok, że po powstaniu uizędów wo­
jewódzkich, zastały już one całkowicie uru­
chomiony aparat straży bezpieczeństwa 1 mttgły 
się na nuti oprzeć w swych zarządzeniach, 
dotyczących ładu i porządku.

Najazd bolszewików W iecie S92G roku 
zatamował dalsze pracą Ministra Wojciechow­
skiego nad doskonaleniem policji, slusz- 
nJe jednak możemy uważać p. Wojciechow­
skiego za twórcę Polskiej Policji Państwo­
wej za tego Pierwszego Policjanta Państwa 
Polskiego. >, 1

Jako ten ,p;erwszv policjant polski*1,  że­
gnając ąię z podwładnymi w dniu ustąp?Riia 
swego, Wypo\v|ędziai ówczesny minister Wćj- 
ćiechówski słowa tak p rogrĄ ow e 3 tak wsż- 
kitsjża nie wolno zapomnieć o nich ani dziś, 
ani nigdy żadnemu policjantowi polskiemu. 
Powtarzamy je, jako jeden z naszyci kanonów 
moralnych:

— -kiedy wykonywujacle w Imię prawa 
jeden z r.ajcięższyc! i obowiązków wasze] służ­
by — przekazanie urzędom sprawiedliwości 
winnych pogwałcenia prawa, ochraniajcie ludz­
ką godność w największym nawet złoczyńcy, 
nie gubcie w nim ambicji, bo z tej ambicji lu­
du polskiego odrodziła Się nasza uińiłówaha 
Ojczyzna*,

K O R N E L  M A K U S Z Y Ń S K I

O. hdzie! Pckójl pokóji Wszystkim bohójt 
Niech cichość padnie na z.‘:iv '.iiwą itięiąi 
A tyi Polaku s&rce niespokojne,
W  slaicwe ^leszcze ujmij H ak  Ó&ujy 
B y się nie ru)ato na slup i bezdroża.
Niechąi u) niegt łaska się rozjaśni boża. 
Niechaj sumienie krzyknie w nłent człounecst, 
A  nie krew bluzga ta, ca się zapiecze 
l  chlusta krzykiem strasznym nienawiści,
Bo boży przyjdzie gniew i świat Oczyści.*
Bo z  błyskawicy Pan Bog bicz uplecie 
I  wichrom każe siec po polskim grzbiecie,
A  przecież nie chce... Przecież czynił cudy, 
Bo walczył z  nami nad wiślany strugą, 
i  Wierzył w serce polskie bez obłudy,
1 czekał, — ale czeka już za długo.,,
A  my co? Wróble na dachu stodoły,
Baki krzykliwe, które gnać do szkoły,
A  tam znów bieda siądzie na katedrze 
I  szponem opar z  polskich mózgów zedrze. Z 
Każdy się dzisiaj staje dzień niedzielą,
Na gazeciarskis sposobny turnieje- 
Gdzie czasem g działa broszury Wystrzelą,

1 m  łeb każdy kask s pa+;e?'j wdziejć,
A  potem wszyscy słów otręby mielą,
A  czert na młynie siedzi, w głos się śmieje. 
Patem ogłasza konkars za nagrodą: 
iakby „iodgieUC. zrCW tę Polskę młodą?
..i One -— cicha serdeczna i biedna.
Jak wdowa .czernią, skryj* twarz tbłokiem 
H tem łpojiztr.iem patrzy, które ze dna 
Serdecznej studni, trysku łez potokiem 
f  łka: O, dzieci, Wszakże jestem jednał

Och. taki jssf jedna! Chrystusie maleńki,
Ty, któryś Matkę tak niezmiernie kochał 
Ukryj Twarz śliczną na piersiach maleńki,
Ba gdy byt na nut spojrzał—* to byś szlochał. 
Lecz się ulitujl ulituj, JxUc'.'.o!
Bo polskie sercu, podobne de róży.
Lecz orzeczone czasem —  złą godzinę.
Dusza jak rzeka, — wieńt ją  czasem wzburzy. 
Lecz się ukoi... Znasz nas, Chryste Panie, 

czy inaczej dcłbyi zmartwychwstanie?
Patrz. W  piersi &(><; ju ż pokjutha ręka

ł  dusza polska u) odrętwieniu riof,
Serce w głcs płacze i  przed Tobą klękar™ 
„Otom jest serce, co się W męce znoi \  
Pręeto, Dzieciątko, uczyń cud raz isszere, 
Więkrzy. niż bitwa wygrana nad wrogiem: 
K a i polskie serca W jedne jjęć kleszcze, 
jedną oddychać Pilską  — jednym Bogiem. 
Nieci* nas dauch idzie po tej samej ścieżce, 
A  gdy się zetkną — niechaj, Wielki Boże. 
'Z. aesu i}§będą uśmiech, a nie noże! < 
Spraw, to, dzieciątko nowonarodzone, 
Ulitowawszy się nad polskim grzechem,
A  my Ci i d  M. przyniesieni w podzięce.
To co Cię złotym napełni uśmiechem:
Dwa pclskte -erca, miłością złączoną,,
/  dune złączone zgodą polskie ręce,

Patrzcie! o, patrzcie! Beilermska strzechŁ 
Pełna jett siofica od naszych  pacierzy:
O, ludzie! Boże dziecko się uśm eche 
A  U fo  oczy mówią, Że nam wierzy!

POKÓJ LUDZIOM,..
t
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J S T O T A R O Z K A Z U .
warody, którte nie posia­

dają wtąsnej państwowo- 
ścif mbszą ogromną część 

■■sŵ ch sit twóiczych po 
święcąc utrzymaniu swej 
odrębności, obronie swych 
i,iOia!ij)y, h i materjalfiych 
interesów. Myl pęiaćy, do­
brze wierny" tła kosztuje 
ta  walka, oroż ile przed" 

wcęesnyęh zgor.ćw,, krwi t, te’ rajlepszycrf 
t  nss zapłaciliśmy za Zdobyci® niepodległości. 
Obecnie mamy wtestin patfetwo I możemy je 
doskonalić.

Aby państwo mogło istnieć, musi posia­
dać dwa Co najmniej naczelne, podstawowe 
warunki bytowania: musi mieć Określone, Sta­
te i nienaruszalne granice, oraz wewnętrzny 
spokój I bezpieęjtęfńsĘWo, -r- pewność w prze­
strzeganiu uchwalonych przez ciała ustawodaw­
cze praw.

Dla utiiymar.:a i ob:ony granic od wro­
gów zewnętrznych istnieje wojsko; dla utrzy­
mania porządku i obrony praw wewnątrz pań* 
stwa istnieje policja.

Obie instytucje mietylko mają wspólny 
‘ cel-izachowanie całości państwa, lecz również 

posiadają bardzo podobną organizację,
Gfcte oparte są na '.w&rdej dyscyplinie, 

której podstawą jest ro/kas.
B&skas jest zwięzłą wskazówką czynu,, ja­

ki podwładny otrzymuje od zwierzchnika i jaki 
obowiązany jest dokładnie wypełnić.

Pochodzenie rozkazu je s t równie staro­
żytne jak współpraca ludzi. Żadne współdziała­
nie zbiorowe nie m oie się obyć bez utajone- 
gb łub jawnego rozkazu. Gdy dwuęb ludzi nnu  ■ 
Wia się, ie  coś razem spełnią, k&żdy z nich, 
niesie w swym sumieniu rozkaz — zobowiązanie, 
od którego speJirenie zależy powodzenie lub 
niepbw o& fite sprawy, zwycięstwo jub zguba 
wspólników. Plemiona pfeńr/olne, ydcle wszyscy 
ąą 'równi sobie, umawiając się ns zbiorowe po ­
lowanie) iub wcjnę, uietyikc postanawiają na 
wiecu o miejscu, Czasie I sposobie wykonania 
przedsięwzięcia, lecz jednocześnie wybierają 
doświadczonych przywódców, którym dają nad 
SOb<k prawo fitelmzu, zrzekają się na pewien 
czas woli osobistej dla dobra i powodzenia 
sprawy. W iym momencie z mgławicy zobo­
wiązania wyła nie się j jż pojęcie ruzkagu bar­
dzo zbliżone do współczesnego, gdyż niespeł­
nienia jego pociąga za sobą bardzo bolesne 
następstwa: pogardo powszechną, pozbawienie 
łupów, wykluczenie z  plemieniu, 2 nawet karę 
śmierci, ren  surowy przymus jest bardzo ^ro­
zumiały nawet dla najprostszych umysłów, gdyż 
niespełnieni? obowiązku, choćby przez jedne­
go z uczestników, pociąga za „sobą zwykle 
klęskę całości. Każda współpraca, szczególniej 
połączona z podziałem zajęć, wymaca pewnoścu 
że wszystkie jej części będą spełnione w ozna­
czonym czasie, miejscu i w umówiony sposób 
Tutaj w szdkit rozporządzenie muszę już nosić 
eb.praktei rozkazu, 'lm Ważniejsze i niebezpiecz­
niejsze jest zamierzenia, tern surowiej i ściślej 
muszą być przestrzegane Yositazy. Trzebn było 
wieków tresury i społecznego doboru, żeby 
zaszczepić ludzkości zrozumieniu pożyteczności 

zdolność podporządkowania się mu 
i szacunek dla niego. To też im wyższa jest 
kultura nar-fldu i osobnika, tym ściślój prze­
strzegają oni wykonanie rozkazów wybrE-nęj 
przez Powszechność władzy państwowej; fm 
wyższa jest kultura wojska i policji, tetn do­
skonalej one przeprowadzają te  rorkazy w życiu. 

Je  ;t jednak wielka różnica między rozkazem 
wojskowym i policyjnym. Wielowiekowe do 
świadczeni* bojowe ogromnie uprościły l sore-

cyzowały rozkaz wojskowy. Weźmy dla przy­
kładu rozkąz zawładnięcia pewną pozycją, pew­
nym wzgórzem, Naczelny dowódzca tej części 
wojska wydója rozkaz, przypuśćmy dowódcy 
dywizji. Rozkaz róźpąda się natychmiast r,a 
poszczególne rozkazy dla brygad i pułków? 
W pułkąśh ihitiietisa się na rozkazy dla bsfcaljo- 
nów, w bataijooa.ch na rozkazy dla kompahji, 
które dopiero wprowadzają w calowy ruch ca­
fe masą żołnierską, prowadzą »a W pewnym 
kierunku, utrzymują w kolumnacij lub rozrzu­
cają w feheuch, rzucają do ataku, Jub cofają 
na dawne pozycje/każą strzelać albo walczyć 
na białą broń— W każdej chwili żołnierz otrzy­
muje jedynie cząstkową bardzo określoną 
wskazówkę działania, które musi spełnić, aby 
stwu-zyć ogólną harinonję wysiłku:

hoiumnr. dwójkowa! Ne prawo zwrotl 
Łącz!.. Kierunek,., Odległość dziesięć krckówL 
Biegiem w tyraijery!.. Padniju. Ładuj brońL 
Celi,, Celownik i t. d.

Wprawdzie policja musi znać podobne 
rozkazy i posiadać mustrę wojskową, gdyż przy 
tłumieniu {rozruchów, w razie rozbijania i otacza­
nia tłumów, w walkach ulicznych i formalnych 
bitwach z bandytami musi działać na sposób 
wojskowy | ze sprawnością żołnierską: lecz 
istota policyjnego rozkazu różni sfe bardzo od 
rozkazu wojskuwego- Przedewszystkiem z żoł­
nierza zdjęte jest całkowicie troska o cel i po­
wodzenie całego przedsięwzięcia. On spełnia 
usłyszany cząstkowo rozkaz, którego znacze­
nia i doniosłości często nawet nlerozumie; tro­
ską i itfr  -wlcdzlainość tałkow ice spade na 
dowódców, im wyższych tym większa.

Szeregowiec więc w chwili swego działa­
nia nie ma powodu cmi do wahań, ani potrze­
by namysłu. <c fffroinnie upraszcza jego stan 
duszy, daje mu ulgę w momentach wymagają­
cych najsitaiajsz^gó wybuchu energjh

Rozkaz wydawany przez przełożonych po­
licjantowi rzadko mą ppdabne cęchy; zazwy­
czaj zbliżony op jest rac? j do mtfrti!cvyjx po- 
zostawiających. szerokie pale do indyyidułdrfe* 
J t  stosowania :ęh.

„\Mu pan wstrzymać tłum o j  przedo­
stania się na taką i taką ulicę..," — mówi 
naczelnik do policyjnego oficera. „Ma pan 
rozproszyć zbiegowisko!,.. „Ma pan schwy­
tać i znlfczczyć szajkę pandytów..." i t. d. Jak  
to  uczynić, musi obmyślić i przeprowadzić 
W każdym wypadku wyznaczony oficer i cała 
odpowiedzialność niepowodzenia spada na nie­
go, Tymczasem każdy r. tych rozkazów jest 
skompiikowanem zadaniem taktycznem o wiele 
Irudniejsrem niż zajęcie pozycji lub wywiad 
wojskowy, jest bolesną operacją no ciele włes- 
oego narocu, wymagającą nietylko stanow­
czości, męstwa, rozumu, lecz i wielkiej łagod­
ności, dobroci, v/yrózpmiafeści, wprost życzli­
wości, dia błądzących współrodaków.

Nawet prosty posterunkowy, zajmujący 
stanowisku czy tc  w głuchej wsf, czy no odle­
głym przedmieściu, albo na skrzyżowaniu ruch­
liwych wielkomiejskich ulic, obarczony jest nie­
ustannie bardzo ciężką odpo wledziainośdą, mu­
si wciąż czuwać w niezmiernym napięciu ner­
wów i być zdolnym po energicznej reakcji na 
tysiące najrozmaitszych wypadków.

Nś]daiej wysunięte wojskowe placówki 
mniej śą niebezpieczne i nużące, nić codzien­
na s|użba policyjnego szeregowca. On nletyiko 
musi pilnować wykonywania przepisów praw­
nych, on musi częstokroć te  pi zapisy rozum­
nie nagjnać do tysiącznych potrzeb, jakie życie 
przód nim róztacza, mus! nawet niekiedy je 
zawieszać, jeżeli zastosowanie ich osłabiłoby 
puls tegoż życia. Odpowiedzialność w takich 
wypadkach jest ogromna S czy można się dzi­
wić, iż wielu & nich chcąc je j ąniknąć trzyma

się ślepe przepisów* P^ócz czynności reguła- 
tywnych musi policjant nie tracić ani na chwilę 
z oczu zbrodni J wszeikkgo rodzaju przemyka­
jącej się dokoła niego w postaciach ludzkich, 
a musi to robić również osvro?nier aby ścigając 
zbrodnię, nie nadwerężyć, nie stłumić, nia roz* 
przędz, nfe Ograniczyć praw i wolności obywa* 
teii, poleconych właśnie jego pieczy.

Gdy zaś zjawiska zbiorowego życia nab?e 
rają politycznego zabarwienia, role policjanta 
zarówno szeregowca, jak i oficera, staje się 
wprost ciężką, nie do zniesienia. flfiisT on Orjep- 
tować się szybko W ocenianiu ńietylko wypad 
ków, ale całych prądów i przesądzać nleomył- 
n!e, które I  nich są ćla państwa życzliwe, któ­
re neutralne, a które Wfogie i odpewiedpio dó 
tego jp traktować. Choć z natury swej służby 
policjant winien być apolitycznym, musi jednak 
z konieczności Znać prądy polityczne swojego 
kraju i swegu czasu, gdyż ;naczej łatwo mu 
popełnić omyłKę i zwalczać przyjaciół państwa, 
ą oszczędzać wrogów ukrytych pod fałszytoem! 
hasfemi.

Widzimy* więc jak bardzo musi być wszech­
stronne wykształcenie policjanta, jak wielką 
żywość Jego umysłu i energja jego charakteru. 
,;ak nieprzebraną powinna być jego dobroć 
i wyrozumiałość, jak szlachetnym jego patrjo- 
tyzm i ofiarność!

Sam rodzaj służby, cnarskter rozkazów 
jakie odbiera policjant, wymeg&ją od mego ła­
godności anioła i twardości miecza. J e s t oą 
do pewnego stopnia niańką i wychowawcą 
tłumów.

W czasie mych podróży obserwowałem 
pieraz policję różnych krajów„ Wszędzie ona 
poza pewną wspólnością zawodową zdradzała 
cechy narodowe. Francuski „agent" umie jak. 
nikt, wesołym żartem, niezrównanym dowdr 
pem rozwiązywać najdrażliwsze problematy uli­
cy. Atigtelscy „boby' impu.iufe nie wyczerpaną 
wprost cierpliwością i niewzruszalnym spokoiem. 
Japońscy policjanci śą nie/miernie grzeczni, 
usłużni, wstrzemięźliwi i obowiązkowi. Amery- 
kańscy—przepełnieni godnością państwa, które, 
reprezentują „ Nikt nie śmie sprzeciwić się 
dotknięciu ich pałedzkfi

Nasza policja ma juz sympatyczną syl­
wetką., lecz mówić o Jej charakterze jeszcze 
nie można. J e s t zbyt młodą i nie ma jeszcze 
własnych tradycji, które w służbie policyjnej 
więcej znaczą nawet niż szicoły i przepisy, gdyż 
nie można stworzyć przepisów na wszystkie 
Wypadki, z któremt policja m ą do czynienia. 
Skarbnicą wskazówek tego rodzaju jest dopie­
ro trądycja.

Wychowawczynią I zbieraczką tradycjf jest 
dobra prasa policyjna, oraz starannie dobierany 
korpus oficerski. Ale przedevyszystkiemc aby 
policjant moai zostać dobrym służbistą, musi 
przestać być... nędzarzem i to lak szeregowiec 
jak i oficer. Aby mógł „myśleć" na posterun­
ku, trzeba. aDy nie był tak przeciążony pracą, 
jau to ma miejsce teraz... Aby miał odwagę 
i ochotę do krwawych walk ze złoczyńcami 
w obronie społeczeństwa, trzeba, żeby szano­
wał siebie t swój mundur t  dp tego potrzeba, 
żeby go szanował 5 współdziałał nuh** ^  
bronionych!

Do tej pory publiczna opinja polska sta­
wia jedynie wielkie . wymagania policji. Cry 
usprawiedliwia je odpowiednią treską o byt 
i los tych najbardziej 'odpowiedzialnych swych 
funkcjonarjUszy?... O ile wietn, dotychczas mało 
się rem zajmuje* A sikoda, gdyż wyrobienie 
i charaktet policjanta je st nietylko gwarancją 
zrozumienia, oraz wykonania istoty rozkazu,, i acz 
również... miernikiem wolności obywatelskich.

. ’ _ •' i , ' 1 ‘
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P O Ż Y C Z K I  Z Ł  O T £  J Ut



i  (4) m m m  m m nsim cji t p o l i c j i  p a ń s ^ ^ w e j . .

S i l .  JKL&NTA.

Ciągłość pracy państwowej.
/  .

potykerr.y nieraz na obre- 
iach taki widok. Wieżyca. 
Kościoła Hub czatowni wznosi 
się sw ym  niewzruszonym 
kształtem śród pędzących 
dookoła chmur- i w zaćmio­
ne™, świetle księżyca. Jes t 
w tej wieżycy majestat nie- 
zachwfianiaj i żywy kontrakt 

ucieleśnionej myśli ludzkiej z ślepym ricnrem , 
który zamąca przestworze i napćinio je niepo­
kojem;

Teka wyniosłością riley/zruszohą, o którą 
rozbijają się burze i huragany, powinna być 
rozumna prac* państwowa.. Choć dookoła hu­
czą fale wypadków, ona stoi na straży i cżu- 
wa, nieprzerwanie, bezsennie, Najgwałtowniej­
sze parcia odbijają się od niej, jak bałwany 
morskie od. granitowej, sterczącej śrdck- nich 
SRaiy..

Zycie peństwąwe- i npołeczne je st bardzo 
często podobne albo do szalejącego morza, 
albo do zwałów chmur, mknących pc niebie. 
Nieraz wydaję się, że grozi on rozbiciem, klę­
ską, kffcastrotą. nieraz iwrpiętnoćc.? polityczne 
wzbierają i piętrzą się niesamowicie i ludzi 
ogarnia- strach i pytają, co będzie, jednak  nic 
złego się nie staje,. albowiem nad wrzekornym 
ehaosęm panuje i góruj® wieżyca p-ocy pań­
stwowej, % wdwnętrsnenń swem paleniskiern, 
które utrzymuje w <mtej. olbrzymiej nrłsdiMe 
rtich, deje jej ciepło i światło. Wiele na zew­
nątrz może się zmienić, albo raczej wiele pczov 
rów zewnętrznych może się odmianie, nie .ca­
łość, jej istotę, i równowagę ogólnej utrzymuje 
ciągłość pracy państwowej na wszystkic-h jaj 
szczeblach i we wszystkich jaj dżledzinach.

Co to  znaczy: ciągłość pracy państwowej?
To znaczyi nieprzerwane funkcjonowanie 

wszystkich składowych części wielkiego apara­
tu, państwowego fi niszatrzymując® się ani-' na 
chwilę poczucie obowiązku pracy w obec dę* 
morffilifcującegio pc-dazeptu, niespodziewanych 
wydarzeń, które kuszą do je j1 zawieszenia - Qdy 
Gderają się prądy "i stronnictwa £; nawet walczą 
2  sobą hasła polityczne "‘ wytwarzają chwilowe 
podniesienie temperatury, atmosferę zaś nasy­
cają elektrycznością, niejednemu wydewać się 
może, że powinien czekać, aż ten stai: zapalny 
przeminie, źe wolno wtedy założyć ręce i stać 
się eiejtawym wsdzen;, a nawet gapiem intere­
sującego widowiska. ' Niejednemu ról się, że 
mogą zajść smiarty, które I m  kierunek jego 
pracy wpłyną. Jakiś narząd ? czynnik pracy 
państwowej mniemać może, że ma prawe być 
częścią nerwowej uiicy albo kapryśnej widowni, 
jednym z współautorów lub statystów W roz­
grywającym się dramacie. P tymczasem jest 
on przecież powołany do pilnowania sprawnoś­

ci maszyny, podsycania ogniska i nie wolno 
mu odchrydsić ani na chwilę od swego wielkie­
go motoru, od którego zależy żywotność'i sprę­
żystość całegc oytu państwa.

Kożnaby powiedzieć, że są dwa- piętra 
pracy państwowej, Jedno, górne, na którem 
czynni są wyżsi przedstawiciele rządu i oo tych 
przedewszystkiam . r-.ależy utrzymywańSta pań­
stwowej „balii maszyn" w nieprzerwanym ru­
chu, oni są jak sternicy okrętu i jako . komen­
danci powinni mięć wyższą świadomość swojej 
kierowniczej roli i nie dopuszczać do jakiegokol­
wiek zaniedbania w płacy całej załogi. Drugie 
piętro to  właśnie cała ta załoga, niezliczony 

’ zastęp urzędów 5 ich wykonawców. W tych 
'powinna być 'głęboko zaszczepione zasada kar­
ności t posłuszeństwa; wielkiej' ogólnej idei do­
bra państwowego. W tych powinno być nawy- 
lenieniem, drugą, naturą, nieodpartą, wewnętrz­
ną Koniecznością spełnianie swoich obowiąz­
ków ; współdziałam® ogólnemu rezultatów!, 

.pieczy nad pomyślności^ obywateli. Na tem 
powinna się zasadzać duma i samowiedza or­
ganów państwowych, urzędników różnego stop­
nia, że dzhrżń oni piacó.wk? wyjątkowego zna­
czenia, że gdy kaśdy, nie dopuszczony do 
sprawowania lurzędu jest dla całości państwa, 
dla. tęgo, co się nazywało „r.alus raipublicae 
suprema Jes estoVkai:egorją mniej krb więcej 
obojętną,, ffunkcjonarjusz państw rowy dźwiga 
siczytną' odpowiedzialność za Zdrowie i nor-' 
mąłny stan. najwyższej formy, w ' którą' przy­
oblekł się zbiorowy byt człowieka -  forrny 
pisńśtwa.

Te duma j.pcczucis swe] ważności są naj­
bardziej rzeczywistego realnego rodsafj, Czło­
wiek państwowy ci'eszy się mufmuem państwa, 
a więc jakiegoś wielkiego ogromu i autorytetu, 
który się składa z miijonów ludzi T tysięcy- 
yprąw i dążeń, społeczno-kulturalnych. Jeśli, znó 
mówimy, ;źs państwo Ufa urzędnikowi, to mu- 
my przbdtewssys%lstn na myśli Wierę nie tylko 

. w jego praw ość, i uczciwość, al® |  wyższość 
tiad wpływy postronne, ale I wiązał eżność od 
wszelkich wypadkóty, Jfcfcó.rę ^móg^by wykoleić*, 
wytrącić! ż a wjlęc: V.-t iry,"' ze otf
we wszeikicn <tódlijznośdaćb porastanie na 
stanowisku.

Państwo i społeczeństwo nieraz są do sie­
bie w stosunku teqo rodzaju, te  społeczeństwo, 
w swej ruchliwości i wrażiiWośd na procesy 
historjl,.napiera na państwo i wprost jak gcłyby 
pragnęło wciągnąć je  w wir wypadków 3 ens- 
perymeiłtow. Otóż źle jest, gdy te chęć ma 
jakiekolwiek widoki ziszczenia się, i tuodwró;, 
nic tak nie osłabia destrukcyjnych dezerganiza- 
cyjnych przymieszek w procesach E odruchach 
życia zbiorowego, jak drzemiąca w seucu ogó­
łu pewność, że nie ud i mu się pociągnąć za 
sobą machiny państwowej “ wstrzymać pracę

państwową. Tatn, gdzie społeczeństw® lub Je- 
odłamy przemknione są -espektem, pistyz- 

raem dlą niezachwianej obowiązkowość.! ma- 
gbtratury, gdzie tkwi w ogólnej świadomości, 
że wielkie i łkane funkcje pracy państwowej 
płynąć będą swoją niezłomną drogą i wyważyć 
? niej nie dadzą się, tam i zapędy bezładu i nie- 
ptaworządności są zwalczane, sparaliżowane 
i skazane na niepowodzenie.

A prócz tego, nawet niezależnie od storo' 
ny ideowej życia państwowego, tych jego . ce­
lów wielkich i górnych, które dawna filozof ja 
wprowadzała ?. w.o£i Boskiej, — przerwa w pra­
cy państwowej wiedzie do strat niepowetowa- • 
nycłi pod wzglęaeni ekonomicznym i .kultural­
nym. Wszelki zastój w urzędowaniu musi gro 
raadzić zaległości i zapomnienie o myśli orze-’ 
wodnie] danego odłamu prac«; o wytycznycn 
msodv:h, kłóremi ono się ma kierować i nara­
ża państwo na takie wydatki i odnowy, Które 
są dlań ciężarem nieraz' nie do udźwignięcia, 
fi taka mp. przerwa w pracy oświatowe], może 
obniżyć poziom kultury w państwie, którego 
żadne wysiłki potem nie podniosą, i stworzyć 
w ludziach, pozostawionych bez światła wyr 
kształcenia i wychowama — ciemności i gruńte 
podatny -du wszelkich poczyaań złych.

Państwo Polskie do dzisiejszego dnia 
cierpi sn gwałt rosyjski i niemiecki polegający 
na przerwaniu dawnej pracy Kztczypospolite].-' 
Naród, który tem się miał prawo szczycić, że 
pierwszy s*ancwił Komisję Edukacyjną i. stawiał 
oświatę narodu pc nad wszystko, musi teraz 
leczyć' straszliwą chorobę analfabetyzmu L nie- 
uświadomienia politycznego.

Straszliwa pr?.erv:a wiekowa w polskiej 
pracy ■państwowej obarcz-/ a  wskrzeszerą Rza- 
ęzypospniitę taką olbrzymią misją powetowa­
nia szkód i strat, moralnych I materialnych, 
politycznych i1 społecznych i że u nas silniej, 
niż gdziekolwiek indziej, nakazem państw©

. w.ości jest nie zaniedbywać pracy w żadnych era- 
runkach i w żadnych okoikzrłoś^ach.

Tyl^o przez ..szczigóifĄ- śsislą cSągłeai 
praty pdńśtwojwój • fucźemy w części bodaj 
unicestwić lub ; zneutralizować fatalne skutki 
przerw, przerw w czasie i w miejscu, dokona­
nych przez najeźdźców, a noszących złowrogie 
miano: rozbiorów Polski.

Mawiano dawniej: PereaŁ’ mundua, fiat. ju* 
si:52Fas niech przepada aiwiat, byleby się zadość 
.Ualo sprawiedliwości. Wolno było tak m.c-wić, 
albowiem właśnie przy bezwzględnem poszano­
waniu sprawiedliwości świat zginąć nie może. 
Obecnie zaś motnaby mówić, z taką samą 
otuchą; Miech orzapada świat, byleby prac,, 
państwowa nia doznawała przerwy — albowiem 
przy jej cEągfości właśnie żaden uszczerbek 
temu „światu'1, Ł j. państwu stać się nie może.

STŁTńN URBANOWICZ,

ozpacmjąc stan bezpieczeń­
stwa publicznego w Pań­
stwie Polskie tn w roku 
ńblęgłym i porównywując 
stan teo z danemi c?oty- 
czecemi roku poprzednie­
go, nalŁly stwierdzić dość 
powMne różnice w uk‘a- 
J^ruu się sfosunKćw bez­

pieczeństwa publicznego. Je s t to rzecz 
pełnie zrozumiała, » ile uwzględnić, iż szereg 
•przyCEjtn nehiry gospodarczej, działających u- 
przednio, jak. naprzykład. braki apfowizacyjns 
W obecnym okresie przestają oddziaływać. 
Z drugiej zaś strony należy ruieć ńa uwadze 
zarówno widoczny postęp w konsolidowaniu się 
pań twowpśći, jak i w układzie stosunków spo­
łecznych, coraz bardziej przystosowujących się 
do różnych niedomagan, wywołanych uprzed­
nim okręsem wojennym. Pod tym względem 
więc należy zaznaczyć dość wydatną poprawę 
stosunków. Tarcia socjalne na tle gospodar­
czym stoją się naogći mniej ostre i Ktwieisze 
do rozw ijania, aczUo wiak j&szcza cały szóreg 
ostrzejszych niedomagań natury gospodarczej 
w  dakzyin ciągu na powstawanie tarć tych 
wpływa. Zal© jednak, znacznie wzmogła się "za­

równo dziatedność czynników porożu ńilienJa, 
działających z ramienia władz W osobach ins= 
pektorafców pracy, jak i z drugiej strony po- 
woir wchodzi w życie, coraz silniej ustalająca 
się zasada utnów zbiorowych i dość szybkiego 
załatwiania zatargów przy pomocy medjacji czyn­
ników rządowych diogą polubownych ustępstw 
ze st: on obu. i

Na tem tle odbudowy kraju, wzmagania 
się gospodarstwa społecznego i normowania się 
stosunków społecznych, akcja komunistyczna, 
poaumo wszelkich czynnych wysiłków, żadnych 
większych wyników dać nie mogła. Dlatego też 
w ubiegłym roku zarówno tarcia na gruncie 
socjalnym i', ekonomiccnyin, jak i akcja stron- 
nictw i ugrupowań wywrotowych nastręczyły 
władzom stosunkowo mniej kłopotów, niż w ro­
ku póprzednim.

Zato z  drugiej strony należy stwierdzić 
wzmocnienie akcji antypaństwowej, kierowanej 
przeważnie ż zewnątrz i organizowanej w posz­
czególnych okolicach kraju, głównie na Kresach 
wschodnich wśród mniejszości narodowych; 
akcja fa niejednokrotnie w roku sprawozdaw­
czym doprowadziła do niepożądanych, z punktu 
widzenia bezpieczeństwa pubIfcznego: ekscesów 
Podkreślić należy Iż akcją ta. 'wynika przedew*-

szystklem ysa tle działulnoicj 'różnych wrogich 
Po3sce czynników mniejszości narodowych na 
emigracji (Łastowski ne Litwie, Petruszewiicz 
w' Wiedniu), wykorzystującej zręcznie zdrówne- 
nteroz wiązani® na forum międzynaroaowym 
szeregu problematów, dotyczących naszych gre­
nie państwowych, jak i szereg wewnętrznych 
niedomagan państwowych i gospodarczych, 
spowodowanych minionym okresem wojny. Na- 
teżyte zwalczanie tej akcji utrudniał bardzo 
fakt niewypracowanta 3 niezastosowania dotych­
czas wyraźnej i sprecyzowanej polityki pań­
stwowej względem, poszczególnych mniejszości 
iparodoiwcćciowy-:hB zarciieszrcałycfr na kresach 
wschodnich.

Po powyższych ogólnikowych uwagach, 
przejdę z xo;ei do szczególewszego rozpatrze­
nia rozwoju stosunków bezpłeczeństwa publicz­
nego w państwie w. zależności od poszczegól­
nych działów, w których da kię nieco dokład­
niej rozwój warunków bezpieczeństwa w roku 
ubiegłym sch3rak\eryz«wać,
fL W p ły w  w ażniejszych  w y p ad k ó w  politycz­

n y ch  n a  b ezp ieczeństw o  publiczne.
Mis mając zamiaru, wobec szczupłości ram 

jednego artykułu, rozwijać szerzej śdsiegc 
związku szeregu ń*{pową|niejs?yc;ti o  padkó’*
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politycznych, które zachodziły w państwie w ru= 
ku ubiegłym, ze stanem bezpieczeństwa pu­
blicznego, wspomnę tu klika tylko najpoważ­
niejszych wycMrcer politycznych, które w na* 
Siępstwie silnie za waży fy na stanie ogólnego 
5 politycznego bezpieczeństwa w Polsce.

Przedęwszystkiem zaznaczyć należy cały 
szereg iośtątećżńyclt rozstrzygnięć w poszczę* 
gólnyćh jfeaseych kwestjąch terytorjąlnyęh, które 
miały istotne znaczenis dla rozwoju stosunków 
politycznych i bezpieczeństwa. Do ąich należy 
zaliczyć w pierwszym ;xwar.aJe roku ubiegłego 
ostatecŁue załatwienie sprawy wileńskiej •— 
włączenie dotychczasowe] L|twy Środkowej 
w skład Państwa Polskiego; v»łącnenie do Po3- 
ski przyznanej narm części Górnego Śląska, 
wreszcie ni jednokrotne podnoszenie w Sejmie 
sprawy ąutonomji dla Małopolski Wschodniej, 
zakończone uchwaleniem w ostatnim kwartale 
roku ubiegłego ustawy, dotyczącej zasad roz­
szerzonego samorządu wojewódzkiego dla trzech 
województw Wschodniej Małopolski:'Lwowskie­
go, Tafnopblskf£gó: i Stanisławowskiego. Każde 
7 tych ważniejszych Wydarzeń politycznych od­
bijało się szerokiem echem wśród mas, powo­
dując naokół wielkie zadowolenie w związku 
z zakończeniem wykreślania naszych oranie 
państwowych. Z drugiej jednak strony wywo­
ływały wśród pewnych kół mniejszości naro­
dowych oddźwięki, powodujące poszczególne 
wystąpienia, zagrażające spokojowi publicznemu.
I tak w związku z rozstrzygnięciem sprawy wi­
leńskie; Wzmogła się działalność emigracyjnych 
grup białoruskich na terenie litewskim, działa­
jących przeciw Polsce, o czerń szczegółowiej 
będę mówił w innym dziale. W związku z t 
sprawą wojewód.tw Wschodniej Małopoltfd ko­
ła inteligencji rusińskiej rozpoczęły akcję sabo­
tażową i rerorystyczną, zlikwidowaną jednak 
w listopadzie roku ubiegłego przez władze pol­
skie. Wreszcie złączenie części Górnego Śląska, 
przyjęte * entuzjazmem prze;, całą ludność 
Państwa Polskiego, spowodowało w pie.-wszj ki, 
okresie pewn? trudności natury gospodarczej, 
odbijające się również na stanie: bezpieczeństwa, 
które zresztą w prędkim bardzo czasie szczęśli­
wie zwalczone zostały przez władze polskie,

Z Ważniejszych innych wypadków pol cycz*-' 
rsych wyn^enić nafeźy':‘prZedewSyŚtkiem: trwa­
jącą w dalszym ciągu z dużą intensywpością 
akc.ię repatrjącyjną, która dopiero w drogiej 
połowie roku zaczyna słabnąć; powoduje ona 
w wielu wypadkach, wobec biedy panującej 
wśród reemigrantów, również obniżenie stę 
stanu bezpieczeństwa.

Kajważniejszym jfednak wypadkiem natury 
politycznej, wybijającym swe piętno również 
na sytjacji bezpieczeństwa publicznego i w u?

Drp:'W . m ę c z k g w sk l

PeHcja tajna 0  ?c1icł
Szkic historyczny..

- O —
W ''■eas zmerSegt niedawne sg£ h- 

Sonego działacza zpołeemego ■'#. p. D-rs). 
! Weidawa Męi;skcie,ikiegQ stwlaeia sĄj 
r&iav.kw.ez'.)iV3, rozprawa historyczna po-, 
święcona dziejom poliij:' idjtięj w Pohss,
Dzięki wprtugwofo* Wdowy. „G. A,
8 iP. P “ otrzymała do drwurz rękopis 
pracy tej, p rze jrzy  prziz, smnego 
historyka J. Irusekiewi&a.

Rzeczpospolita Polska policji tajnej nie 
srafe. "‘"'prowadziła ją do Polski Rosjąj gdy 
■zaczęła gospodarzyć w niepodległej jeszcze 
Polseei Już za Sasów posłowie rosyjscy utrzy- 
mywali tajnych agentów. Właściwie judnak 

;organizaęję:;pG!icjl tajnej na szerszą skalę siwo* 
1,’zył Igelstrom, wielkorządca rosyjski źa króla 
Stanisławy Augusta. Roiło się wtedy w całym 
kraju, a zwłaszcza w Warszawie, od szpieaów 
rosyjskich. ■

Po zajęciu Warszawy, przez prusattów, po­
licją objął osławiony Schimelfenig, który ze 
szczególną troskliwością - 2ająfi iią policją tajną.

Za czasów Księs-wa Warszewskiego przy 
Ministerstwie po! ćjjf, zorganizowanej jak i inne 
działy kontroli żydą publicznego, według wzo­
rów francuskich, był utworzony dział policji taj­
nej. Działalność jdj jednak w tym okresie była, 
dość skromna i oględna, na wielką skalę roz­
poczyna się z chwilą objęcia Księstwa przez 
Rosję. Łanskoj, pierwszy generał gubernator, 

bp trzy dni po przyjęidżie do Warszawy, pisz® 
(4-iV-18l3 (r.) do Kutuzówa: . Pierwsze wejrzs- 
hie na Warszawę... wykazuje konieczność po­
siadania surowej policji sekretnej... Już ifi&m 
na widoku lodzi, którzy, tósje  się, feędą polya

kłapnie stosunków politycznych w Państwie, by* 
}y wybory do Sajnie i de Sanąjtu. Aczkolwiek 
sam akt wyborczy miał miejsce dopiero w lis­
topadzie, niemniej jednak rozwój akcji przed* 
wyburczę] sięga już początku ubiegfegc roku 
spiawozdawc_ogo» wzmajając wszędzia robotą 
polityczną stronnictw, sprowadzając cc raz lo 
silniejszą ■agitacją -partyjną i roznamiętnienie 
polityczne, powodujące niejednokrotnie zakłó­
cenie spokoju publicznego, aczkolwiek na- 
ogół stwierdzić należy, iż ilość wypadków 
zabłocenia spokoju ’ publicznego w związku 
z akcją przedwyborczą przedstawia się stośEin- 
kowo niezbyt znacznie, Same zaś w ybory 

' przeszły w całym Państwie w nastroju nader 
p o w a ż n y m .  ‘

Z ważniejszych wypadków natury politycz­
nej natęży wspomnieć jeszcze o  dwucr przesile­
niach rządowych, ‘Jednam - mareowern, szczę­
śliwie 'wkrótce zakończonem przez pozostawie­
nie tego samego gabinetu prezydenta Ponikow­
skiego i drugim —■ długotrwałym skompilowa­
nym p-zesileniem letnim, które spowodowało 
poważniejsze roznamiątnicnie i walki polityczna'

B. Ruch wywrotowy,
Jak  już wspomniałem na wstąpię, akcja 

komu istyutna w roku ubiegłym w Pekce. nie 
mając dostatecznego podkłada gospodarczego 
i socjalnego? zbierała, naogół 'yiko nad-r nikłe 
wyniki, aczkolwiek akcja organizacyjna w dalszym 
ciągu była prowadzone i prowodwrzy polskiego 
ruchu komunistycznego, idąc za wskazówkami 
Muskwy, starali sie przystosowywać swoją tak­
tyką dc nowych wymagań chwili, ł tak prze- 
dewszystkiem zwrócono uwagę na wprowadza­
nie w życie tak zwanych tez Zinowjewa (pre­
zesa komitetu wykonawczego !S! międzynaro­
dówki),. Tezy to, wychodząc i  zawożenie iż po 
odaardu w okresie bezpośrednio fowoienr.ym 
przez organiaócje bUęźub^yjfie ataków zą stror»y 
proietarjatu, kapitał przeszedł do ofensy wy, po­
wodując Fa?chwianip wśród ogółu robotnicze­
go wiary w akcję reformistycmą. stwierdzając, iż 
wskutek tfcjjo Wśród ogółu robofhjków nastę­
puje zwrot ku komunizmowi i czas przystąpić 
d a  4 zbierania plenów W związku i  tern Zi- 
nowjew wysuwa zasadę tok zw. zjednoczonego 
aT.ondt • -.pfeiifi^s^el^gb,1' 'Izsbjąęeg©-: pófegać r?a 
dążenia dp kónsc:iidówaqia prfy wszelkich Wy- 
prąpieniach n jbo trtóych  ogółu partji rcbotnl- 
czych, przyczem należy, iżby wystąpienia były 
jaknajcżęstśze, chociażby z wysu waniem żądań, 
reaVzutącyći tylko częściowo program. Wysn- 
niętą ~z||aoa zjednoczonego frontu ptoletsrjac- 
kiequ‘ Spotkała się jeunak ze stanowczym 
yprzeciw&ni, w ile- ćhoekiło o łą“zenie r<ę z ko­
munistami ż ś  strony polskiej partji socjaiistycz-

teczni. Rczpytuj-jC ku  c  niektóre sprawy, mam 
nadzielę na w^ażnu odkrycia". Tę, tak pitną 
dla Rosji sprawę, ujął w swe ręce senator Mo- 
V,"osikow, pełnomocny komisarz ceszrza ftiek- 
sąnclra, zękożyciel i najstaranniejszy odtąd opie­
kun i kierownik policji lajnej w Police i wszą- 
dzia, gdziekolwiek trzeba było tropić ideję na-, 
rodową polską, StAwzył on już w 1833 ff., 
jeszcze przed utworzeniem Królestwa Kon­
gresowego, ąwyższą sekcetną policję", jako 
„kontrpolicje" względem póSicj: polskiej. Bez­
pośrednim: zwierzchnikami jej, byli począt­
kowe policmajster Swieczyn i Komendant m. 
Warszawy gen. Lewićkij. Kadry tej policji skła­
dały się wówczas Z kO agentów na War­
szawę T 50— 100 na prowincję. Ina agentów 
salecał Nowosilcow brać „osoby zaufane, po- 
cnodzenir? niemieckiego i żydowskiego. Oso­
by (e, zarówno jak ich czynność!, winny po­
zostać ukryte przed dotychczasową ęjpoiską) 
poJicją6’.

rSiezapomniano zorganizować specjalne 
biuro na poczcie do ctwisrania listów, a nawet 
urządzono nadzór tajny nad służbą celną 
1 leśną.

Ps? ustanowieniu Królestwa Kongresowego 
w koiku 1815 f.j kierownictwo „sekretnej dc- 
|icji“ obejmuje sprrrtny major Konstpnty Van 
der Ncot, a po jego śmierci w 1818 r. skront- 
niejszy izirlaęz pułkcwr.ik Kenipen, wreszcie 
od 1823 Mateusz Schiey. Wkrótce jednak r.a 
pierwszy pian r  sprawąęn poiicji tajnej wystę­
puje gen. hleks. Rtjzniecki, jeden i  najwięk­
szych łotrów, jakich wydały gorące czasy 
Księstwa Warszawskiego 5 Króiestwe Efcngre- 
sową go.

Miedj, bo zEłedftfie'32;-ieicr.i generaJ, ma­
jący zo sobą bogatą karjsrę, godny towarzysz 
Nowosilcows, nic nie wiedząc jeczcze o kontr- 
policji tajnej, organizuje w 1816“ 1S17 r. Ker*

nsj. Dlatego też dalsza akcja zjedne- 
czoneyo frontu ptolatarjaakiegp w Polsce tylko 
v.7 nielicznych poszczególnych wystąpieniach 
na prowincji znalazła swe zastosowaniu, 2^i‘ 
w większych centrach zaró wno P, P. S., jak 
i narodowe partje robotnicza i Ch. D. potrahły 
odgrodzić swych członkow i sympatyków od 
wspólnego występowania z kom uastam i.

Jednocześnie komuni&i zaczynaj*, się co­
raz bardziej interesować przyszłą akcją wybor­
czą. Partyjna konferencja komunistyczna, za- 
umarzając prŁystąpić do aircji wyborczej, usta­
lili następująco zasady:

1) konferencja stwierdza, U  parfcja koihani- 
styczna bojkotując wybory do pierwszego Sej­
mu w roku 19119, nie przesądzając zassdmczo 
su\'egu stanowiska do sprawy pariaLnentaryzmu, 
uznała udziału w wyborach za zagad­
nienie lektyczne, titóre csi» jy  rozstrzygać iiaż- 
dortwowo zależnie od konkretnej sytuadi po­
litycznej.

2) konferencja przyłącza sią do tez dru­
giego kongresu ill-ej międzynarodówki w spra* 
wie akcji piidsmentaFnej i stwierdza:

a) żo parlamenta!y7zm ni^ może byc for­
mą pauowcrla prorełarjatu, eni leż formą poli­
tyczną społeczeństwa komunistycznego,! lecz 
jest formą polityczną klasowego hpartowania 
burżuazji i  wraz t  nią obalony być musi;

b) ie  u. obecnym c kresie rdwbiucj: socjai- 
nej, gdy gospodarkę kapitalistyczna się rc; kła- 
da, a walka klasowe przybiera formę tfiejsta- 
jącej walki klas, nie mr-że hyc mowy o zdoby­
waniu częściowych reform dla klasy robotni- 
c/.ej w parlamencie i yrzez parlament; punkt 
ciężkości Ięzy w walc® masowej o zdobycia 
wradiy a nie reformy;

c) że komuniści powinni, wyzyskując 
yjis-ysikie możliwości, dla szerzenia swej agita­
cji wchodzić dc parlamentów po to, eby tam 
p3iuameijiaryzm : burżuazję i:walc?aś i dy^kre* 
dytować, roź sadzać padam nit od  wewnątrz 
i podsycać watkę masową:

dj żó agitacja; wyboiczd mus; mieć na celu 
nie zdobycie dużej tlosici mandatów, ess bez* 
względną walkę zarówno z burżuazją, wk i so- 
ęjainemi śz^rźygiglami demokratycznych z}a^en> 
jąkoby można było secjafen ositghąć drogą 
.©ąrlanłentafnych reform;

■fj że bójvót wyborów, Tub występieefe 
z pariantentu jest Jopuszczaine w cn.-vi!i, gdy 
»e!ka klasowa osiągnie iakic napięcie, iż prze- 
istoczy śle w bezpośrednią walkę o zdobycie 
wiedzy rad i. obalen:e parlamentu i oarżuazjl.

3) Konfersticia uważa, żo bejkot Sujrr.u 
przez K. P. R. P. w roku 1919 był usprawiedli­
wiony. gdyż jakkolwiek walki klasowe nie miały 
jeszcze u nas napięcia rewolucyjnego, to  jednak

. ' i i, : •
pjjs Żandarmów Król. Polskiego. & to w celu 
„utrrymania spckojności, porządku i bezpie­
czeństwa w całym kraju". Dziełem tern zyskał 
uznanie ces. Reksandra, W. ks. Konstantego 
i Nowosilcowa. Szefem Korpusu iąndarm ów  
zostaje Rożniecki. Zandarmerja, przeznaczona 
pierwotnie w sposób formalny „dla chwytania 
zBrodniarzów,' ich strzeżen^i, przeprowadzania 
ich, uraz więźniów, w miejsca wskazane, śledze­
nia zbiegów i egzekwowania nslażylośc! skar­
bowych'5, wkrótce stopniowo póczęła trepić 
w charakterze policji tajnej, śiady działalność! 
antyrządowej (przeciwresyjskiej), DziaSalncść 
tych 'dwóch -organów, wyższej sekretnej policji■ 
i żandarmerjt, wciąż się Ecrzyżowała i zarówno 
wyżsi kierpwrijcyj ikkofceż i niżsi funkcjonarju­
sze, jak zobaczymy niżej, narzucali się na je­
dne i te  same sprawy, tropili jednych i tych 
samych ludzi S stale wzajemnie się szpie­
gowali.

Lecz te dwie organizacje nie wyczerpy­
wały jeszcze całej sieci policji tajnej, zorgani­
zowanej przez W. Ks. Konstantego i przez No- 
wosiicowe. Pozatfcm istniały jeszcze jiczne 
biure, które zajmowały się tajną działalnością 
wywiarlowc?ą.

przetlewszystkierr. ciosć wcześnie Wystą­
piła na 3Cśnę policja municypalna m. Warszawy, 
a to skutkiem specjalnych starań jej kierow­
nika, Mateusza Lubomirskiego, wicepi ezydenfc. 
Zarządu rrj* Warszawy, godnego towrarzysca 
Hcwosilgowra i Rożrtieckifcgo.

Zv/ierzchni org-iti, wydział policji i poczt, 
jako dział Komisji Spraw Wewnętrznych, po­
zostający pod kierownictwem fl. Sumińskiego, 
ograniczał działalność swą do normalnych obo­
wiązków policji i nie zosrswlł ziej opinji. L-ja- 
czej było u poiicj* municypalną warszawską: ją 
shańbi! niacnaj pamięci kierownik jej, M. Lu­
bomirski, syn generała Targowickiego, który
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wobec nieistnienia organizacji;politycznych bur* 
źitazji polskiej wobec panowania rad w sąsied­
nich Niemczech i Pasji i tworzenia się rad 
w Polsce, istniała możliwość bezpośredniego 
przejścia do' wiedzy, rad w Polste, Wobec tegb 
jednak, iż Konferencja stwierdziła, że w 19 roku 
buriuazja stwarzają* swój aparat polityczny 
i rozbijając redy robotnicze, wygrała kam paoję— 
K. P. R. P. winna przejść do innej taktyki 
i wziąć udział w wyborach dc  sejmu w myśl 
powyższych zasad.

Zgodnie ż pow /iszem i uchwałami, komu­
nistyczna, parlja polska rozpoczyna energiczną 
akcję przygotowawczą do wyporów* którą wień­
czy utworzenie W następstwie Centralnego Ko­
mitetu Wyborckego Proletaijątu miast i wsi. 
Jędnak i tym razem hardzieje zawodzą komu* 
nistć w.gdyż wyniki wyborów Uajt,. im minimal­
ną ilość posłów w liczbie dwuch, jednego 
z Warszawy (i to w znacznej części dzięki gło­
som? członków wywrotowych partji żydowskich) 
i jednego z Zagłębia Węglowego Dąbrowskiego.

W dalszym ciągu w swąi taktyce komu* 
rJśd  zwracają uwagę ^  opanowanie koopera­
tyw pragnąc za ich pośrednictwem rozsze­
rzyć swoje wpływy na masy, jak / również 
wzmóc crganizatję młodzieży komunistycz­
nej i oprzeć na niej swe nadzieje, Jednak 
i te nadzieje w roku ubiegłym przeważnie 
Ich zawodzą, gdyż władze policyjne wykry­
wają 3 iikwidują centralę organizacji mło­
dzieży komunistycznej w Warszawie, jak rów­
nie! olejno Wykrywają zarówno w Warszawie,

s & m n  HAUSNER,

jak 3 w sżeregu miejscowości prowincjonalnych 
lokdne organizacja komunistyczne, likwidując 
je  i paraliżując ich dzidalność,

W zwią?ku z powyższą działalnością władz 
w roku ubiegłym naógół nie snąć prawie* ma­
sowych odrębnych wystąpień komunistów- Gdy 
1 maja, w dniu śwSąta robotniczego, naoyói ob­
chodzonego w caiejj Polsce w zupełnym spokoju, 
komuniści próbowali tu i owdzie urządzić swe 
wyscąDleoia, policja z łatwością wszędzie je 
zlikwidowała, rozpraszając nielicznych manife­
stantów, odbierając sztandary komunistyczne 
i arę^ztując prowodyrów.

Jeśli komunizm w ubiegłym okrdsie spra­
wozdawczym wykazywał jednak w poszczegól­
nych wypadkach pewną żywotność, oiu* chwi­
lami rozszerza? swe wpływy wśród poszczegól­
nych związków zawodowych, to  zawdzięczał to 
napływowi zewnętrznych środków pomocni­
czych* jak również w pierwszej połowie roku, 
panującemu kryzysowi' gospodarczemu (wyni­
kłemu wskutek znacznego podniesienia się 
wp.rtości marki polskiej), w drugiej zaś połowie 
roku ubiegłego dzięki coraz bardziej szalującej, 
drożyżnie, spowodowanej znowu nagłym I po­
ważnym spadkiśih marki polskiej.

Póza komunistami działalność innych par­
tji wywrotowych zaznaczyła się w sposób jeszcze 
niklejszy* Najsilniejszą stosunkowo pracą pro­
wadzą organizacje bundy sto skie, wśród których 
zaszedł roziarh na bardziej lewicowo usposo­
biony Kofribund (o wpływach zupełnie nikłych)
I Bund, Zgadzający się z wielu tezami U Mię­

dzynarodówki, nie przyjmujący ich jednak w cc- 
łoksztakie. Zrj to lewica innej skrajnej partji 
żydowskiej Poalesjon, przyjęła w całości 21 tez 
Międzynarodówki moskiewskiej.

Wreszcie należy wspomnieć, iż w roku 
ub. zaczęła się nieco szerzej rozwijać organi­
zacja t. z w. niezawisłych socjalistów z dr. Drob- 
nerem z Krakowa r.a cżeie. Organizacja tą, 
przed wsławiając się w stanowczy sposób P.P.S., 
i twierdząc, że P. P. Si posyła na prawo, wy­
stępowała stale dość przyjaźnie w stosunku 
do komunistów, jak pkezsr/ jednak późniejsze 
wybory żadnych poważnych wpływów wśród 
mas nie pozyskana i żadnego mandatu do Sej­
mu nie otrzymała.

Również \ wszelkie inne partje wyw: oiowe, 
czy tu żydowskia, czy innych mniejszości na­
rodowych w czasie akcji wyborczej wykazały 
zupułny brak ppdstavł wśród mas, nieprzepro- 
wadzając żadnego <fe swych kandydatów do 
Sejmu.

N* zakończenie krótkiego sprawozdania 
a  socjalnym ruchu wywrotowym należy 
stwierdzić, ,ii szczególnie w  pisrwssej połow ę 
roku ubiegłego wśród komunistów była rozwa­
żana myśl przejścia do działalności ts/oryst/oz- 
ne] i stworzenia własnych bójówek. Da reali­
zacji inyśli tej w paru miejscach (Fłoćk, Łódź) 
w formie wstęp no j organizacji już nawet przy­
stąpiono, władze polryjne jednak ergetrzecjfe 
te  wykryły i zlikwidowały.

(C. d. n.).

Ministerstw Spisa (Deaneteznstii a r. 19ZZ.
krótkim artykule niełatwi jest rz?- 

W ¥  cżą streścić całoroczną działalność 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, 

tego M5nistprst'.vr*, . którego zakres obejmuje 
n i:ty iko podstawowe zagadnienia państwowan 
Jak bezpieczeństwo i porządek publiczny; orga­
nizacje samorządu i t; p,, ole poprzez organi­
zację władz ądminiśtracyjnO-polityeznycb łączy 
się bęzpośreahlc; z diiałalhóśdą całego szere­
gu Innych Ministerstw resortowych.

Składają .uę na niniejszy szkic sprawy oso­
bowa, wewnętrzna organizacja M. S. Wewn., 
oraz krótkie przedstawienie ważniejszych prac 
M. 5. Wewitc w rf 1922. i i

Dnia 5 marca Naczelnik Państwa zwolnił 
z urzędu. Ministra Spraw Wewhętrżńych Stani­
sława Downarowicza I zamianował Ministrem

Wojewodę łódzkiego ani. Antoniego Kamień­
skiego, który 'urząd ren spf?wav/ał kolejno 
w gabinetach Ponikowskiego, Śliwińskiego i No­
waka, Dnią l i  grudnia objął tymczasowe kie- 
rowntefrwo M. S. Wewn. Ludwik Darowski, 
a dhla 16 grudnia zamianę weny zostałM.nistrem 
Spraw Wewnętrznych Generał Dywizji Włady­
sław Sikqrsk?,

Funkcje Podseltrełarza Stanu po przejściu 
d-ra JuMussa Dunikowskiego Jo  Najwyższego 
Trybunału Ad mi riistrs cyjneg o sprawuje Dyrektor 
Departamentu Administracyjnego Konstanty Łenc, 
którego zastępstwo w kierownictwie departa­
mentu objął Naczelnik Wydziału Administracyj­
nego dr. Tadeusz KonckL

W miejsce d-ra Śtefaha IS/kowskiego Dy­
rektorem Departamentu Prezydjalnego został

zamianowany Tadeusz Łada, w miejsce Dyre­
ktora Departamentu Samorządowego Józefa 
Beka zamianowany Władysław We ssbrod; ustą* 
pił ze służby w M. S. Wewn, Dyrektor Dep?r- 
ta  menfcu Bazpieezfiółtwa Publicznego i Prasy 
Stefan Urbanowicz- \

Organizacja M. S. Wewn- pozostała noogół 
opartą na tych samych zasaemczych podsta* 
wach, co w roku poprzednim; na statucie, za­
twierdzanym przez Redę Ministrów uchwała 
z dnia 13 slycżnia 19?,E r. i okólnikach Nr. 1 
z dn. 1 kwietnia 1321 r. I N r. 43 z dn. 20 czerw­
ca 1921 r. W myśl tych przepisów M S. 'V e m , 
dzieliło się z początkiem r- 1922 r." 4 Depas- 
tarńśntfc, a io: i) Prezydjalny z Wydziałamii
1) Prezydjaihym, 2) Osobowym. 3) Budżetowo- 
rathunkowym, il) Administracyjny z Wydziałami

w 1793 i, prowadził dywizję swoją do złożenia 
przysięgi Katarzynie ii i wcielenia do armj: ro­
syjskiej. Żądza zbytku, pogoń za złotem, przy 
wrodzonych złych instynKiaęh i specjalnych 
zdolnościach, pchnęły tego człowieka do odda­
nia siebie I podwładnych inu organów na usługi 
policji tajnej, by Wespół z Nowosileowem 
i Rdżnieckim; śledzić 1 prowokować działaczów 
ruchu narodowegd.

Oprócz tych trzech Instytucji pracowały 
jeszcze w zakresie policji tajnej następujące 
biura; 1) biuro pułk. Sassa prowadziło służbę 
wywiadowczą zagraniczną (ruch polski w Austrjl, 
zv, j\  W dzielnicach nie polskich, W Saksdnji, 
Niemczfichi Szwajcar!, Francji i t. d.) najrozum­
niejszy fpożę i najpoważniejszy z pośród sze­
fów oolicji tajnej; Sa^s wielókrotniu zwracał u- 
Wfigę W. Ks. Ceaarzewicza, że metody stoso­
wane przez różne biura policyjne sq rjiewicsc*- 
we, sa b. uciążliwe i powodują wzberzenle; 
Sass Wykazywał nadużycia Lubowidzkiego, zwre- 
cął uwagę na nadmierną surowość cenzury,' 
e  czynił to wszystko nie z sentymentu dia śpo- 
JecseńśtwB, iecz dia ostrzeżenia W, Księcia, jak 
my lnem i drogami idą jego słudzy. 2) Kanceia- 
rja dyplomatyczne W. Ks* Konstantego* pod 
kiaiunkiem bar. Mohrer.Heima, utrzymywała sto­
sunki z władzami zagranicznerh: w sprawie taj­
nych zarządzeń policyjnych, w związku ze 
śledztwami, prowadzonemi w Król. Polskiem;
3) biuro radcy tajnego Hintzego obejmowało 
sprawy dotyczące ruchu narodowego na Litwie;
4) biuro policji przybocznej W. Księcia,, pod 
kierunkiem gen. Fanshave przy pomocy gen. 
Gsridre’an zajmowało się specjalnie śledzeniem 
oficerów wojsk rosyjskich, zresztą chętnie po­
dejmowało się i innych spraw; biuro to ucho­
dziło Za szczególnie niecezpiecżra źe wzglądu 
na kierownictwo: wytwornych fortn towarzys­
kich Fanshave bywai w najpierw szych salonach

warszawskich i Stąd czerpał wiadomość!, ó ru­
chach narodowych; zresztą b„ czynną pomocą 
służył mó gen. Gendre* „najnikczemniaiszy 
z nikczemnych", jak go nazywał nawet W. Ks. 
Konstanty; 5) niezależnie ód tego, że perlustrację 
korespondencji prowadzono na poczcie, że 
prowadziły ja wsżystKie biura policji tajnej, 
istniało specjalne bluró perlustracyjnę, którym 
pod kierunkiem gen. Kuruty, s^efa sztabu ce- 
sarzew teża* zarządzał pułk. Segiyńskij, zatatwla- 
'o ono n»jważnisjsze sprawy — koresponden­
cję ministrów Królestwa z sekretarzem! stanu 
w Petersburgu; korespondencję konsulów za­
granicznych i t. p. Perlustiacji podlegały listy 
wszystkich osób wybitniejszych* Jedyny lyiko 
wyjąiek stanowiły listy ks. Łowickiej, które 
zwolnione były od nadzoru. Z durną mówił
0 swej organizacji perlustłacyjnej W. Książę do 
Bo naw. Niemójowskiego: ^Pisałeś to* albowiem 
czytałem ńa wł&sne oczy; masz bowiem wie­
dzieć, że ani jednego nie piszesz l-sru, które- 
gobyo ja nie cz/tah Bądź pewny, że pod tym 
względem mam bardzo dobrą usługę".

6) Specjalny rodzaj policji stanowili ko* 
żacy, powołani do utrzymywania kerdonu na 
granićy Królestwa Polskiego’; używani byli oni 
przeóewszystkiem do dokonywania aresztó tf
1 eskortowania aresztowanych W szczególnie 
Ważńych i tajnych wypadkach (np. Łukasiński). 
Pozatem jednak utrzymywali oni na swoją rękę 
pciićją tajną. Odznaczył się zwiaszczn W tym 
względzie pbdpułk. Kotosonow, szef kuzaków 
stacjonowanych w Kaiiskięm; działalnością swoją 
objął kaliskie i poznańskie, zwłaszcza ruchy 
wśiód młodzieży, loże masońskie i t. d.

7) Niezmiernie czynną akcję w kierunku 
tajnej policji prowadzili; posłowie rósyjscy przy 
rządach zagranicznych, zwłaszcza odznaczyli się 
w tym względzie Alope’js, poseł w Beninie, 
Porrodi Borgo, poseł w Paryżu, Kriidener,, po-

seł w Szwajcarju UtrzymyY/ali oni dla tropienia 
ruchu narodowego polskiego własnych agentów, 
zresztą fccrzystaii z usług policji miejscowej, 
którą rządy zagraniczna hojnie dostarczały do 
rozporządzenia posłów rosyjskich. Pozś.im , jek- 
by tego wszystkiego Jeszcze nie wystaCczalćS

3) Nowosilcow miał oddzielne swoje .-iu- 
ro wywiadowcza pod kotejńym zarzgaem K. Bo- 
rozdina, L ., Baykov/s i A. Żurkowsk!ego.

9) Wreszcie iStnialo jeszcze jedne biuro, 
najtajniejsza kontrpoiićja osobista W. Księcia 
Konstantego, onłacana przez niegc z prywatnej 
szKatuły. Do zadań tej kcntrpoiicji należało 
badanie soraw najpoufniejszych, ktćrycn wyniki 
W. Książę pragnął Utrzymać w sekrecie, Do • 
zadań tego biura nalaża* między innemi’stały 
nadzór ;nad Nówosilcć-w/em I Roiiósęklm; na 
czele tego biura' star Mateusz Schley.

Lecz i na tern nie kończy się jeszcze 
długa lista riu r szoiagowskich. Dddzieinc. 
biuro policyjno-wywiadowcze prowadził konsul 
pruski Schmidt, który, pozostając w przyjaciel­
skich stosunkach z Nowosilcowem i Mohren- 
heimem, komunikował im uprzejmie wyńiki 
swoich badan, pożyteczne z punktu widzenia 
tooiityki W. Księcia, z drugie? strony od.nich 
Otrzymywał wskazówki co do ruchów polskjćh 
W zaborze niemieckim i wśród m odzieży pol­
skiej na uniwersytetach niemieckich. W tym 
względzie między rz ą d e m  rosyjskim, a rządami 
Innych państw, istniało najbardziej hanr.onijne 
S przyjacielskie współdiiiałEiiie.

Tak wielki aparat tajnej policji stworzyli 
dla pilnowanie Polski doradcy cesarza Alek­
sandra, za jego wiedzą i aprobatą, tego ce­
sarza, którego wielu w Polsce czczo  jakp do1- 
broczyrkę, twórcę Polski i noszącego w swem 
sercu wiele pięknych zamiarów i doó. odziejstw 
wzgięden; Polski, które zresztą nigdy i ie mo*t 
gly być zrealizowane. n.
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4) AdmthMracyjnym, 5) Ewidencji ludności, 
8) Wojskowym, 7') Odwpłąw^zym, *111) Bezpie­
czeństwa Publicznego i Prasy 2 Wydziałami:
8) 3fe^pi|ec?eńst\v& Publicznego, 9) Porządku 
Publicznego # Policji, 10) Prasowym, 11) Sto­
warzyszeń, IV) Samorządowy z  Wydziałami: 12) 
Samorząd'.. Ziemskiego, l i )  Samorządu miej­
skiego, '74) Mieszkaniowym.

Ten zasadniczy podział uległ pewnym ko­
niecznym smianom w związku z: tem, jż zśkres 
dildłania M* S, Wevrtv w r- "92? znacznie się 
powiększył

PrzedeWszystkiem rozporządzeniem Rady 
Min, z dnia 6 marca 1922 r zostai zarząd 
symw wswn^rznych na obszhrzft fcL Dzielnicy 
Pruskiej wyłąciony *  dniem 13 rharca 1922 f, 
x zEkr^sr* działania Alinista tej dzielnicy i prze­
kazany Ministrowi Spraw Wewnętrznych, a istnie­
jący dotąd W Ministerstwie b, Datielaicy Pru­
skiej Dsperiemc-nt Spraw Wewnętrznych wsZedl 
w skład M« S. Wewn, jako Departament V z tyrv.° 
czasową siedziba w Poznaniu.

Departament ten, którego organizacja 
1 stosunek do M. Spraw Wewn. opiera się 
na okólnikach Na 54 z dn. 13 kwietnia 3922 r,
1 Ki 1£3 z dn. 1C gruunia dzieli się no Wy­
działy: 1) Ogólny, j>) Administracyjny, 3) Bez­
pieczeństwa ?ubiiczn..go j Pra-sy i 4j Samo- 
rząd?wry. . ,

Pewne Sprawy ważniejsze i zasadnicze zn- 
slrzeSono eo załatwienia pp aczęgósnym De­
partamentom Centrali M-.,3. Wewn„ np, sprawy 
p^dzi.ąju terytorialnego, obywatelstwa, wojsko­
we i aprowlzacyjne, paszportów zagranicznych 
• cudzoziemców, inna spray/y załatwia sam 
departam ent V z podpisem Dyrektora Depar­
tamentu za Ministra Spraw Wewu.

Dra ‘f:«i?twiar.iB spraw; które / na podsifc.- 
wie ustawy e dnia 17 grudnia 1921 r. przeszły 
Jako uprawnienia b. Ministerstwa Aprowizacji 
hp Ministra Spriw  Wewn. utworzono okólni­
kiem Afs 29 z dnia 15 lategp 1922 z. osobny 
Wydział Aprcwlzdcyjfty, wchodzący w skład 
Departament j  IV*go Samorządowego. Zada­
niem tego  Wydziału jest kontynuowani® za­
stępstwa i ochior.y • interssów- konsumentów; 
a więc udział w walc© z iiefiw.ą,- ispekuiaćią , ' 
^  sprawach reguiitcji {■ 'pfżywóżjf <ca-
grańicznego, pć^erartie polityki wprówizscyjnsj 
ciał Samorządowych or^z, jako zadanie Sppcjal-. 
na,-, współdziałacie w aprowizacji Górnego -§lą« 
ska. Zaianid powyższe zwiększyły się wskutek 
tego, że znkslony Został Główny Urząd Walki 
z Lichwą, a wszystkie ftinkoją tego urzędu 
J e g o  organów przeszły na- Ministra Spraw 

wewnętrznych* Oraz'podległa mu władze-admi-' 
nistfacyjn®. .

..Ma podstawje uchwał Rady Ministrów
2 f t n’ . . ^ y  i  7/Vi!I 1922 r. ,o reorganizacji 
ochrony granicy wschodniej Ministrowi Spraw 
wewn. zostało przekazane wyłączne kierowni­
ctwo dotychczasowych baonów celnych, któ­
rych nazwę zmieniono następnie na Straż Gra­
niczną.,. ,

. Komendą Główna '.Straży 'Granicznej na 
p o d s ta w ę .okólnika ffr.-147. z  dn. 18 paźdzjer-- 
nika js. 2 r, .weszła w skład departam entu )1I 
^ .,Rłs: Spraw Wewnątrz® jako Wydział
JM. 5. wewn, przyczem jednak w spruwach 
psrscnaSnyth, i wy-zko!.®uia irz ó )4 t i t |n i^ .  Ołów 
ny .iOmen*!zr.t referuje bezpośrednie Ministro- 
wi Spraw wewn. i podpisuje ;a Ministra,

, „ M*,$», Wewn. podlega £ Komend Woja- 
wpdzklch St^aż* Granicznej w Białymstoku, Wil­
nie. lowogródku, Brześciu, Lucku ' Tarnopolu, 
tym zaś K om edy powiatowe i batalionowe.

Dla załatwienia ogółu sprawi wynikają- 
..cyeh* z przekazanych M. S. Wewn, uchwałami 
Rady Ministrów z Z9/1X I 3/XJ 1921 r. upraw­
nień Pfzewodr.łczącago Delegacji Polskie* Ko­
misji Mieszanej dia spraw repntrjacjl i odnośnie 
IfiiernowŁnych, oraz administrecji obozów inter­
nowanych utworzono ogólnikiem Mr. 35 z dn|u 
-l kwietnia 1922 r. psebny Wydział do uprąw 
Obozów internowanych (czasowy), wchodzący 
w  skład Dspartamentu I Prezydjalnsgo.

Ze 7/zględn na duiy  zakres spraw natury 
wgóho-poUtycr.aj, im. i. także spraw narodo* 
wosció-wych, wyznaniowych, Językowych i t. p„ 
utworzony został .okólnikiem !ir. 41 z dnia 
.9 marca J Jp 2  r,...osobny referat polityczny, 
Wytączjpny z p rgań iza*  D epaitsm intow ej i ood- 
Jegły bezpośrednio Ministrowi Po pewnym 
czasie referat ter. okólnikiem Nr. 75 i  dniu 15 
maja wcielona do Wydztefu Bezpieczeństwa 
Pućdsznsgo.

Celem skoordynowania prac orgaidzacyj 
tiych, dotycsęcycłi Wojswództwi, Śląskiego,

puwsiat na zasadzie uchwały Rady Ministrów 
z 3VVII1 osobny referat spraw śląskich, który 
obejmuje niefyjkę dziafainosć Ministerstwa Spraw 
lYewn. ha; tem polu, a b  całokształt ąziaiąlpo^ci 
R p d u  w sora wach Wojey ódzew® Śląskiego- 

Czasowym twciem był utworzony dn. 7-Vljl 
192? r. w Wyrizjaje PręzydjąSpyir psoby Referat 
Wyborczy dla załatwiania sprew organizacji 
technicznej Wyborów do Sejmu i Senaiu. Omó­
wienie prac tego referatu we wspóMziałaniu 
z fiaczefbyifn Komisarzem Wyborczym i intere­
sowanymi Wydajałam! M. Ś. Wewn., wyrciają* 
cych się w yzeregn okólników 1 wazpych za­
rządzeń należy dc oęobnego tjstę^u, dotyczą- 
ceyo wyfcofów.

Wreszcie do zarządzeń w dziedzinie orga­
nizacji Ai. S, Wewn. ociężało wydzielerie z dniem 
.J-Xil Oddziału Gospodarczego z Wydziału Bud- 
ietowo-Rachunkowego i przeniesienie go do 
Wydziału Prezydja!neg&.

Niezalażr.ie pd powyższych zmian i uzuDeł- 
nień w organizacji w eim ,, ppdjtktcwenych 
chwilową potrzebą, utworzoną zostało w łonie 
M. 3. Wewn. PSpbrif? Komisja Gszęzedbbściowa, 
mająca na celu sbnderiie stanu prąc ergantza- 
c*l (' etatów całego MW S Wewn. i zaproiektcł- 
?,'anie ewentualnych zmian organizacyjnych. 
Komisja tt  w ciągu roku 1&22 zbadała szcze­
gółowo niema? wśzystkiii Wydziały M. ę. Wew n. 
j  priystąpi niebawern dp redakcji ostątaęzńyęh 
wniosków

W p-jwyisżych rpmaćji organiżescyjnych 
odbywały się prace M. S* Wewn. w r. 1922,

W rzędzie najważniejszych zadań należy 
wymienić przędewszysttifm prace .legisiacy1;ne, 
następnie sprawy ? zakresu właściwej admini- 
Strącił śprayr Wewnętrznych, więc organizację 
i nadzór nad d*fełafopłfc.ig srJadz administiacyj-' 
nyth, iprewy obywetelstWŁ w związku z umo­
wami międzynąrodowemi aosw y bezp ^czeń- 
slwń i porządku pubticz iego. orz? wspiiJucCśał 
M. Ś,. Wewn, w przeprowadzeniu wyborów do 
Sejmy i i Senatu, Wreszcie ęm n fy  Wfiiwaędb-' 
we. Osobny rozdział stanowią sprawy, doty- 
csąc® organizacji i prąc Policji Państwowej,

Prace legislacyjne M  S. Wewn, pajoSta- 
wńły w związku z wykonaniem Konstytucji z 17 
masob 192j' &, a  .obęłmotmły pRygót^wauie 
całegÓ^zeregu wsiinych J  trudnych projcktóa 
ust i  woda wczych,' będących żąsi;Oiso?/anięm I- roz- 
winięciem jposiąnówień Konstytucji; niektóra 
z nich są już opracowane, a nawet wniesEcne 
do Sejsńu: Jona jtnajęują się wlopracowaniu. 
Poza tyibi projektaml ustawodlawczymi o chę- 
raktęrże furibamentalnym M, S. Wewn, wniosło 
do Sejmił Cały szereg mbiejszyci- projektów, 
który ch uchwalenie podyktowana było potrzebą 
chwili d!s doraźnego zepebtenla luk w obo­
wiązujących przepisach. Ponadto z© wtgiedu 
na -iwój charakter Ministerstwa, do którego 
należą wszystkie sprawy.- nieprzekazan© innym 
Ministerstwom resortowym, ornz Ministerstwa 
przełożonego organom administracyjne ? poli­
tycznym i policyjnym M. S, Wewn. biało z na­
tury rzeczy wybitny udzhł w precech legisia' 
tywnych innych resortów, ,ą órzedewszystkiem 

■ tych, których sprawy aą administrowane w 13-sj 
,.!■ S ej Instancji przes Wojewódzuwe i btorostwa.

Osobny rozdział stanowiły prace w kie­
runku ujednostajniania ustawodawstwa na oe sza- 
rze całej RzecEyooipolStej i  usunięcia różnic 
dzielnicowych, W tym względzie, korzystając 
z szerokich delegacji ustawodaACzych, udzielo­
nych Radzie Ministrów przez Sejm, rozciągnię­
to  szereg ustaw sejmowych na Województwa 
Kresowe^ Ziemię WiieńsKą, uraz Spisz i Orawę.

Organizacja władz ędmlnistrecyjnych od­
bywała się w r. 1922 w delszym ciągu w kie­
runku powiększenia ich uprawnoścl przy Jaknaj- 
da|ę) idące n  uv/zg;ęJnieniu oszczędności pań- 
śtwcvrych. Wediug cytr, podanych w exposć 
Min istie Skarbu d-ca Michalskiego w dziale ad­
ministracji spraw wewnętrznych zredukowana 
w r. 1922 w porównaniu z rekiem 1921 liczbę 
urzędników słuifcy polityczno-administracyjnej
0 5014. 2  ważniejszych prac orgnAljscyJnych 
r.eleży wymienić przejęcie- Ziemi Wileńskie!
1 zorganizowani® na tym obszarze władzy ad- 
ministracyjnei M ej i I-ej ir stancji, zniesieni® Ko- 
rnisarjatu Rządu w Lublini®. ze&pollenie wiadi 
na obszarze m . Warszawy i in. Z końcem roku 
1922 ayło 13 Urzędów Wojewódzkich (pa ogól­
ną liczbą 15) zu^ganlząwanych na jednolitej 
podstawi i  prawnej, t  j .  ee Vi#t jw ie z 2-Vłi! 1913 r.

fiiazęleinie od tego odbywało sie prayge- 
towywsnte przyszłego jednolitc-go ustroju i jedno­
litych zasad postępowania władz administracyj­
nych i to od podstaw, L j. od nowego podz.fcłu

terytorialnego Rzeczypospolitej począwszy. Dzięki 
pełnomocnictwom uzyskanym od Sejmu doko­
nano w drodze rozporządzeń licznych zraiari 
granic powiató w, oraz gmin wiejskich i 'miejskich. 
„ W sprawach wojskowych przeprowadzone, 

w r. 1923 zebrania kontrolne 33 roczników na 
obszafze^caiej Rzeczypospolitej, pobór wojsko­
wy w Galicji Wscnędniej* oraz powszechny 
przegląd koni; opracowano ustawy o powszech­
nym obowiązim służby wojskowej, > zasiłkach 
wojskowych, o obowiązku oditępowania zwie­
rząt pociągowych.

oprawy bezpieczeństwa i porządku publicz­
nego, stanowiące je sen z najważniejszysr. roz­
działów dz!ałainośd administracji politycznej 
będą omówione w osobnym artykule. Sprawy 
te w roku 1922 nabrały szczególniejszego znacze­
nia wskutek wyborów do Sejmu i Sertatu.ćraz 
wypądkćni" ną obszarze Małopolski WscnodnieL

W sprawach samorządowych na pierwszy 
plan wystąpiły prace legislacyjne, w szczegól­
ności przygotowanie projektów ustaw o gmi.iie 
wiejśkięi, o samorządzie miejskim i wojewódz­
kim, pręż ustawa z dnia 26 września 1922 r. 
o zasadach powszechnego samorządu woje­
wódzkiego, a * w szczególności W ójewódrił/a 
jLwpwskiego, Tarnopolskiego i Stanisławowskie­
go- Cz/rn&ści reprezentacji samorządowych* 
których okres wyborczy już upłynął, przedłużono 
do czasu objęcia urzędowania przez nowa er- 
ganw, wybrane ny zasadzie nowych ordynacy] 
wyborczych. W celu tymczasowego uzgodnie­
nia ustawodawstwa na kresach rozciągnięto na 
'kójewódjtwa kresowe i Ziemię Wileńską prze­
pisy o samorządzie powiatowym, obowiązujące 
w b, Kongresówce- Pozalem M. S. Wewn. 
sprawowało nóimaUid czyhnośCl nadzoru nad 
samorządem, zwksztca w dziedzinie Niuansowej,

W sprawach mieszkaniowych kompetencja 
Mn S. zmniejszyła się, gdyż ustawa
z 4 kwietnie 1922 r. pięwo ostatecznej decyzji 
Przeniosła nu niższe instancje, pozostawiając 
M, S. Wewn. wykończenie spraw dawniejszych.

Powyżej przedstawiono prace M. S. Wewn. 
cczywiśHe tylso w naogólhiełszycb zarysach; 
nifc wspomniano ani p sprawach stcwąrzyszeńf . 
ani o rozległym -fyiąla, pudlfetówp-rachunko*

. wym, «ni p ‘Wyditiaie ęrdwófawezyin, który 
rozpoznaje skargi i rekur^ą poWszechno- oraz 
karno - administracyjne;. Pomimętn również 
współudział M. 3. Wewn. w pracach lupych Mi­
nisterstw i Urzędów, a w Szczególności Głów­
nego Urzędu Likwidacyjnego, Głównego Lkzędu 
Statystycznego i in.

Kontakt M, S. Wewn. % wiedzami lokalne 
nęnrf? był bardzo żywy: z Wojewodami Poznań­
skim i Pomorskim odbywa) się on częściowa 
za ‘pośrednictwem Departamentu V w Pożrą- 
niu, z inr.ymi Wojewodami Delegatem Rząaj 
w Wilnie i Komisarzem Rządu w Warszawie 
bezpośrednio.

Wieie spraw pilnych załatwiano telefo­
nicznie i w tym celu urządzono w M. S. Wewn, 
wpąrąji Hugher a. Do ważniejszych, wymageją* 
cych wyświetlenie n a . miejscu, delegowano Ko­
misją z M. S. Wewn. np. dc: Województwa No­
wogródzkiego i Łuckiego dia zbadania niepra­
widłowości przy wyborach, do Małopolski 
Wschodniej w związku z bezpieczeństwem wy­
borów, na pogranicze litewskie z powodu wy­
darzeń w pasie zdsmiiitóiyzowanym, do Pozna­
nia. dla wyistnienia zajść u  dniu 36 maja i t.d. 
Nadto odbywały sję w Warszawie konferencje 
z Wojewodami lub Uch delegatami, np. dnia 
13 czerwca w sprewle ochrony granicy wschod­
niej. IB gtudmp w sprawią zwaiaani* lichwy 
wojennej i t. d.

Wydcsnc w r, 1922 okólników 17Q.
M S. Wewn. wydaje dwie publikacje urzę­

dowe: „Dziennik Urzędowy In S. Wewn.", 
oras „Przęgląd P.dministrdcyjny^ w Poznaniu.

W dziale spraw osobowych M. S. Wewn. 
dążyło do jakna jdaiej jdącej ilnściowej redukcji 
parspnah  nc korzyść jego janości. Cały per­
sonel M. 3. Wewn. obejmujący tek urzędni­
ków ref arendarskich. Jak kancelaryjnych, jak 
fłużbę V fuhkcjonarjuszów kontraktowych z koń­
cem roku 1922 .-liczył 316 osób. Wpłynęło do 
M. 5, Wewn. w ciągu roku zwyż 150.000 spraw. 
Gfły sie zważy, źe wśród tych spraw Jest bar­
dzo wiele s daleddny legislatywy i orzecznictwa, 
a zatem spraw trudnych, ora? ż ł  urzędnicy 
M. S. .Wewn. w bardzo dużym Stopniu są za­
trudnieni udziałem w Konferencjach międzymk 
nisierjalnych, oraz posiedzeniach Komisja Cnj- 
mowych cbłoroczr.s- działalność M, S. Wewn. 
w sumie swe) przedstawia się jako praca bar­
dzo ssm zna.
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U s M o u s t G io  o stccoarzyszen iacli« Polsce,
nęczenie stowarzyszeń 
: wspoicześnem życiu-publicz- 
nem staje się curaz donioś­
lejsze. Są one tym ważnym 
czynnikiem społecznym, któ­
ry, . wnosząc element plano­
wości i organizacji do„ róż­
nych przejawów życia spo­
łecznego, przeciwstawia idei 
w s p ó łz a w o d n ic tw a  ideą 

współdziałania,, konsoliduje rozp-o skowane 
dzipłanją fńdywidualne w wysiłek zbiorowy, bą- 
dą? jednocześnie wyrazem dążeń kulturalnych, 
i stanu zmysłowości społecznej, a przez od­
działywanie pośrednie na formowanie się#pinji 
publicznej, u?ływa na układ stosunków pra­
wnopolitycznych i gospodarczo - zawodowy.h 
w państwie.

Stąd jasno wypływa ważność istnienia norm, 
uwzględniających w sposób najbardziej ceiowy 
Ir.teres społeczno kulturalny z jednej, a interes 
państwowy z drugiej strony, t. j. przy zapewnie­
niu możliwie wyższego zakrdśu działania inicja­
tywie twórczej obywateli, zabezpieczających je- 
dnoćźeśnie państwo—tą najwyższą formę orga­
nizacji. społecznej — od ewentualnych działań 
•destrukcyjnych ze strony poszczególnych orga­
nizacji o tdeótogji państwowo lijb społecznie 
szkodliwej.

Ustawodawstwo obowiązujące w Jolsca 
przedstawia pod tym wzglądem dużo do życzenia.

Brakiem jego najistotniejszym jest jego 
niejednolitość. W b zaborze Bustr. ODOwiąz, je. 
Obecnie,, ust. austr. o st-niaćh z 15 listopada 
18S7 r, (Dz. List. Nr. 134); w b. Kongresówce— 
przepisy tymczasowe o stowarzyszeniach i związ­
kach z 4/17 marca i?06 r ,  wprowadzone de­
kretem Naczelniku Pąnstwa z 3 stycznia 1319 r. 
(Dz. Pr. Nr. 3 poz. 58); na Kresach wschodh ch 
i 'v . ziemi w-lenskiei —r Ro oporządzenie Komisa­
rza Generalnego Ziem Wschodnich s 23 w/Łeśnia 
1319 r. (D. 2. C  Z. W. Nr. 25); rozpprząd renie 
to .je s t powtórwnism, rn ie ^ a c m s m i zmianami, 
rosyjskich pr^pisów  tyitięz. 2 4/17 marca 1906 r.,; 
dlatego też omawiane ospbnó tu nie będzie; 
W b. zatorze pujskirn-pruska ustawa o st-nlach 
•i 19 kwietnia 1909 r. (D*.Ust- S tr.’l5 ! f nast.) 
oraz odnośne przepisy niem. kodeksu, cywil*1 
nego (§§ 21—79).

Konsekwencje tej niejednolitości są zrozu­
miałe, zakres ustawowej swobody koalicji w posz­
czególnych dzielnicach jest niejednakowy; unii?- 
■nowańie sprawy powstawania i działalności 
stowarzyszeń pod wzglądem publiczno i pry­

watno-prawnym jest w każdej dzielnicy odmien­
ne; w wielu wypadkach poszczególne ustawo­
dawstwa dzielnico we'nie odpowiadają obecnemu 
układowi sił społecznych i stosunków prawno- 
polib/cznych w państwie-: Wszystko to otwiera 
szerokie pole do koli rjK na tle. ddnjtalstiac/jno- 
pr.Twrem i poI ':ycznem, i kolizje te  zachodzą 
bardzo często.

Brakom>Otttyżs«ym zaradzić wihifen projetift 
nowej, iednptitej d la. całego państwa, ustawy 
e  st-nlach, wzorowany na ustawie niemi©:. kiej, 
opracowany i przyjęty przez rząd i wzniesiony 
w r. b. do Sejmu,-dotychczas jednak p rz |ż  Sejm 
nie. uchwalony .

’ a
Z  pbśEód.oJbowiąrującyęh w Polsce, ustąw. 

o  saniach definicją śŁ-nia zawiera jedynie usta­
wa rosyjska. Art.--I ustawy tej głosi, że r sfc*mem 
w rozumieniu przepisów ^inieis^ych. je si zrze­
szenie kilku osób, któri- nie mając na wzglądzie 
osiagrriącK d.a siebie zysków z prcwadirnia 
jakiegokolwiek przedsiębiorstwa, obrały za przed­
miot działalności wspólnej jakiś ceł określony®. 
Podobne określenie zawiera, ustawa1, francuska 
z 1 czerwca 1901 r, (art. 1), ustępują* jedr-al; 
wyraz „zrzeszenie" wyrazehr „urnowa.® jtęopyen- 
t ’on), 2e wzglądu ha podkreślenia w definicji 
francuskiej momentu prawno-cywillnego przy 
tworze tru st. raka, definicja ta wydaje się sU ti°  
niejs ą. .

Usc. ailstryjacka i siie.niecka pozostawiły 
©kreślenie pojęcia stow&r</szeniff dbktfyńio 
: praktyce ądhifin}str:acyjne| itą samą drógii idzte 
projekt- ustawy o st nlach). Definicja, wypra­
cowanie przez doktryną niemiecką, ppdrfreśisją 
moment organizacji, podporządkowania się jo-
dnoiAairr.u praeweun 
dokt wny austryjaękae 
trwałości połączenia

d n u  w st-niu; deńr.icje 
kładą n&cisk pętli’ mement 
trwałości działania wspól­

nego; obydwa rodzaje definicji s ą ; szersze, n ;ż 
iOsyjsKa, i francuską, ponieważ nie zawiera ą 
kleozuli, eliminującej zrzeszania, mająca na calu 
clągniącit, .

Jeiit stąd wypływy ;po|ąti.(3 śfc-nia mię jest 
usf^&ne ©raz rozległość' definicji w. poczczegól- 
jjycli ustawedawsta ach jest różno; również 
nieustaiaaa jest przynajmniej w praktyes, ter- 
m inobgja.

Bez wzglądu na różnice definicji wszystkie 
UStawy uznały .za konióćzne ze wzg ędów oraw- 
ay cb jak  również i politycznych wyłączyć pe&ne 
kategprje stowarzyszeń z pod swego działaiiio.

Ustaw Lida wca. rosyjski już w definicji 
st-nia wyóli rariował zrzeszania, mające na wzglą­

dzie ciągnięcie zysków r, prowadzenia jakiego­
kolwiek przedsiębiorstwa; inw» ustawy, nie za­
wierające takiej definicji, zmuszone były omó­
wić wyłączenie tej kategorji st ń osobno. Czynf 
to  więc ust. ausir. (§ 2), wyjmując z pod swjrcfr 
przepisów st-nie i spółki obliczone na zysk, jak 
również wszystkie st-nia dla spraw bankowych, 
kredytowych I esekurecyjnych, zakłady rentowe^ 
kasy rsz;;ędnpści i zakłady zastawnicze.

Takiej klauzuli nie zawiera jednak ust» 
pruska z 19 kw. 1308 ” , które! normy, doty­
czące zresztą wyłącznie prawa publicznego, obo- 
wiązają w tsn  sposób i dla stowarzyszeń, J;ió- 
rych przedmiotem jest driałainość gospodarcza.

Projekt ust. o sl-r/ach w ert. 4. p. c. eli- 
• ran u je  „stowarzyszenia, Ir-órF mają ja,ko' cel 

główny lub bezpośredni, osiągnięcie zysków 
względnie interes gospodarczy®. Postanowię^ 
nie powyższe, celowe rę  wzgląd»j na system, 
przyjęty przez prejekr, nastręcza wątpliwości 
p jd  względgm ledaucyjnym. Rozróżnianie ce= 
iów „głównego* i „bezpośredniego" nie wy­
daje się jrcŁadniona,, zaś pojęcie „'ute-enf g^- 
spodareżegó", użyte w ustawie, jest zcyt sze­
rokie; cały szereg powstałych w oętatntcL cza­
sach, 'ta ^asedzie obow^zującegci ustawodaw­
stwa o. ct-riach, zrzeszeń, mającydi na cefu 
podniesienie 5 rozwój różnych gałęzi wytwór­
czości i będących objawem syndykalistycrnych 
ftsjndencji w prza^i ,yś!n p .iskim, zostanie w ten 
sposon z pod postanowień ustawy wyłączony, 
powodując konieczność stworzenia nswych. 
norm did uregulowania pewstswzinib J  ctzfa- 
lalnuści tych ri/eszeń, co ze.ówno pod wzglę- 
degi kcdyfikicyjnym, jak z punktu «ridzen:a 
polityki administracyjnej i ekonomicznej && 
stręczar bed-ie poważne trudności.

Następnie, wszystkie obowtązającs w Pol­
sce ustawy, jak również i projskt, wyłączają 
z m d  swego dziaiania zakony, kongregacje 
duchowne i wogólę shnis mające zadanie 
religijne.

Ust, .austr. wyłącżą ponadto śt-nia i' kasy 
zauomóg dla przamysłcwćów, urządzone /h a  
podsta-..:s uctew przemysłowych, shnia <gwa- 
rectwaj górnicze i bractwa, urządzona na mo­
cy ustjw  górniczych (§ 3)i

Cistawódawca rosyjski wyłącza prócz st-ń 
religijnych r,t-nia zśkła jane za pozwoieniem 
zwierzchności naukowej prze? młodzież, kształ­
cącą się w zakładach naukowych, w swem c o- 
nie, oraz st-nia zakładane na y.asr.dach, nie 
odpowiadających przepisom o st-niach (art.4 : 5)„

(C  d. n;)

ZALESKI.

Z dziejów ofayczajowclści 
w Warszawie,

{Ciąg dalszy).
:• ' ^
—los— *

Ogól dzienników polskich, przeważnie znaj­
dujących się w ciężkich warunkach ma-terjalnych, 
jednak bezwiednie przyczyniał się do szerze-ila 
prostytucji i oddąWania usług handlarzom ży­
wego towaru pr?®* zami-a-szczeińe niejasnych 
ogłoszeń również treści prostytucyjnej, lecz 
umiejętnie zamaskowanych, na co  jednak w or>- 
tatnicH latach, przed wojną z".roconó uwagąc 
“ńiafMiwició antrspreńerki ruchomych domów 
publicznych pod no?v. ą ^Chórów rosyjskich" 
zbierały przćz cglcszer.ia oferty od naiwnych 
dziewcząt dojących sią wciągać w sidła pro­
stytucji. Tak sarno niejasne ogłoszenia o mło­
dych, a przystojnych modystkach i ekspedjet:- 
tkach na wyjazd, najczęściej aa Kaukaz lub do 
południowych miast rosyjskich, były niczen1 
innem jęk ogłoszeniami handlarzy żywym to- 
warea. 5 Właśnie przy pomocy tego środka, 
taka dama, jak Chaja Pinćzuk, wywoziła wagó- 
łiami z Warszawy najuczciwsze, a iądnę pracy 
dziewczęta, sprzedając je  do domów rozpusty.

Nie mniej sprzyjały rozwojowi prostytucji 
ogłoszenia o poszukiwaniu sympatycznych t o  
warsys/ek podróży, o fokcjach krmwersaćji u sa- 
ihntnego mężczyzny i wiele innych fórm, fetwrę 
flndawar.o ogłeszemom fnktorok i handlarzy 
ciałem kobtecem, w tem  sposób wyławiającym 
niedoświadczone kobiety.

ROZDZIAŁ ¥111.
Damy ptjMlczne . ■ Ich organizacja. — tlśwlęcona zv/y- 
cz&ia. — Bandy zbi-ós? na usługa h domów publicz­
nych, — Stosunek do ^policji..— U«-rględnienI« senty­

mentów. — Życie ■codzienne.

Gdy któryś z handlarzy żywym towarem 
po usilnych zabiegach, popieranych pekaźnemi 
łapówkarni 5 protekcją komiśarza cyrkułowego, 
otrzymał pozwolenie n- prowadzenie do iiu  pu­
blicznego z bufetem i tańcami, uświęcona pra­
ktyką i zwyczajem organizacja takiej instytucji 
dla celów rozpusty wymagała, hy założyciel 
i gospodarz usuwał się ód styczności z kliente­
lą, mężczyźni bowiem z natury nieJnbią mieć 
świadka swych zboczeń i słabości w postaci 
przedstawiciela jednej z nimi płci, Natomiast 
wobec kobiet, stają sfę aż do przesady szczery­
mi i dla podrażnienia swych zrrystów, szukają 
zaufania i porady u gospodyń, rządzących da­
mami publicznemi, lub też i  u stręczydelek do 
nierządu, błagając o dogodzenie ich zachętaitkum, 
dążącym z 'p o stęp em  wieku do zwyrodnienia 
i  coraz większego po^wałcanih praw natury1.

Z tycn to powodów gospodarz a właściciel 
domu publicznego był prawie zawsze nie wi­
działbym, nawet w ostatniego izędu doniach 
publicznych dia żołnierzy. 3  mowładną par.ią 
na stanowisku pozostawały gospodynią, zwykle 
kobieta o żeianych nerwach, nieznająca uczucia 
litości najprostszej dla podwładnych jej dziewek 
i potrafiąca sobie w patrzabie radzić spoko]srr. 
i energją w najkrytyczniejszych sytuacjach, gdy 
zwłaszcza pedpify gość, przekraczając prpgi do­
mu publicznego starał sfę umyślnie być w najwyż­
szym strpnhi rozwiązłym i awanturniczym.

W tych warunkach gospodynie domów 
publicznych były zwykłe mawiać; „chłsb nasz 
jest bardzo-gorzki" i trzeba było przyznać im 
rację, gdy weźmie się pod uwagę, trzystu sześć­

dziesiąt pięć nocy na rok nespartych zupełnie 
w atmosferze najwyuzdańssej rozpusty i naprę­
żone; atmosfery zachowujących się jaknejordy 
narnief, przeważnie pijanych, gości. Nowicju­
sz sk jednak w tym zawodzie nie było,
Sdr bowiem r.ie wytrzymałyby tegc, do czego 
przywykły -handiarki od- kilku pokoleń, uprawia­
jące  ten fach i od dziecka, obyte przy swych 
matxsc.h z atmosferą i sposo&am rządzenia do*1 
mam publicznym,

Z dumą niejaką opowiadała właścicielka 
jednego z dómów publicznych przy ulicy No­
wogrodzkiej, zn an a  pod imieniem „Regina"s 
„Bogu dziękować ja chłeb ten jem  już w trze* 
ciem pokoleniu, Ja  wszystko widziałarr, do 
wszystkiego przywykłam, ale co mnte ta wszyst­
ko obchodzi. Pastuch, jak pędzi batem  bydło 
to także nie zważa, czy .one kontsnte I ery 
mu oriu po swojemu nie wymyślają"...

Do słów tych jednak trzeba wstawić kitka 
bliższych wynurzeń handlarek luozkiem ctałam, 
Uprawiających swój fach pokoleniami. Bo oto 
mniej więcej wszystkie one zgadi2 ły się w wy­
powiadaniu swoich spostrzeżeń i wrażeń na je­
dno, mianowicie na wzrost degeneracji u mło­
dego pokolenia, coraz wyuzdańsze sposoby za­
dawalania swoja; chuci, potęgujący Się sadyzm, 
rozpusta dochodzące do form naj wstrętniejszych 
pochodzenia z chorobliwej wyobraźni, zwiększa­
nie się klijenteli z pośród chłopców w szkol­
nym wieku, zaczynając od klas najniższych, lub 
też w przeciwieństwie do tego bezzębnych star­
ców, którym pcmagnnc wejść o ł  schody, gdy 
chwiejne nogi odmawiały posłuszeństwa, a śli­
ny ciekły z ust, Łc wszystko jednak zwracało 
uwagę,nawet tak obcjętnyei na w sze lk ą  nie­
prawość męskąy a niedolę kobiecą indywiduów, 
jakierrji były gospodynie domów publicznych. 

Pewna wTaJdcielka jednego 2 największych
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O POLICJI KRYMINALNEJ
według di\ Śchtieićkętta upracował i streści! Zygnmci Lewaribwiwz. (CI53 dalszy).

ROZDZIAŁ II.

O  ktadżieźy i oanerntwifc.
Kradzież jest. przestępstwem.

Kradzież —'to te m a t'co  do swe] sóyiaorodności, 
tak ciekawy, że możnaby było ó n im  toitiy pi­
sać. Dlatego też poświęciłby temu występkowi 
więcej uwagi, aniżeli innyrn. Należy aajsam- 
przód rozróżnić 2 rodzaje złodziei:

j .  Złodziei ziwodor/ych,
2. Złodziei przypadkowych.
Złodzieje przypadkowi nie czyliją z kra­

dzieży sw ejo procederu. Do nich należy zali­
czyć złodziei domowych; jest to przeważnie 
Saużiic, choć zdarzają się również, acz rzadziej, 
wypadki gdy jedni członkowie rodziny okra­
dła ją, drugich Kradzież dcm iw a dotyczy p rze­
ważnie pieniędzy, papierów wartościowych lub 
też kosztowności. O ile gospodarze zauważą, 
ii- popełnianą została u nsch kradzież, to po­
winni oni wytężyć uwagę i obserwować co się 
w  domu dnieje—w ten sposób najprędzej zdo­
łają odkryć sprawcę. Przy systematycznej kra­
dzieży pieniędzy można zastosować bardzo- pro­
sty i celewy fortel, Należy, mianowicie na 
pieniądzach (oaiiknołacn) zrobić trudne ck za­
uważenia oznaki, dzięki którym osiąga się bez­
sprzeczny d;/wód winy w stosunku do złodzie­
ja, któty w innym raziw mógłby się z posiada­
nych pieniędzy y- wykrętny sposób ;e;»itymówać, 
hakt, że pieniądze z1 .aie7i.jne u złodzieja będą 
posiadały jaków eó oznaiei, uczynione przez 
właściciela — będzie rak wymownym, aż rozbije 
wszelkie wątpliwości. O ile właściciel deta­
licznego sklepu posiada uzasadnione podejrze­
nie, ż t  ktoś z jego pracowników go okrada, to 
powinien podesłać ludzi, którzy kupią W skle- 
pie różne'przedmiary, płacąc za nie oznaczo­
nymi, -jak powyżej, pieniędzmi. Odsiależienite 
złodzieja będzie rzeczą bardzo łatwą. Przy 
kradzieżach domowych, należy być bardzo 
ostrożnym; w rzucaniu podejrzepią, gdyż c r jd o  
żdarąd się, joi. -udniią. '■^łkśnje' okobaj w sto­
sunku do której żywiono na;v ięksźe zaufanie.

Należ., tu podkreślić szczególny rodzaj 
przy właszczenia cudzego mienia, powstający na 
patologicznym podłożu, mianowicie klepiomanjq. 
Zdarza ślę dość często, że kobiety ż zamoż­
nych śfir kradną w sklepach, lub u znajomych 
najrozmaitsze przedmioty, często minimalnej 
wEwiości. Jest to rezultatem wyżej wymienio­
nej choroby psychicznej i  ma miejsce u kobiet, 
zwłaszcza w okresie mohstruacji cr&£ .ciąży.

Jednakże urzędnik policji kr>m<itah,ej nie powi­
nien zbyt lekkomyślnie stawiać hypołezy, że 
m b do CŻyiiienia z kleptomanią, gdyż należy 
z  jednej stron;7 pamiętać, że kleptomanja jest 
stpsunkówo bardzo rzadkim zjawiskiem, i  z dru­
gi ej- -ii. również śród sfe; zamożnych spotyKa- 
ją się ed.nosck? zepsute ktćre nić omieszkują 
skorzystać z okazji, aby przywłaszczyć sobie 
cudze dobro.

W alk i 2 panoszącą się i, roztaczającą co­
raz szersze kręgi, cpidcocją kradzieży powiraia 
być rownier driełem samych O s ó b  zaintereso­
wanych. Stare przysłowie iteówi: „Okazja czy­
ni złodzieja" i słusznie, nieostrożność ze strony 
Roszkode waiijch jest w  j wiej części wypadków 
bezpośredmiń powodem kradzieży. Należy 
upizytoirnić sobie, iż psyćhologjŁ ludzka skła­
da się z impulsów 1 powśi iągówc Między te- 
mi dwoma kategoriami trwa wieczna walka, 
impulsy są często nieświadome i kierują prze­
ważnie do osiągnięcia największej ilości dóbr . 
doczesnych. Rzadkim zjawiskim 11 ludzi są im­
pulsy etyczne. Otóż z tymi inpuisam: walczą 
pfwściigi, wynikające bądź ze źródeł etycz­
nych, bądź też często rozumowych n. p. im­
puls nakazuje mi: jest ci ^imnu, ukradnij to 
piękne futro, kmce wisi W ku.ytarzu, Odzywa­
ją się powściągi, albo etyczny, który mówi: Nie 
kraddij, bo kradzież jest grzechem i sprzeczna 
jest z ogjlnemi zasadami współżycia ludzkiego, 
„albo praktyczny, który mówi: „jak ukradniesz, 
to cię złapią, i osądzą i skażą ńa kilka miesię­
cy, lub laiku lat więzienia". Z  lego przykładu 
w ■dziiny, le  walka profilaktyczna z kradzieżą, 
jak wogóL- 1 z przestępstwei® może iść dużem: 
drogami, albo przez wżmącńianie pp^śpiąbów, 
albo przfz osłabienie Impulsów antyspołecznych. 
Równocześnie z' osłabieniem rmpulsów nieety­
cznych należy unikać takich czynów, którsby 
mogły impulsy te drażnić i wzmafcąiać. Czyny, 
te, napozór bardzo małornaćzne. st. jednak 
ćjzęsto dężarue w skutki. Oto p?zykład: przy- 
ć |edz i do mego ppkoju bjię^ny czinwiok. z proś- 
bą O wyjednanie dian pracy; nieopatrznie wyj­
muję z Kieszeni portfel pełen pieniędzy i kładę 
go na biurko; przypominam Sobie nagle, iż 
mam jeszcze coś do wałatwfenja, pozostawieni 
portfel na biurku i wychodzą z pokoju; wracam 
po godzinie i z portfelu wyjęto mi .większą su­
mę. W  tym wypadku bezwzględnie podrażni­
łem impuls kradzieży bezrobotnego ojca. rodzi 
m  i pośrednio przyczyniłem się uc dokonania 
przez niego kradzieży Jest rzeczą zupełnie

pra*.vdopodóbnąc iż ten Jam człowiek, który 
przed chwilą skradł pieniądze z mego portfelu, 
nigdyby w życiu nie dokonał kradzieży, gdyby 
nie przychylne wytworzona przezemnie okazja. 
Powyższe rozumowanie wyjaśnia psychologicz­
ne podstawy zacytowanego poprzednio przy­
słowia.

a) Włamywacze.
Prawie wszystkie prawodawstwa Karne 

zn^ją różne typy kradzieży, a mianowicie: kra­
dzież zwykłą i kradzież kwalifikowaną. Ko­
deks karny z r. !993 prócz kradzieży zwykłej 
(art. 581 części I) zna kradzież kwalifikowaną:
a) ze względu na wartość objęktu (arl, 
część 3) b) ze względu na specjalne okolicz­
ności: jeśli kradzież popełniona ze szczególnym- 
zuchwalstwem; z nadużyciem zaufania; z uto­
nięciem pizeszkćd lub zamknięć, zagradzają­
cych dostęp na podwórze, do budynki'., albo 
innego pomieszczenia lub schowania; podczas 
biegu pociągu kolei żelaznej! lub podczas jogo 
zatrzymania się; w nocy; jeśli ż&brane mienie 
stanowiło środek, niezbędny do wyżywienia po­
szkodowanego, o czem ■winowa.jca wieóziaf 
(art. 581 część 2). Prócz powyt-szycY podaje 
kodeks kemy z 1903 r. jeszcze inne kwalifika­
cje, w artykułach 582, 583, 584, 585 i 5£8.

jakc włamanie należy uważać kradzież, 
połączoną z usunięciem przeszkód zewnętrz­
nych, a urięc: rozbicie kasy, wyrwanie zzs uk ą  
u drzwi, uszkodzenie płotu etc. etc. Kradzież 
z włamaniem pizedąiębierze złodziej W dwoja­
ki sposób, bądź wypatrzywszy uprzednio teren 
działania, bądź też działając bez przygotowa­
nego planu. H" tym ostatnim wypadku chodzi 
on sam lub z towarzystwem . po mieście, aby 
pozornie wzbudzać zaufanie i mieć zewnętrzną 
przyczynę do przeglądania domów, nosi prze­
stępca książki lub tekę, lub ‘eż list w  ręku. 
Narzędzia, a mianowicie: łom, kkcąe podrobio­
ne, świdry, piłki i Ł d. ib ł  on ukryte pod tibra- 
męm, w ten spuŁóh, aby nic-. wąb-adcać padej- 
rżenia. Do dzit-.łan’u wybiera przestęp-i dni 
i godziny, w których mieszkania są zwykłe pró­
żne, a wie.; niedzielne i świąteczne popołudnia, 
óiaz pory roku, gdy właściciele &ą na wilegiańirze. 
Gdy znajduje odpowiednie mieszkanie, w ó w  
czas puka lub dzwoni. O  ile drzwi mu o twa? 
rzą, wówczas zapytuje o lokatora, który w  da- 
r.ym domu wcale nie mieszka, i odchodzi. 
O ile zaś mu nie otwierają, wówczas ponawia 
pukanie, aby się przekonać, czy rzeczywiście

dorpów rozpusty, również ou dziedca przaz ro­
dziców swych do tego, zawadp przygotowana, 
zapewniała najzupełniej serjo, że z każdym ro­
kiem niemai górze; się dzieje i £e to, na co 
cna patrzy i na co skarżą rh  jej dziewczęta, 
rodzice, po których odziedziczyła cały „interes" 
nię mieli najmniejszego pojęcia.

Pozostawmy jednak uwsgł o wzrastającej 
degeneracji zawodowym siudjorn lekarskim, 
pc przestając na protekułach policyjnych, stw!e:- 
dzających w szeregu tat ostatnich istnienia 
warszawskich domów rozpusty, corez więcej 
wyDaJków wymagających tńterwanćji władz są­
dowych l stosowania kodeksu karnego, gdy 
W orgjąęh uprawianych w domach publicznych 
Sadyzm znajdował zastosowanie doprowadzają­
ce <io przestępstw seksualnych Sub powod-Jją- 
sycla Łarubbójsfwu zarówno prostytutek, jak© 
też naw pół obłąkahej kHentelf;

Wypadki nagiych zgonów w sypialniach 
d o m ó w  publicznych zdarzały się dość często, 
zataić wszakże taki wypadek było zarówno 
w interesie gospodarza domu rozpusty, jakoteż 
policji, natychmiast b-aktującej z rodziną zmar­
łego o zatuszowanie skandalu i wydanie ciała 
w sposób najdyskretniejszy, bes; odsyłania dó 
jArosektcrjumo

Bywały momenty ciadzsryczajne, gdy o pią 
wyżej, z zamkniętej na kiuca sypialni, łtoę 

i:oty tiad salą taneczną, gdzie grzmiała muzyka, 
•a kilkadziesiąt par uwijało się w szalónem tern* 
pie waica, leżał trup jakiegoś kiijehta, który 
bez miary podniecając sią sztucznerni średkami 
w ekstazje, padał rażony udarem serca Drżąca 
ze strachu kokota, zawiadomiwszy o wypadku 
gospodarną, ubierała się pośpiesznie, by zejść 
z  powrotem do saM bs:owej, gospodyni ?aś za­
wiadamiała pana komisarza, który przyszedłszy 

tyłu dyskretni  ̂ z rozbudzonym lekarzem

cyrkółowyrii, oglądał trupa i do wyjścia ostat­
niego gościa, czekał cierpliwie z protokutem 
i z zawiadomieniem rodziny u wypaaKu, wcho­
dząc natychmiast z  nią w układy o wydanie 
ciała, w sposób jaknajmniej kompromitujący.

nie domyślił się nie jeden klijem. leżący 
W objęciach dziewki w najbiiżsiarn sąsiedztwie, 
co dzieje się o ścianę, gdy karnie trzymanej 
dziewce nie wolno było wywołać żadnego r-.hr- 
mu, na widok wydającego ostatnia tchnienie, 
gościa i zabrawszy tylko swoje suknie uciekała, 
przywoławszy doświadczoną służbę korytarzo­
wą, która przeflęiltsaystkiem zamknąwszy drzwi 
ha klucz, wiedziała co dalej czynić, u .gospo­
dyni powiadomiona, nawet nie schodziła ze 
swego posterunku za bufetem, wydając szep­
tem dyspozycje.

Wydarzały się ta k ie  zaoójstwa dziewcząt 
przez zwyrodniałych seksualistów, którzy a !& 
Barterijew, pastwiący się nad zwłokami zamor­
dowanej p:ze2 niego vVjanowskiej, szukali W iem 
podniety dla swych stępionych zmysłów. Lecz 
i v/ tych wypadkach doświadczeni , gospodarze 
domów publicznych, przy pomocy -Dolicji, po­
trafili ?, nadzwyczajną zręcznością sprawy takie 
przed wiadomością Ogółu zataić, co przecież 
byłe wszystko możliwe przy panowaniu rosyj­
skich władz administracyjnych, rosyjskiej pcii- 
cjl-„i. "cenzusy.

Tak więc, gospodyni domu publicznego, 
zawsze znajdująca się na swem stanowisku, 
rządziła niepodzielnie cąłeiji przedsiębiorstwem, 
si& zacnego zaś małżonka spadały natomiast 
inne troski; przedewszysikiem starania się 
o  Żywy towar, następnie utrzymywanie dobrych 
stosunkpw z policją i wszeikiernl innemi wła­
dzami, wiesącfe troski gospodarcze. !

Knżds z gospodyń miała swoje zaufane 
dziewki, zwykle z pośród najstarszyct pearjO’

narek, które dopomagały do kontroli w intere­
sie. Sam sposób opłecania się przez klijentsię 
polegał na zamykaniu wszystkich sypialni i skła­
daniu kluczy u gospodyni, siedzącej za bufę- 
terp, lub przy osobnym stole. Klijent musiał 
płacić z góry ustanowioną taksę udo rąk dziew- 
k!, która składała pieniądze .gospodyni i otrzy­
mywała ki ucz od sypialni. adnej z kobiet nto 
wolno było wejść do sypialni w czasie przyjęć 
z sali bufetowej, lub tanecznej. Zakłady te 
otwierano mniej więcej około godziny ICl-ej 
wieczorem. G trzeciej w nocy kończyła się 
muzyka, a o piątej musieli opuszczać nakład 
v/szyssy goście, oprócz tych, którzy pozosiu- 
wali w sypialniach na całą noc, opłaciwszy się 
odpowiednio gospodyni, 5e«-z najpóźnie o 9-ej 
rano również musieli zakład opuścić. W dzień 
od godziny 4*ej przyjmowano bardziej zaufa-? 
nych gości. Muzykantów wynajmował gospo­
darz. Byli to cwykle grajkowie niewidomi zę 
schroniska przy ulicy Piwnej, lec? tylko w za­
kładach drugorzędnych, natomiast do zakradów 
pieirwszoLzędriych dostarczała grajków, pc ukoń­
czeniu przedstawienia, orkiestra teatru Rozmai­
tości, pod dyrekcją Lewandowskiego. Pierw­
szy skizypftii, z tej orkiestry grywał i zbierał 
napiwki pd gości w domu schadzek Tomaso- 
wej, przy ulicy Podwale- : /

Czy był to godziwy sposób zarobkowania, 
zapewne każdy szanujący się człowiek roz­
strzygnie Yf sposób przeczący, zwłaszcza gdy 
do tego należy dodać, ie  p.zy bardzo małej 
płacy  od gospodarza, głównym dochodem mu­
zykan tów  była żebranina od gości, przy pośred­
nictwie dziewek, które ująwszy w rękę nuty, 
pp kilka razy na godzinę obchodziły salę, pro­
sząc o napiwek dla muzykantów.

(C. d. n.).
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■w draniu nikogo niema. Wówczas włatpywuc*. 
tózpocżyna otwieranie n>łeszkania. Szyby szkla­
ne Wy bez śżUmii,, oblepiając je ttjprsedmo
papierem, pokrytym Ifejem. zamki otwiera wy­
trychem, W najgorszym wypadku za. pomocy 
kmiu. .Q ;ile mu, się to  nie udaje, wyważa dvzwi., 
Po utorowaniu sobie w ten sposób drogi* ómie 
wiainywaczr'idteiięki: wyrebionemr W sobie m- 
atyniituwi. odraza dotrzeć do miejsca, w których 
właściciel mieszkama przechówuje zwykle swo­
je kosztowności. Z  tego powodu powstaje 
zwykle-pódejiTzetiie, iż'złodziejem była osoba, 
posiadająca ścisłei informacje co do domowego 
trybu życia mieszkańców*; zkąd lekkomyślne 
©skarżenie niewinnej osoby. W  mieszkaniu wła­
mywacz rozbije m epeko ile wytVycK nie okazuje 
aię doćć skutecznym. Doświadczony Sfódżiej 
zabiera rwyfcle gotówkę, oraz złote, i arebrne 
kosztowności, jako też przede ijpty,które ź łatwoś* 
ci-i można spieniężyć. Papierów wąrtpśęió- 

. wycłi, których numery łatwo mogli- gd  zdradzie-'— 
złodziej - T^Iamywacz nie rusza, akraddoiu». 
rzeczy pakuje V? węzełku, i uchodc» cichaczem, 
tak  jak przyszedł. Częsm przy opuszczeniu 
mieszkania dla bachoWama pozdrów głośno że­
gna uneszkańcćw, ab$'..nie. wzbudzić podejrze­
niu . w przechodniu przypadkowym w chwili gdy 
©puszcza mieszkanie.' Spotkam#1 'wlamy Watzas

PROF. -OK. WAtfoBOLZ.

podczas jego „roboty*4 jest więcej niebezpieczne, 
gdyż dla ratowania siebie, ucieknie się on do 
gwałtu w  stosunku do osoby, która n*i> prze-* 
azirodziła. W  każdym razie w aytoaćjji takiej 
należy -artosować albo jaknajdalej idącą ostraż- 
ność, lub .tez'bezwzględną, energję; pćłśrodk; 
mogą doprowadzić dp fatalnych rezultatów. _

Inaczej, iżeez ślę przedstawi.!. gdy kradziez 
została uprzednio wypatrzona. W  tym wypad­
ku cpotfeamy kilka warjantów. t

Złodziej oUzymał w  sposób wypadko­
wy informaćje, co do stosunków Panujących 
w raiefzk&hiU, w  którym móżiia dokonać zna­
cznej kradzieży.

2. Zfódzisj jrawiąsujo Znajomość, lub sto­
sunek imfemy ze służącą, aby od niej otrzy­
mać potrzebne informacje.

3. Złodziej otrzymał potrzebne mi ;rma- 
cje od innego złodzieja,

Złodzieje, borhjry ś le d z ie m  pier­
wiastkowym tworzą źródło informacji dla więk­
szych kradzieży. Również złodzieje, odsiadu­
jący karę. Opowiadają sobie'  hawŁ-ajem swoje 
przygód”  oraz udzielają wskażówek, w  celo 
rlokenarda nowych przestępsiw.

Gdy złódżjsjj powziął mysi. popełnienia 
kradzieży określone.* opracowuje On ązęzęgólo- 
wy. pian działania, Majśarnprkód poszukuje pn

towarzyszy, gdyż znaczniejsze w łan^n ir wy­
maga uaziaK większe) ;lości osób. Jeden 
z nich pozostaje na warcie, podczas, gdy ciirr- 
gi otwiera zamki, czym większa jest ilość 
wspólniku-/, tym łatwiej i szybciej mogą bpi 
wynosić skradzione mienie.

Po znalezieniu odp» wiedaicj ilości wspal- 
ników, rozpoczyna się ściśli obserwacja zwy­
czajów i postępowania osób, któr^ mają bye 
©kradzione, a t© w  celu ustalenia pomyślnej 
chwili do wykonania zamiaru. Rownccześtde 
lozpocz; t.p  się starr: m e zapoznanie się p.ze- 
alępców z zamkami i ryglami, a w  czasach 
najnowszych śi odkami osffżegawczemi, które 
będzie należało usunąć. Codzienna praktyka 
poucza naś, iż zawodowi włamywacze posia­
dają dość auzy rrapas wiadoiaości technicznych 
co do wszystkich udoskonaleń, wprowadzonych 
w dziedzinie ślusarstwa, f środków zabezpiecza­
jących; dlatego też niestety udaje się często 
w łam ywaczom' otwierać różne paren.cowane 
zŁir k* i bezpieczniki z łatwością, o j&siejnie­
śni! ani ich^ wynalazca, ani też sprzedający 
je kupiec. Technika włamania jest dętego  za­
równo dla złodzieja jak właściciela m Włzkjanio 
i majstra ślusarskiego wciąż nowym polem do
pomysłowych wyńąlaztóv/.

(e. d. u,).

MEDYCYNA KRYMINALNA
' 3. Obronu przed- przestąp ćarni,

M Sławniejszy sposób obrony śpełecseństwa 
przed przestępcami polega ..'na ich karaniu 
przsz'- odejmowania im dóbr, które każda- 
mu człowiekowi ś ą  drogie, ńp. przez odebranie 
im żyda., wolności S t. d. W dawnych wiekach 

stosowano kary różnoj-odnisjsze i ogółem © 
Wiała surowsze od obecnych. Kary dawniejsze 
jak 1 obecne, pizswidzżEne w ustawech karnych, 
nie opartych aa Powocżesnych podstawach kry- 
mlno-ogięznych, przedstawiają w pierwszym rzę­
dzie akt odwetu, akt zemsty społećżdr.rtwa o- 
bibionógo ptjez przestępcę, w drugim «aś 
d n e  akt, który pffcez. św^j-sttmwość ma prze­
stępcę odstraszyć rte przyszłość od ponownego 
ropełnierria oiT-estępstwa F-pwyższe podstawy 
kary publicznej "okazały' się w *nyś! wiekowego 
doświadczenia z^wodnem:, albowiem kary -de- 
ty lko1 hie:;wytępiły przestępstwa, ale- nawet nife 
źappbi&gły jego: szerzeniii się. Społeczeństwo, 
zagrożone w swych dobrach przez przestępećw 
musiało dążyć do zabezpieczenia się przed ni­
mi.; Tej dążności odpowiedzieć miały wyzna- 
cżane r*a przestępców kary utraty woJnojśd 
w postaci' zamykania ich w więzieniacn i w ze- 
syłaniU ich w odległe zak?,t.ci lub wyspy. Atoli 
te  sposoby odpowiadały tylko celowi częścio­
we, gdyż ubezpieczały społeczeństwo tylko- 
przsz czas trwania zamknięcia lub odosóbnie- 
id? przestępców. Zakłady karne i koionje kar­
no posiadniy ijposiadaią dotąd jeden zasadni­
czy błąd, wynikający z ich założenia. Oto przsc 
stepca mb je odczuć jako zakłady karne, ft. j, 
jako zakłady, które są wyłącznem narzędziem 
zemsty społaczeństwa obrażonego przez prze­
stępcę. Lecz ?m przestępca więcej dotkliwie 
ouczuje po&yt w nich, tam więcej ©irwafe się 
w swaj nienawiści do spoificzańrtwa, której 
też najczęściej daje wyraz wkrótce po uzyska­
niu wolności. W reot sposób dopuszcza się 
.wkrótce ponownie przestępstwa, poczem zno­
wu staje się więźniem. Zakłady karpę jako 
wyraz zemsty społecznej i jako środek czaso­
wego ubezpieczenia społeczeństwa przed prze­
stępcą nie osiągają właściwego celu przede- 
Wszystkism dlatego, i e  nie .są: one wypływem 
nowoczesnego, żrOżumisnla istoty przestępstwa. 
ÓKorc, jak już wiemy, na przóstępśtv/o składa­
ją się dwie przyczyny, t. j, osobiste skłonności 
czyli usposobienie przestępcy i sprzyjające wa­
runki środowiska, ;at<?m walka z przestępstwem 
może tylko Wówczas JSczyć ńe powodzenie, je* 
żeli się zwróci przeciw obu tym przyczynom 
przestępstwa.. Podejmując zaś walkę z przy­
czynami przestępstwa, musi się zarzucić dotych­
czasowe stanowisko i zasady kary. Przede- 
wszystkiem rsaieży sooie przyswoić tę niewąt­
pliwą prawdę, że przestępcę- jest człowiekiem 
społecznie niedojrzałym, podobnym w tej mie- 
-za do człowieka dopiero w .rozwoju będące­
go. j ę t e g o  trzeba rozwinąć, dokśztąkić, uczy­
nić dojrzałym. Powtóre należj zaprzestać kłaść 
główny i co gorsze wyłączny nacisk na czyn 
przestępcy, t. j, na przestępstwo, przezeń po- 
octaione, a  natomiast należy się zająć samą,

osobą przestępcy- Dokształcanie jego nie n o -  
żą  się odbywać : w sposób szablonov/y, lecz 
winno być indywidualne, t. j, winno wykorzy­
stać ujawniające się u niego zdolności 5 zawsze 
powfeno starać się uczynić zeń jednostkę , przy­
datną w przyszłości dla społeczeństwa..: Z: do­
kształcaniem’-; względnie ze zrefoćńidwmifem 
przestępcy winna się łączyć wyrozumiałość d a  
jego występnej przeszfośd, t  j. otoczenia go 
opieką od tej chwili, gdy po wymiku dokształ­
cenia go pozwala mu się zrazu na próbę wajść 
Ponownie w życie obywatelskie.

W1 dotychczasowych zakładach /karnych, 
.Wpajających w p^żeśiapćę na Irażdyta kroku 
przekonanie, że społeczeństwo mści się na nim 
za jego występki, nie czyni się rac ku jego u- 
ńzlachainieniu, dokształceniu i poprawie. Żyje 
on w nich w warunkach często bardzo nieko- 
rzystnyen dla zdrowia cielesnego, w zupefnem 
ząnlędbarilu, w . bezczynności,- a w dodatku, 
.-przez wprowadzenie go,' preez cały czas trwa­
nia kaiy, w towarzystwo innych przestępców 
często więcej od niego występnych, w atmo­
sferze wręcz przeciwnej tej, jakaby dła do- 
kształcenia go i uspołscznienia była Wskazana. 
Dotychczasowe zakłady karne są nie tylko po­
zbawione cech zakładów pop*.awcżyęh, Iecm są j 
nawet wprost zakładami utwierdzającemi prze­
stępcę w jego popędach zbrodniczych i dosko­
nalącymi go w nienawiści do społeczeństwa 
i w technice jej objawienia. Zgubny wprost 
wpływ zakładów karnych uwidacznia się prze-* 
•dewszystkien na przestępcach młodych, rt 
gdyby nawet wpływ złego towarzystwe w za­
kładach tych nie wchpdził w rachubę, to  akcr 
lierność, że przestępcy spędzają cały czas swej 
kary w nich bezczynnie, stanowi czynnik de­
prawujący. Przestępca, który ^ natury swej 
nie zdradza chęci do pracy i do zdobywąniw 
sobie z jej pomocą środków na awe utfzymą- 
nió, nawyka fu do życia bez pracy na koszt 
społeczeństwa. To też opuściwszy Zakład fcai - 
ny, nienawykły, a, co gorsza, przez pobyt w wię­
zieniu odwykły od niemiłej mu pracy, dopusz­
cza się ponownie przestępstwa nieraz dlatego, 
aby znaleźć przytułek bez pracy w zakładzie 
karnym. Dla takich przestępców'zakład karny 
jest pożądaną przystanią, której n!e odczuwają 
bynajmniej jakc kary, Dia nich zakład karny 
chybia zatem swego celii,

Flie Obojętną w skutkach przyczyną, z po­
wodu której dotychczasowy, zwykły sposób 
walki z przestępstwem jest bezowocnym, jest 
brak spieki nad przestępcami uwolnionymi 
z zakładów karnych. Przestępcą, uwolniony 
z więzienia widzi się nagle pozbawionym naj- 
pierwszych warunków dla śwej egzystercji. J e  
że!L znalezienie źródła zarobku jest trudne dia 
Judzi prawych, to cóż dopiero dla byłych orzs- 
stępców, od których, wbrew zasadzie miłosier­
dzia chrześcijańskiego, każdy się odwraca, o iie 
wie o ich kryminainej przeszłości, Wprawdzie 
czuwa nad : nimi opieka publiczna, ,aie opiek? 
ta w postaci t. zW. nadzoru policyjnego upio- 
możliwia irn wstąpienie na dregę uczciwej pracy.

2apeme bankructwo dotychczasowych spo-

(Cąg -iałszyjj.

sóbćw walki z  p/zesłąpstwem sfiłoniiO rząd 
Stanów Zjednoczonych pru Ameryki do ich zu­
pełnej reformy, opartej na zwalczaniu przyczyn 
przestępstwa. Przedewszystkiam wprowadzona 
tam do prawa karnego nader trefny aasadę* 
wedle której wyrok, skazujący przestępcą aa 
pobyt, w zakładzie karnym, określa najwyższy 
i najniższy ę*aś W ania  tego pobytu. Tak np. 
wynosiło minimum k ar/ w r. 1910 w zakładzie 
karnym w B lade^ l 3 miesiące, a  msAirnum 83 
lat. Już  po odbyciu minimum (najniżsiege wy- 
mieru) kary rtucże skazany uzyskać wólrtość, 
jeżeli komisja, wyznactpja .-.przez gubernatora, 
a składająca się: ze sędziów, .obywateli i urząd?: 
ulków zaiiładów karnych, która w stałych o d ­
stępach czasu' zwiedza zakład karny I Wykonuje 
nadzór, uzna go za godnego tej laski. Aby ją 
uzyskać, musi się skazaniec prowadzić-popraw­
nie- w- .zakładzie, spełniać nałożone, nań obo­
wiązki dokładnie i oh iąwiać zamiar stoijfn.' r>5ę 
jednostką społeczeństwu przydatną, .fcąldi.enp 
skazańcowi otwiera się ód Chwili przybycia Pb 
zakładu kont©, w które wpisuje mu się pewne 
wynagipdzenia za codzienną jego pracę, Ż kwo­
ty przypisywanej na jego konto część cdliczs 
się na koszta jego utrzymania, a  nawet na wy­
znaczoną mu ewentualnie w wyroku ■jądowym 
grzywną. Pozostałą resztą ©trryrnuie on po 
<uwolnieniu z zakładu, aby mógł się utrzymać 

. w pierwszym-czasie, aż nie zdo&ędzte sobie 
zapłaty za pracę na wolność?. O ile przez swą 
opieszałość n!a zarobi nr czasie pobytu w z a ­
kładzie, aby pokryć część kosztów swego u- 
trzymania 'tam że, przedłuża się okres jego n a r 
niżej wymieszonego wyroku. W ten sposób 
zachęca sie go do wydatnej pracy. Skazaniec 
uwolniony z z w ad u  karnego oo odbyciu ( naj- 
niższego wymiaru kary, pozostaje przez prze­
ciąg 5 miesięcy do roku pod nadzorem osob­
nych, przez państwo zatwierdzonych, towa­
rzyscy opiekuńczych. Jeżeli w ciągu tego cza­
su żyje przykładnie 3 stosuje się dc. przepisów* 
które obowiązują go do zgłaszania się w okre­
ślonych odstepech czasu *.v jednem z biur to- 
warzystwa opiekuńczego,- wówczas zyskuje już 
zup.ełną wolność; w przeciwnym razie wraca 
■do zakładu na tak długo, aż nie będzie znów .i 
u?r.anv za godnego do uwolnienia jró na pró­
bą, Tąń sposób uwalniania skazańców na pró­
bę z zakładu karnego, po odbyciu minimum 
wyroku, zwie się pro6ae'jq> lub parol/zoww.jJem. 
V/yr,ik: probacji ’ okazuią się doskonałe. 1 tak 
w r. 1920 na 5396 skazańców eatoiizowano 
1890, z których 1773 nia nawróciło do zbrodni, 
a tyikó 117 zawiodło na razie riadzieje. Sy stem 
probacji daje w Ameryce dlatego tak dobre 
wyniki* że opiera się o odpowiednią organira1 
cję zakładów Karnych, dalej dlatego, że towa­
rzystwa opieki nsd wypuszczonymi więźniami 
działają sprawnie, pomagając im w wyszukaniu 
pracy i i, p„ wreszcie dlatego, że społeczeń­
stwo tamtejsze, być może przejęte jeszcze za­
sadami ftwakrów, nie żywi rJecbąc* i uprzedza" 
nia do-więźniów i chefcnie ofiaruje i-r' sposoo- 
ność do gcjzlwego zdobycia środków utrzy­
mania, (&  °'Ż!

12)
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Uwagi o więziennictwie polskiemu
'‘‘ńjljźbóśę rcwiwojo stośiiń" 

■''■^Slw î-Bardlzo i^iedawnó,' W  
aęł>?®vo z chwilą prżójięciis 
całego: ,«pjuf#p» -administrą- 

' cyjnego ■ przez w łądze: poi- '• 
•akie i Kw- ciągu tych kilku 

•; l a t :jSwzejść musiało drogę, 
"■"\"r" ':W spadek zaborców '

od najRovn«yc.b ■'narodów*, przodu-1
jąsych w kulturzeiv^\;,«^|fi|,,!|'

PwwfełJBńŁy- tfeż y:, Uęi.p-twwnśę, że  jorio- 
tcc  zicbodnio-feur0ps3Śsi%o' osiąg'
mięto, główme e! powodn ogólnego yołożenia 
;gośpódńrezegó i;Tlitóariśówegb. kifajaś i t 6 n ’v B ^  
możliwiało inwestycją zaklejone na szerszą 
skalę. J o  jednak, ćo;zróbior|Q,. jest1- powodem 
wielkiej ^nerg ji;| 'sdaWarua sob/t? sprawy ;z c ż -  
tów :vrięzfennio% ; i jego zadań, zarówno 6z<efe- 
mcli ■feierolffńiózyefe' I dimster^fcws Sprawiedli- 
w ośd, jak samej adnńnistrScji ;więzieńnej.

Idąc za wsSkżąńiami najżywszych prądów 
•wr -tói dziedzinie,w ładzę raaśźe postawiły 'sobie 
za cul zrefuimawanie więżienia:w  tym fcienm-,. 
ku, aby stało się dennikiem  wychawawczy*r.
.«. naprawdę poprawczym, a nie tylko spceobsm" 
izolacji osobników szkad-Hwych dla społeczeń­
stwa, lub naizędzieni ka«y„

r Wsęti eme $ 0 $ ? }  a ■ ju^^p^edćwszystkiem 
więziejiije "vtosyjskie; •' nie tylko chybiać swego 
celu''poprawczego,' ale oisiu&aSo skutek wprost 

.-praeftiwpy,"- będąc- 'prawdziwą akadetóiją pws* 
praestfą-jłeów.

Przestępcy wychodzili g . więzień rosyj­
skich umocn.cn/. w uwem pizęsKępstwię, pic -, 
koniem  tste wpływało i wpływać ro b  koprfo 
na ich zir-Iuuę, czy poprawę, damo pożba- 
wieńite:; wolności i .,'odsei'rar.owjMiie, -nie .'pńńtP 
J a  w lam ośa .dpprawczych, a  M ężarkąry; ma­
jącej' .odstrcxZ'i»ć- od. następnych przestępów, 
.niwelowany-hyl'_ i .jpKęz..; obcowanie z inne- 
•••*as pnV'aSępe«Bdk - i  ■ ,. wsajespu®*,
Nie ' ia#to'; zaś źadnęgo csyt u/k-a, dziajająś ego- 
tafr: eży  inaczej 'jaa' ptofaż* psychiki i:  ńałogu 
przestępcy.

J; Dziś, Jsjedy ,,.'.zrozumiano inaczej ce! kary 
więziennej, ki«dy ujęto ją £ innego punktu wi­
dzenia — pizóuiępcę traktuje się raczej jako
osobniki, pozbawionego celowego, wpływu wy* 
chowa wczegp i wpływ ren usiłuje sie nad nim 
roztoczyć.

- Oó-wnym motorem w- tej diaedzinift,. głów­
ną dźwignią pedagogiczną w stosu uko do prze­
stępcy jest — prac? ,łećehlbrak określonego 
zajjęoią jest prawie prtedcsWnacją W kierunku 
przestępć,20śój,.-to wće ves»# prąca jest nsstnu- 
racją a:ł produktywnych człowieka, a tem sa- 
tóęm wprpWądzeni-efti, go os normalne, - tory 
EÓcjąlnei -

Obserwujemy tutaj teorję dwucn ołtów, 
nie występujących coprawda równorzędnie, ale 
dopełniający^’,* się nawzajem. Ż  jednej strony 
będzie- chodialp.ó żajjelhienie czasu kary prżez 
pochłaniające j celowe zajęcie., ar drugiej o upo­
sażenie hjchowe 'prP.eśtępcy 'i umożliwienie mu 
praoy zarobkowej po opuszczeniu -Krięr>nia> 

Ctól:. pierw szy mttjący, przędewszystkiem 
zad&ić'a irrówsncyjne '&j oku, działa neutralizu­
jąco .ca wpływ toWrłr^MZÓw .więziennych, któ-. 
jy Osiąga zazwyczaj' puiikt kulinińaćyjhy'w dłu­
gich godzinach więziennych, aie '"wypełnionych 
jakakolwiek produkcją fizyczną czy  /intelłek- 

•tpaimb ( ' _ ' 1
Z e  i d u g i cel r*- urabianie ijawodowców 

pię j*st iluzorycznym, pizekonalismy ańę już 
eksperymentalnie, jakkolwiek nie W takim może 
‘z ^ e ^  - jt&kbyśmy "ego eob-e życzyli.

7  Wyżej rozwiniętych powodów staje się 
-Wfpis "O1-® >.ća psią Więziennictwa., '^wypierając au­
tową coprawda, ale bezcelową karę bezczyn­
ności, pas ującej nagmimue w dotychczasowym 
jjyEtende. - - '. " - b

K it pozostają bez wpływu i inne imprezy, 
frtóre Władze, więzienne bądź popierają, bądź 
własnemi siłami piowadzą j&ko to; szkoły, o d ­
czyt)-, pogadanie, wreszcie opieka rel-gijna.

Na podstawie własajej obserwacji w  aze- 
iregu' więzień tprzedęsyśzystkipm warszawskich) 
praż jnrerwiewów, uuzieloiiycb łaskav-ie przez 
p. p, maczęlpików; więpień, p r t -dsUwicieli De- 
partMJŁeiitów w ięziebnictwe M in,1 Spr^—posta*-

t&my się zi51u*irovjać tryb życia więziennegu, 
oraz ten cały kompleks &rodkóv,% któ: er ?’ ope- 
mje nasze ^dęzieruiietwo w celach wycho­
wawczych.

Zrxzi;ijiny zatem od warsztatów więzien- 
uych. ó:' których .krystalizują się główne za­
biegi władz w ‘ęzie?inycL.

Zasadą przy wciąganiu do pracy więź­
niów jest rzecz prosta ich Aach dotychczaso­
wy-. o ile go więzień pesiada. Zasada ta  na­
potyka poważny szkopuł, którym jest bezfa- 
chowcsć {sit ye/ńa verbo) znacznej iioeci więź- 
b'ow. Z  drugiej steony pewne zawody nie da­
ją się Wykorzystać w warsztatach więzi inny cli, 
że iuż weźmiemy gro-,®»krtwy przykia-1—Jam- 
skiegc iryzjeia,

I ta k i ję d n a k  ewenement nie jesr ńietoż- 
wązalnyj niektóre Więzienia poszczycić ąię 
mogą wjirobieniom fachowców, w  obcej im 
dotychczas dziadzinie pracy, A  więc np. wy- 
fnlen.onr wyre’ danidłb fryzjeT—zgłębia aziukę 
kArolłgatorsŁą i sostaje pÓ. wyjściu ż  więzi*?* 
nią zawedow -'im- - introligatoieyi (fąkt auten- 
tyczny w  więzieniu na J3ługiej)„ .

Kajbamzief częste i alpszące się najwięk­
szą, .frekwencją wai.r¥EtaSy tu: azer/cki, krawiec- ■ 
.kl, ślusarski, s to l i k i ,  robót knszykąrskięh, pu­
dełkowych, wyrooów ze? r.ł&my 1 papieru Oto- 
pert). 'Niektóre z  . łych warsztątow powidają 
pokuźn.-- ilość narzędzi i maszyn, a naw et iiis*' 
terjoiu. Ńp. więzienie otęslde .na^tdicy Dziel- 
pey posiada ..w.-, warsztacie... kr t {w pjjkói •• jKzedzło 
60 maśżjm' do'.szycia, poruszanych elektrycz­
nością, kilkń maszyi. ręcznych, ótaz maszyny 
d.0 wyrirtęnm dzij rek u' szycia guzików. A stan 
ten je6l: wynikiem starań Ii-tylkó władz pol- 
skicht ukuwanei bowiem pozostawili: iedyute 
dwie w;»s»yuy ręczne.

Jtakł&d introligatorski ńa Długiej, stolar­
ski n a . D iM nej, iDlugiej ś Mokoinswia, papier­
nia mecli&itiiczsiij fabryka obuwia na Mokoto­
wie, mechć inciiia szwidnia n a  Dzielnej, pOń 
'czószarńśb!' w . k tob jt^o i .więzieniu W^ystkw 
one . posiadają aporą.-ilość narzędzi, które już 
w  feńaczn«h mierze zamortyzowały się.

„Ma jak uzerofo^ skalę źąkrojonę są owe 
war»7.idty dowodzi- choćby fakt, że wyrób pu­
dełek n* D łużej zaspakaja zapcr...zebowan:r 
rak wielkiej firmy jak Szereszewski, ł  iden- 

. tyczny..'warsztat n? Pz-ieteej—Minsy Pojakiewi- 
cza. 2akłady jnbcłigffitorśkie dochodzą do ta­
kiej precyzji, ze doE‘ta r« a ją  kśiąg buchaltotyr 
nyęh, bądąkycb newpym względem .pnajr 
steisztyksmi11 'jniroligatorsiwa.

Zcklfedy tego rodzaju-jak szewclci i kra­
wiecki zaopatrują w pierwszym rzędzie zapo­
trzebowanie samych więzień, i. w  dalszym 
stopnia dzkłajr- na „eksport", zaopatrując ko­
operatywy urzędnicxe araiję i Ł p

Jd r widzimy praca ta  przedstaw/a się zu- 
pełnit: poważnie zarówno k-WŁuitytatywiii* jak 
kwalitatywnie mimo, że napotyka na wielki*: 
przeszkody zarówno ze ■a^giędów technicz- 
ńych fbmk, lokajów, względy finansowa); jako 
też ze względu na znaczną fio&ć łnężnijw 
eiedczycb, C i ostatni są z  natury rzeczy ele­
mentem wv więzienia ciesrałyta, czasowym, 
i wprowadzają pawi.m nieład i cha^e w bieg 
pyary, pozatem nic są oni zobowiązani do pra­
cy w warazitatacK Co  do ostntnicąs punktu 
zaznaczyć jednak należy fakt znamienny, że 
naw et oni z ochoto ciotą slę do pracj-. jest i:o 
wymówńy dowód celowości zaprowadzenia 
pracy w więsiemach.

Jeżeli chodzi o wewnętrzny ustrój i regu- 
lamin warsztatu; to przedewszysikiem pod­
kreślić należy celowe i wychowawcze zarzą­
dzenia podz;ału pracowników i a  kategor.'3; za­
leżnie od zręczności i' wykwalifikowania, oraz 
stosowiitniŁ dc togo płacy.

Kategorii jesr trzy, a oajwyzszs z nich 
równa się prawte—majstrowi danego rzemiosła.

Dochody z pracy więźnia podzielone <są 
na kilka cżęści, z któiych każda roszada wy­
starczające uzasadnienie.

A więę w pierwszym rzędzie więzień 
zwraca skarbowi państwa koszt własnego 
tfczynuena- T en  ń o ń e n t  jest jeszcze jednym, 
materialnym dowodem racjonalności cbec4 ego 
jjystemu, w  któ.yni więrtień przestaje być cię­
żarem społeczeństwa.

Pewna część docirndu idzie na opłaię 
zwiększonej fotcjI jedzeiia, którą otrzymuje 
więzień pracujący, oraz t. zW. preir„;e, pr/edc.- 
wazystkierpi w postaci papieroubw-

Krzęcin wresr«:’t część dochodr zostaje 
zapisaną na imię więźnia I przeds.tama kapitał 
zapasowy, który więzień otrzymuje, wychodząc 
z więzienia. Kapitał tea  w  znaczUSj miecze 
jest ri?iiarusrc.<dny, *.zęść jego tylko może. być 
przez .więźnia zużyta na drobne zakupy, usku­
teczniane najczęściej przez Patronat i?ad'Więź­
niami (instytucja apołeczriajy Prcęa kultura lnu-, 
oświatowa prsedstawia eię ćiabiet nieco;, adrrti- 
rua^acja zrzekłszy się dotychczascw Ą pomocy 
społeczeństwu (Patronatts> przyjęła całą syrą 
pracę na siebie, nie m ą jednak ona ^ c h  ceęh 
żywoLiości, który^iiby się tam spodziewać na­
leżało (wyjątkiem jest być może jyię?.- f/oko* 
towslde). Szkoiy. które .istnieją w kaidcm  
więzieru., obejmi...i zazwyczaj niewiełśc, giupę 
więźnióy/, główni® Tłałoietnich (znajdujących 
się przejściowo, nim . żustetaą odesłani, dc spe- 
ojalsych domów poprawczych) oraz analfa­
betów spełniają więć r a ^ e j  nauczające, dyr 
Jaktyczns zadania niż pedagogiczne, wychó- • 
W«jące. ,,

Brak jest natoiniasc pogadanek popular­
nych dla ogółu więźniów . tą pracę ysnny 
władne a dmiisistracyine oddać z zaufaniem 
w ręca społeczeństwa, jak to Ziasztą dzr-dc się 
za czadów niemieckich i rosyjskich.

k?ater;alr.y byt -wrięźria jjrzeąstąwia się 
zupełnie 'zadawalająco: obiad żclrj.^rsk:, być 
może pawet z baidziej urozm aiconej ..menu", 
lokale utrzymań?, w  wielkiej czystości, kąpiel, 
pomoc lekarska i t. p  jeżeli. iycie więźnia 
w  samem więzieniu jest ureg.uowsnę racie 
najnie i  zadawalająco - -  Ło pewne luk‘ przed­
stawia dalśże jego życic po upuszczeniu wię­
zienia, MÓretti: administracja nie zzjinióę; ąię 
zupełnie, a społeczeństwo zająć-się niem ”ife 
może,

Zrozunuałą jest trudność, a  być mc te  
ńawet :nię-&toŻnó!ć .dobrój. opieki -/ad Wi^żb;ęia; 
źe stror.y administraći:, tem większego jednak 
poparcia doznać winna akcja społeczeństwa, 
przejmującego dsa; i:ą opiekę.

Myślimy ‘ tu o Patrouacce opieki wad 
więźniami, Jrróry m a za sobą .wf.elfc:  ̂.zasługfi 
pracy w nadxv,-yAiaj niesprzyjających warun­
kach, za czasów rosyjskich i n.e.nicckjcb.

Anomalią wydaje się taki atar., że tuh- 
ńydja dla Patronatu płyną jedyniŁ ze s‘ro ry  
Ministorstwd Opieki Społecznej natomiast Mi1 
nisterstwo Sprawiedhwoścr zdaje sic traktować 
to rt.ezinsetei® ważną dla kraju całego pla­
cówkę, jako pewnego rodzaju luksue

Z?p*ev/ite złożyć to należy na karb tego 
Stanu ciągłej orgarj.zac.5, w której leszcze (nie­
stety!) znajduje się nasza adirinisUacjc. ^ e u  
niemniej dokucsiiwęmi stają się takie drobne 
bolączki, jak przerzucanie ciężaru odesłania 
więźnia do stron redzimycb na barki akcji 
społecznej, có jest cofnięciem iiię nawet W ?tc»- 
sucku dc czasów n.iemiŁck;cb i rosy; sldcn, kie­
dy koszta przejazdu ponosiła administracja, 
respęctive — gmina.

Mimo łych trudności, akcją społeczna 
poszczycić się może poważńeun rezultatami, 
zarówno w zak-e&Ie doraźnej pomocy ^•ięźnioTn, 
odsiadującym jeszcze keię, jak Opieki nad wy- 
puszczonymi, na wolność, a nis posiadającymi 
środków do iycin.

Środld żywności, ubranie, pośrednictwo 
pracy, subsydia na założenie własnegi warszta­
tu pracy, uirżjrmywanie lodziu więźniów (sps- 
cjelny „żłobek" dia dzieci więźniów), opieka 
prńwna (nR. pomoc, w sprawie zwolnień przed­
terminowych za dobre zachowanie ai^), c-pieka 
moralna — eto schemat zaledwie prac Patro­
natu Przypuszczać należy, źe w  najbliitzynt 
czasie uda nam się wypełnić luki i naprawić 
usterki naszego więziennictwa i stanąć w  sze­
regu tych państw, które przodując kulturą, 
chcą dźwignąć do góry całą ludzkość, nie wy- 
łącminc jednostek, dotychczas wyrzucanych 
poza nawias społeczeństwa.

Do pracy tej stanąć muszą .anuę przji 
ramieniu zarówno przedstawiciele Państwa, jak 
siły wyłonione Ze cpoieczeńsiw-a. A  to, co zo­
stało \rykonane dotychczas, bodzie może na­
dzieję, że p ra c a  ta  będzie owocną w rezultaty.
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olska zaraz w pierwszych miesią- 
cach swego niepodległego istnie­
nia, aż nazbyt dobitnie odczuta 
najważniejszą kwestję nieuregu­
lowania swych granic — i brak 

' odpowiednio silnego wojska do 
jej strzeżenia prz&d zaborczy- 
wością wszystkich jej sąsiadów. 

Nic dziwnego, że Polska wobec takich koniecz­
ności — choć od początku akcentowała swe po­
kojowe aspiracje—przecież w końcu musiała przy­
gotować się odpowiednio — by odeprzeć nieprzy­
jaciół i obronie swoje — posiadłości. Z koń­
cem Więc grudnia 1918, r. ogłosiła częścio­
wy pobór tyłki? czterech roczników ha obsza­
rze Generalnego Ckiegu Krakowskiego, a po­
nieważ zarządzenie to było niewystarczające — 
więc rząd ogłosił 15 stycznia częściowy pobór 
rocznika 1893 r, na calem terytorjum—państwa 
polskiego*

Ale cba te  zarządzenia ledwo w drobnej 
części zaspakajały, zwiększające się z dniem 
każdym wymogi chwili. Tl- nie tylke odgrywa­
ła rolę liczba wojska, tu chodziło też. o moż­
ność ubrania go iiiibroienia. Na razie na pierw­
sze potrzeby wystarczały te zapasy, które po­
zostawili uchodzący z Królestwa Niemcy i Au- 
strjacy, ale za mała byiy; na zaopatrzenie więk­
szej arrnji. Dotkliwy zwłaszcza brak dawał się 
odczuwać ar^ylerji i amunicji*

W położeniu, w jakiem się wtedy znalazła 
, Polska, otoczona dokoła wrogami, ,;iz którymi 
mimo sWe.f wóli musiała toczyć walkę w obro­
nie swego stanu posradania. Konieczną była 
pomoc Koalicji, i nawiązanie z nią bliższego 
kontaktu. Łect i pod względem wyłoniły się 
zrazu znaczne trudności. typrawdzie już ;qq 
połowy r. 1917 dziąjal w Paryżu Komitet han o-, 
dewy Polski, uznany przez rządy koalicyjne— 
jako ciało reprezentujące! interesy polskie, ale 
między nim, jako emanacjćj strónńictw prawico­
wych a  rządem warszawskim jako Wyobrazi- 
cieiem partji lewicowych, nie było zrażu zgody 
co do zasadniczych wytycznych dalszej polityki 
zagranicznej, co też w dużym stopniu przeszka­
dzało w nswiązantń bezpośrednich stosunków 
państwą polskiego z rządami Koalicji, Dotąd 
Polska starała się trzymać ściśle neutralności. 
Mimo to nie uniknęła już od samego po.zątku‘ 
zbrojnego konfliktu ze wszystkimi swymi są­
siadami, js co za te n  idzie musiała wyjść z tej 
niedogodnej dla państwa roli — wyczekiwania 
biernego — musiała wystąpić z j&kimś progra­
mem politycznym w stosunku do państw euro­
pejskich, ^.musiała oprzeć się o jakichś sprzy­
mierzeńców,, Do tego zmuszała ją nie tyiko 
wojna — jaka tozgorzah na wszystkich jej kro­
sach, do tego przynaglała ją również spraw*, 
pierwszorzędnej wagi—mianowice Kongres zwo­
łany na 18 stycznia do Paryża, na którym miały 
zapaść też i w sprawie polskiej decydujące 
j-Jywały. Śpiewa więc ustalenia granic, a z nią 
związane akcje dyplomatyczna I militarne, wy­
suwają się na czoło i dominują nad innemi 
kwęstjęjjpj w tych pierwszych fazach istnienia 
państwa polskiego. Owóż to dotąd niewyraźne 
stanowisko nasze w polityce zagranicznej sta­
ra! się wyjaśnić przybyły 1 stycznia 1919 roku 
do Warszawy I. Paderewski. Wobec silnej 
opozycji, jaka znalazły w większość! stronnictw 
i kół, rządy Moraczewskiego, gabinet jego po­
dał się do dymisji 16 stycznia 1919 r. a na jego. 
miejsce -wrezyder,turę obją? Paderewski, który 
zarazem w svrem ręku zatrzymał tekę spraw 
zagranicznych; ceiem właśnie nawiązania bliż­
szego kontaktu z Koalicję, dokąd już poprzed­
nio specjalnie do Paryża wystani zostali' dele­
gaci rządu polskiego, by wraz z członkami 
Komitetu Narodowego, wziąć udział w naradach 
kongresowych.

Wogóle nowy gabinet miał przed sobą 
olbrzymie zadania do spełnienia. Bo prócz 
tych spraw zagranicznych, musiał też zająć się 
niemniej ważnymi kwesłjami wewnętrznego na­
szego życia. Wobec . ćiągłęóo jeszcze prowi- 
joryzmu w całym ustroju prawno-państwowym; 
nagląca st&ła się sprawa zwołania sejmu, który 
Wiial wreszcie ustalić porządek i organizację 
najwyższych władz państwowych i administra­

cji, miał rzucić nowe gruntowne podwaliny pod, 
odbudowę państwa polskiego.
'* - Wybory dó; Sejmu odbyły,, s ię , 26'.stycznia 
19W r;, a 5 lutego W.ydął j.'Piłsudski dekret, 
powołujący posłów na 9 lutego, ceiem rozpo­
częcia obrad sejmowych. Po rozmaitych wstęp­
nych formalnościach, naprzód pod obrady wy­
szła jedna zasadnicze kwastja: władzy nujwyż 
śzej — gdyż tymczasowy Naczelnik Państwa —-' 
raraz po zebraniu się sejmu, złoży! do jego 
dyspozycji swą władzę. Dnia JO lutego, sejm 
jednogłośnie uchwalił powierzyć mu w dalszym 
ciągu urząd Naczelnika Państwa, a zarazem dó 
czasu bliższego określenia przez Konstytucję 
atrybutów tego urzędu — wydał tymczasowa 
zasady, na jakich rrta on funkcje swe spełniać. 
A według tej uchwały, były one stosunkowo 
niewielkie, ograniczały się głównta do repre­
zentacji Państwa. Władzę suwerenną bowiem 
i ustaworja nrczą, zawarował dla siebie sejm. 
Naczelnik Państwa jest tylko p rzedstś^cidem  
Państwa i najwyższym wykonawcą uchwa! 
Sejmu -nr sprawach cywilnych i wojskowych, 
powołuje rząd, ale na podstawie porozumienia 
z Sejmem r tek on, jak i ’ rząd, są odpowie 
dzialni przed Sejmerti za sprawowanie swego 
urzędu. Uchwała ta, naprędce ułożona, ogól­
nie tylko omawiająca zasadnicze kwest je—mu­
siała potem siłą rzeczy—w pruktyco być uzu­
pełnianą i rozszerzaną, w każdym bądź razie 
była pierwszym krokiem zmierzającym do na­
dania państwu pewnych już trwafsźydi form.

Tymczasem w miarę postępu prać kon­
gresowych ■- problem polski stawał się aktu­
alnym na Zachodzie. By z nim bliżej zapoznać 
się państwa obradujące wysłały dc Po"ski spe­
cjalną kernlsję, która miała zbadać na miejscu 
kwestje sporne i warunki wśród jakich może 
rozwijać się to nuwe państwo. Dnia 12 lutego 
1919 r. przybyła więcdó Warszawy misja aijan- 

t cka pod przewodnictwem ambasadora Noui.ensa, 
entuzjastycznie witana przez iudnuść, jako' 
ŻWiastunka leps.rej przyszłości. W ślad za tym 
widoęznyrr. znakiem, zainteresowania się sprawą 
pciską naduśłały państwa Sprzymierzon?? W dru­
gie? połowie lutego, każde z osobna uznanie 
Polski —t jatko pzństwa niezależnego.

Ażeby akta te  nie były tylko jednoznaczne. 
Sejm 27 marca uchwalił jednogłośnie zawarcia 
sojuszu z państwami koalicji, celem uzyskania 
od nich pomocy technicznej, a zarazem w psi 
rę dni potem poleci! rządowi zewrzeć kon­
wencję militarną. Chodziło bowiem Polsce
0 uzyskanie u państw sprzymierzonych, prze- 
dewszystkiem przysłania dó kraju armji gen. 
Hallera która we Francji była zupełnie bezczym 
ną, podczas gdy obecność jej w Ikolsce stawała 
się z dniem każd/m potrzebniejszą, ponadto 
zaś Polska musiała zabezpieczyć sebie pomyśl­
ne rozwiązanie granic zachodnich dyskutowa­
nych r.s kongresie i poparcie kwestji kresów 
wschodnich, a w pierwszym rz^d^ie r.i&na.u- 
szalnośc: granicy wschodoio-galicyjskiej i przy­
łączenia Wilna do Rzeczypospolitej.

Dnia 2 kwietnia wyjechał dó Paryżu pre­
mier Paderewski. M!sja jego miała na celu za­
łatwienie kilku pierwszorzędnych spraw. Miał 
on bowiem osobiście nawiązać Ściślejszy- kon­
takt z Koalicji, celem uzyskania jaj pomocy 
dla dezyderatów polskich, omawianych przeż 
sejm i rząd, między innemi. przyspieszyć wy­
syłkę do Polski a-rmjf gen. Halfera — rr.tał zlik­
widować Komitet Narodowy, niepotrzebny, ja* 

j; Ico odrębna instytucja, wobec zamianowania 
przez rząd pclskś swego oficjalnego przedsta­
wicielstwa: ra  Kongresie, miał wreszcie, co rzecz 
najważniejsza, swym- osobistymi stosunkami in­
terweniować w sprawie granic zachodnich pań­
stwa polskiego.

/ Ta ostatnia kwęstya początkowo nic- tra­
fiała na żadne trudności. Komisja przeznacza^ 
n j do badania spraw polskich zapoznawszy się 
pa posiedzeniu odbytem dnia 6 marca z żąda­
niami polskiemi wyloćonemi jej przez dę'egat& 
polskiego Dmowskiego, w raporcie swyrr do 
R;<cly Najwyższej zaproponowała oddanie Polsce, 
znacznej części Górnego Śląska, niemal caiego 
Poznańskiego, dużej csąśo Prus Królewskich
1 W-rmji, cząstki Prus Książęcycn, Pomorza, 
oraz Gdańska z okręgiem.

Lecz i a posiedzeniu Rady Najwyższej od­
bytem dnia 19 marca, premier angielski Lloyd 
Georga 'stanął w" obronią Niemiec, nie chcąc

dopuścić, by Polska, Ich koszem  nadto się 
zwiększyła. Zażądał więc by komisja projekt 
swój '.zmodyfikowała; 'odnośnie' 'do* Gdańską 
i czterech powiatów położonych ns prawym- 
brzegu Wisły, t. z.w.‘ Okręgu Kwidzyńskiego, łi 
chociaż komisja polska, w drugim swym-ra­
porcie z 2C marca okazała się nieustępliwą ną. 
żądania premiera angielskiego i powtórnie za­
żądała Gdańska i Okręgu Kwidzyńskiego d!a 
Polski, praeciei w końcu Lioyd George prze­
forsował swoje zamiary, nieco tytko zmodyfi­
kowane, gdyż z Gdańska, aby Polsce uprzy­
stępnić dostęp dp morza, zrobiono wolno mia­
sto, a w Okręgu Kwidzyńskim wprowadzono 
plebiscyt,

Paderewski przybywszy do Paryża, zaraz 
rozpoczął, wraz 2 innymi cztonkarrr Delegacji, 
usilne zabiegi, celem uchylenia tej uchwały, 
lecz wysiłki te spełzły na niczem. Anglja, któ­
ra na kongresie tym, odgrywała dominującą 
rolę, poczęła popierać Niemców już niedwu­
znacznie. Z tóg o też powodu, w projekcie 
traktatu pokojowego, który uroczyście wręcza­
no Niemcom dn. 7 maja w Wersalu, wprawdzie 
stwierdzoną została niepodległość Polski i przy­
wrócenie jej ziem zaboru pruskiego, lecz z dość 

*Znacznem okrojeniem i zastrzeżeniami, gdyż 
zawafowańo utworzenie wolnego miasta Gdań­
ska z dość dużym okręgiem, prócz tegi- zaś' 
zarządzono plebiscyt w południowych powia­
tach Prus Książęcych i Wartuj!, oraz w ' kilku 
powiatach położonych nad" Wisłą, w ten spo­
sób odkładając na późnie] decyzję, do kogo te  
ziemie mają należeć.

Sprawa granic wschodnich na rasie oma­
wianą nie byłą. Kpalicja bowiem, n»e wiedząc 
jak ostatecznie ukształtują/ się stosunki w Rosji, 
z decyzją w tej sprawie, na razie zwlekała. Ko­
misja tylko wyznaczyła 22 kwietnia prowizo­
ryczne granice, oficjalnie nie ogłoszone. Nuto- 
miast Stany Zjednoczone I Anglja zażądały pcw-, 
strzymania dalszej ofenzywy polskiej w tam­
tych stronach.

St&wafs się uatorrilasl akttlalną kwest j a , 
Śląska Cieszyńskiego I Galicji Wschodniej, e -o 
łącznie z układaniem wąmnków pokojowych, 
jakie koalicja minł? przedstawić Angiji. Co dć 
śląska, państwa sprzymierzone, starały się spór' 
czesko polski załatwić ugodowo, pozostawiając 
tę kwestję bezpośredniemu porozumieniu się 
obu stron interesowanych. Również i walkę 
polsko-ruską usiłowały państwa ałjarickie za­
żegnać, interweniując w dojściu do skutki: ru 
zajmu między obu Stronami, baz ostatecznego' 
jednak vypowiedzenia się co d a  istoty Spotu 
5 przyszłych granic. Z końcem kwietnia. Rada 
Najwyższa mianowała nawet specjalną delegację, 
pod przewodnictwem gen. Bothy, która mięła 
doprowadzić do zawieszenia broni na tym fron­
cie, lecz paryska delegacja polska nie zgodziła 
się na warunki tego rozejmu, j&kc zbyt krzyw­
dzące Polską.

Z wyjątkom więc granic zfchodntch 
z Niemcami, których określenie w tern stadjum 
prac kongresowych wypadły dla nas dość po­
myślnie, ustalenie granic innych, wciąż jesicże 
było pod znakiem zapytania. Jeżeli mowa tu 
o ssosurtkacn zagranicą, to  d&dać rrależy, .że na 
posiedzeniu, odbytem w dniu 15 kwietnia. Ko-8 
m itet Narodowy Pojsk: postanowił, śię zlikwh 
dować. Uchwała ta nie miała doraźnego wpływu 
na wypadki, gdyż dahgacje z kraju, zasilane 
w miarę potrzeby coraz nowymi członkami, 
wspćipie już pracowały na teranie kongreso- 
wem z członkami Komitetu, przez co znika! ten  
dualizm naszej reprezentacji pa zewnątrz, który 
początkowo zwłaszcza, mimo swe cuże zasługi 
dla sprawy polskiej, położone W ostatnich fa­
zach wojny światowej przez Komitat Narodowy, 
'przez rozbieżność zapatrywań i mandatów, byt 
powodem ivielu niepotrzebnych tarć I zgrzytów 
w naszej polityce zagranicznej.

Z początkiem też kwietnia pomyślnie za*' 
łatw ioną została wysyłka ąrmji gen. Hallera d t  
Polski. Sprawa ta zrazu przewlekała się, z tego 
powodu, że Niemcy nie chcieł; Się zgodzić na 
wylądowanie tych v/ojsk ,v Gdańsku, Naciskam' 
wreszcie przez Kóaiicję, umożliwili transport 
ich drogą iądową przez Niemcy. W następstw ie  
czego pierwsze pociągi Hallerczyków przyje­
chały do Polski 18 kwietnia, sam  zas yenerar 

' .Haller wraz ze swym. .aztabóm 'stanął w War* 
ssawie; '21 'kwi§tejn*. <«. &  'a#
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R o zp o rząd zen ie  M inistra k-yrv;v W e w a ę tŁz- 
n y ch  v. pórozuriuieniu ?. M i a u t r u i  S p iew ie- 
d liw o śd  z  d n ia  14 p aź d z ie rn ik a  1922 r .  w  p rz ed ­
m iocie sądóv. doraźny  cfc w  o k rę g u  -'ądu a p e ­

lacy jnego  lw ow skiego .
■Na zasadzie § 4SL’ auslr. ust. o  postęp, kąrnem 

z dnia 23 maja 1873 r. Oz.' U.'P. Ws 119 w brzmieniu 
Roiauem mu ustawą z dnia 26 września 1922 r. (Dz. 
U. R, P. Nł £4 poz 750) narządzam % porozumieniu 
z Ministrem Sprawiedliwości co następuje:

§ ,). W okręgu sądu apelacyjnego lwowskiego, 
poddaje się wstępowaniu doraźnemu -prócz czyrtćW 
ka-ygpdnyci. poddanych juź temu postępc-wanru rcł-  
porządzeniem' Ministra Spraw Wewnętrznych z dn a 14 
maja 1919 r. (Monitor Polski Mś 107) ponadtc następu­
jące czyny karygodne:

а) rozbójnicze zabójstwo,
t)  zbrodnia gwałtu pubiieznago z § 87 u. kar.

0  Ile dzielenia łub z.aiiiecbahie dotyczy urządzeń lub 
rurhu kolejow ego.

c) zbrodnia gwałtu publicznego z § 89 r. k.
dj zbrodnie przewidziane §§ 4, 5, 5 i 8 listewy 

z 27 rnajn 1885 r. o  używaniu środków wybuchowych 
(austr. Dr. U. P. Jfe 134).

§ 2. Wprowadzenia postępowania doraźHtgo 
cdnośr.:e do powyższych czynów karyg dnych winno 
być ogłoszone w rriyśi §§ 131—433 auslr. u s t  o  p o ­
stępowaniu karneńi,

• § 3.' Rozporządzanie niniejsze wchodzi w życie 
s  dniem ogłoszenia w Dzienniku Ustaw:

Minister Spraw Wewnętrznych: A Kcsmw&stil 
. Minister Sprawiedliwości: W,» Makowski

S o ep u rż ą tk en if; M inistra S k a rb u  z  d o . 5  p a ź . 
iziuwukfa 1922 r. w  sp raw ia  zm iany  ro zp o rzą ­
d ze n ia  z  d n . 15 sty czn ia  1921 e. w  p rzed m io ­
c ie  w ytukucuia ro zp o rząd zen ia  o  o g ran iczen iu  
o b ro tó w  d ew izam i i  walutami tf&graniccuemi,

Na mocy ustawy z dnia 17 grudnie. 1921 reku 
(Dz. U, R. P. Nr. 1Q4, ppa. 743) zarządza się  co nastę­
puje; ’ ' ' ,

§ 1. Art. 1 lozporząazenla z*, dnia 15- styiżniÓ 
19C1 t . (Dz: U, R. P. Nr. 10 poz, lObą, którego moc 
obowiązująca przedłużoną eostałe ńozporząazauiem
2. dnia 39 ■ęrudńta* 1921 r." (Dr. Cl. R. P. Nr. 108 por. 
795) jtnym i-je następujące brzmienie:

„Jako organy Ministerstwa Skarbu przezdoziane 
w rozporządzeniu o ograniczeniu obrotów de >izami
1 walutami zag anicznemi wyznaczeni zostają dla bez­
pośredniego załatwienia Upraw, związenych z wykona­
niem powyższego rozporządzenia sper.jnJni delegaci 
Ministerstwu Skarbu w następujących rrilejscowościach:

1) w Warszawie — dia o b szz iw o jew ó d ztw : wa 
szawskiegu, iubeiśkiegrt, białostockiego, polesk iego, 
i wołyńskiego,

2) w Epdżi A:s  obszaru województwa łódz­
kiego. ,

3) w Sosnowcu — dla obszaru województwa kie­
leckiego,

■ 4) we Lwowie d;a obszaru woj-wództ:,: Iwww- 
jk lsgo.tarr.opolsk iego i stanisławowskiego,

w Krakowie'— dla obszaru województwa krin 
kowsitiego, z wyjątkiem miasta Białej,

б). w Bielsku i -  dla p >wiat‘J bielskiego 3 cieszyń- 
skiego wóiswództwai śląsk.ego,' oraz miasta Białej,

7) w Poznaniu -— oia obszaru województwa poz­
nańskiego z wyjątkiem miasta Bydgoszczy, oraz pomiar 
łów: tydgoskiego 3 inowrocławskiego,

8) w Bydgoszczy — dla obszaru wciewodztwa- 
pomorskiego, orao miasta Bydgoszczy, powiatu bydgo­
skiego i Inowrocławskiego,

9) w WPnia — d]ą obszaru sian i wMeńskiej iw a - : 
jjewództwa nowogródzkiego.

§ 7. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
w dwa tygodnie p c ogłoszeniu.

Minister Skarbu: Jaslrz-fosM

Rotp««M*euM Rady Ministrów i  dni* 11
wt-ifieśiłita 1922 r ,  w  sp ra w i?  z in ian y  pt-Aepisó v  

u j feoaiąclł l o i l i ó ź i  -
f?ia zasadzie postanowień © normowaniu pobo­

rów niestałych, i  ubocznych zawartych w ustawach 
z  dnia 13 lipca 1920 r. (Dz. U. R, P. M  55, poz. 42S - 
431 1 ^33—ts£} i w ustawie a dnia 31 marca 1522 s., 
(D ł. U. R- P* Ns 2 % poz. 226) zarząd;?, clę co następują:

§ 1. Normaina Ajely dzienne określone w Ś 2 
rozporządzenia Rady Minlsr-ów z dnia 10 maja 1922 r. 
(Dz. Cl. R. P. Ns 41, poz. 347) ustąiu się  następująco:

1) Dla jrzę.dfi|ków: I stopnia służbowego ha 350 
mk. — li śtóp.j siuz. na 23- ink. j— tlł stnp, służ. ną 
230 mk, — iV‘Srcp. służ. na 280 n s ,  -L- V s!op. służ. 
na 25tt rak, — VI s^op. służ. na 210 mk. — VII stop. 
służ. na T80, mk. — VIII s ło P. s.uż. na i 40 mk. -  IX 
stop. służ. na 140 mk. — X sżop. służ, na, i2f! mk< — 
XI stop. służ. na 120 mk — Xll stop, siuż. na 120 mk.

2) Dla s ą i£ i* \  1 prokuratorów:, .a) pobierających 
uposażeniu ' ńa 21- mk,,' b) pobiarających upo-
aąśęnia yriipy II fK iJO  tafci ®) p ob iśrająw -h  apcisa-

zenie grup  ̂ ffi na 230 mk,, d) pobierających uposaże­
nie .grupy IV na 230 mk.

S) Dla profesorów państwowych sz!<ół akademic­
kich (zwyczajnych i nadzwyczajnych) ha, ,150 mk,

D,(a wyfszyrl' fur.kcjonąiioszów policji państwo­
wej: ! stopnia służbowego r.a 250 mk. — ii stop. służ. 
na 250 mk. -■ FI! step ..służ. na 250 mk; — IV stop. 
służ. ha 210 mk. — V stop. cłuź na 210 mk, — V! 
stop. fIuż. na 180 mk. -  VII stop. służ. na 140 m k.— 
VIII stop. służ. na 14C mk.

Hplikanci sądowi egzaminowani — zastępcy sę ­
dziów śledczych i asesorowie sądowi z b. Jzieinicy 
pruskiej otrzymują IbC mk. inni aplikanci sądowi 140 
mk. dziennie,

Pracownicy kolejowi otrzymują: w 1 stopniu  
płacy 250 mk. — w 2 stop. płacy 250 mk. — w 3 stop.
p iscy 210 mk. —- w 4 stoo. płacy 180 mk. — w 5 stop,
płacy 140 mk. — w 6 stop, płacy 140 mk. — w 7 stop.
płacy 120 mk, — w 8 stop. płacy 120 mk. — w 9 Riop.
płacy 120 mk. —- w 10 stop. płacy 90 mk. — w 1t 
stop. placj’ ?0 mk. — w 12 stop, plścy 90 trik, — w 13 
stop, płacy 99 mk. — u 14 stop. płacy 70 mk.—  w 15 
step. płacy 70 mk.

§ 2. Normalne cjj«ty dzienne określone w § 14 
rozporządzenia Rady Ministrów z dnfa 10 maja 1922 r. 
(Dz. Cl. R. P. K* 41, poz, 547) ustala się  następująco: 

dle fuekćjortarjuszów niższych od 1 do 4 stop ­
nia płacy na 70 mk.:

dla funkcjonarjuszći' niższych od 5 do 9 stop" 
n.la płacy tudzież dla pracowników kancetaryjnych w b. 
zaborze austrjacklm na 90 m k ,

postei unkowym i starszym posterunkowym po- 
fiejf państwowej na 110 mk.;

przodownikom i starszym przodownikom policlf 
państwowej na 120 mk.

§ 3. Rozporządzenie niniejsze wchodzi s i l y d e  
Z dniem ogłoszenia, z mocą obowiązującą od i)bv  1 
września 1922 r.

Rezydent Ministrów: Juljan Nowak 
Ministe: 3karbSi; Jastrzębskif

U s b iu 't  z  d n ia  26  v r^ e ś iu a  1922 r. v  p fz^d - 
ntibGkt! ro zszerzen ia  sieci d ró g  p ań stw o w y ch .

. A r t  „li.
s dnia 10 grudnia 1$20 r. o budowie i Utrzymaniu dróg 
publicznych w ‘Rżećżypóspolitej Polskiej (Dz U. R. P. 
z  1921 r. Nr 6. jim, 32), uznajfe się drogi w Ziemi Wi- 
jłżńsi'le;,, wyszczególnione w wykazie, załączonym dc 
niniejszej ustawy,

Art. 2. Wy konanie tńj ustawy powierza się  Mi­
nistrowi Rooót Publicinych'w porozumieniu z zaińte- 
resowe.cymi Mjnisirami.

Art. 3. Ustawa niniejsza wchódz? w życie z dn* 
jej ogiosząnła.

Mcrszaiek: Trąir.pozyńslc", 
Prezydent Ministrów: Juljań Ncwalt 

Mi.cistcr Robót Publicznych: Łopitszmiski

Załącznik dc ustawy ź  dnia 26 ■, rześnła 
1922 r. poz. 808.

WYKAŻ DRÓG PAŃSTW OW YCH.

Ogólna W tem  
"N a z w ar d r o g i  długośń drogi

, drogi bitej
kilometrów

X. (Grodno- Czyżówka) -■ Orany—
Wilno —' Świbcisr.y — Mielenćpany —.
Rasciuny — Twarecz — (Widzę) . . , 236 23

z ódnógaml:
a) Nowościóiki 7-  granica pasa 

neutralnego — (Jewie — Kowno) . 3 £—=jj
¥  u) Wilno - -  Mej sza goła —  Jaw- 
i:iuny — granica paśa neutralnego —
(Wiłkomierz) . . , . . . . . » Sfi S6

c) Wilno - -  Rzesze — Podbrza. 
zic —’ granica pasa neutralnego —
(Gicdtojdo — Malaty) . . . . .  57 13

d) RaSciuny — Hoduclszici — Ko-
ijylnik’ 1 . - . . 35 SC

e) Haduciszki — (Postawy- -JDzis-
Ctaj . o , • . . . a 0 j,Ó

3 . Wilno — Mickuny • ■ • Mlchahsz- 
fęi — Kurkula — Kobylnik — (Mię- 
dzioł'— Dołhitiów) .  . . .  . 110 —

z odnogami:
a) Kurinde —< Swir •— Saiy — Zu«

. siany , . . . . , . . . 5* 12
b) Kobylmk — (Mońkowicze —

Ł uczaj). , • . * . . .  . . . Id —
3. (Wilno) — Ryblszki — OsZmla- 
na - -  z.uprbłiy — Smorgonle — (Le- 
bledziew — Molodeczno — Mińsk) 105 63

"*■ s  odnogami:
a) Oszmiana - Graużyszki—Dej- 

Lldy — (Bje;;iakoriie) . . . . . .  46
‘ bj;Os,zmiana — Holjzany— (7 ra­

by — Nowogródek) . , . , . „ 25
4  Wilno — Jaszu iy—(Bśeniakonie— 
yd fll r , „ 6 tt q .  a 9 . O « 47 2

“ 4?azem 7b7 '165
' . . .  . \

1) W rozhazie Okr. Krr.d;r P.P. rti. %z. 
Warszawy z dn. 3,-XI| 1922 r. Nr, 274, czytamyt

„Na prośbę, Sierostwa Lidzkiego z dnia
21-XJ r. b. za Nr. 6064/H, wyrażam pochwałę 
Podkomisarzowi Klieme-wi, oraz funkcjonariu­
szom Oddziału Konnego, delegowanym do pow. 
Lidzkiego — za gorliwe pełnienie obowiązków 
służbowych przy zwalczaniu bandytyzmu na 
kresach*.

SiHorz& m. p, Okr. Kmdt.
ic) W rozuazie Okr. Kmdy P-. P. w Bia­

łymstoku z d r. l6-X! 192k r. iłr. 22, czytamy1 
w p., 1:

„Komenda Okręgowa otrzymała cd Pana 
Delegai? Rządu w Wilnie, pismo łrnści uastę* 
pającej:

„Niniejszym komunikuję ?anu Komendan­
towi, że funkcjonariusze CIrcędu Śledczegc. P.P. 
pow. Grodzieńskiego, -w czasie od dnia 24 do 
30 lipca b. r., podczas akcji przeciw partyzan­
tom bialoruskp-iitewskim, na terenie gm. M ar 
cińkańskiej, Wówczas należącej do podległego 
mi powiatu Wiieńskó-Troekiego, wykryli znaczną 
ilość broni palnej, amunicji, oraz mateijałów 
wybuchowych, posiadanych nielegalnie i ukry­
wanych przez ludność tej gminy. Podczas opi­
sanej akcji, szczególnie wyróżnili się sv/a ener« 
gją oraz surnienraoscią i gorliwością w pracy, 
aspirant Brzęczek, st. przodownik Lis, oraz po­
sterunkowy Riraun, Tużałow.sfej i Suchodolski.

Dziąki dokpnąnen:u przei, ^spomnlanycli 
ifunśtcjonarjuszy , wykryciu znaczne.) rlolci 
broni i amunicjh oraz aresztowaniu przywód­
ców partyzantów, zdołano skutecznie opano­
wać aktywny ruch iitewsko-białorusk: w gmi­
nach litewskich pow. Wiieńsko-Tmckiego,

Wobec powyższego, zechce Pan Komen­
dant udzielić przez umieszczenie w rozkazie 
K-dy Okręgowej, wspomnianyir wyżej funkcjo- 
narjuszorn CIrzędu Śledczego P.P  pow. Gro­
dzieńskiego,, pochwały w mojam imieniu ca Ech 
gorliwą i skuteczną pracę przy akcji przeciw 
partyzantom litewskc-oiałoruskim, oraz wypła­
cić aspirantowi Brzęczkowi—mk. 50.000, st. przo­
downikowi Lisowi—30.000 mk., oraz posterun­
kowym: Braunowi. Tużalowskiemu i Suchodol­
skiemu pc1/ mk, ?b,000.

Przekaz pocztowy Nr. 0204&.V30 na Od­
dział Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej 
w Białymstoku, na kwotę mk. 155.0DÓ, w załą­
czeniu przesyłam1*.

(—)  W alery Roman,
„Z przyjemnością ogłaszam powyższy do­

wód uznania dia aspiranta Brzęczka, st przód. 
Lisa, oraz posterunkowych: Brauna, Tużałow- 
skiego T Suchodolskiego, udzielam im pochwały, 
życząc d3.szei owocnej pracy".

(—)  Filimoiosld Okr. Kmdt P.P. m. p,
3) Tym samym rozkazem udzieliła rze­

czona Kmda pochwały:
„Komisarzowi Dąbrowskiemu Wacławowi, 

Kmdtowi pcw. Suwalskiego, za wzorowe pro­
wadzenie powierzonej sobie Komendy, co stwier­
dzone zostało przez kilkakrotne inspekcje, 
dzięki ęsermi stan bezpieczeństwa w rami, p o -, 
wiecie, jak również na granicy litewskiej jest 
b. pomyślny*.

4) Rozkazem z dnia 27-X4 1922 r. Nr. 153, 
podała Okr. Kmda P-P. w Krakowie pismo wo­
jewództwa krakowskiego, wydział pi ezydjalny 
L. 529/Wyb. z dnia 21-X1 o. r. w rałej osnowie 
do wiadomości'

„Wybory do .Sejmu i Senatu w obrębia 
wojewćdziwa krakowskiego, odbyły się- jak to 

. z prawdziwą przyjemnością stwierdziłem, wśród 
niezamącónego spokoju i'ładu, ku zupelnernu 
zadowoleniu szerokich warstw ludności 5 prze­
łożonych władz, a zarazem z powagą, odpowip- 
dającą doniosłości chwili
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Niepoślednią zasługą w tak szczęśliwym 
przebiegu aktu głosowania do Sejmu i do Se­
natu ■#' dniach 5 i 12 listopada b. r., należy 
przypisać sprawności i odpowiedniemu zacho­
waniu sie organów bezpieczeństwa publicznego, 
które odpowiednio wprzód wyszkolone, stanęły 
na wysckuśc; zadania i potrafiły swem zawsze 
uprzejmem, laktownem, a równocześnie sta 
nowczem wystąpieniem,, utrzymać ład i porzą 
dek I nie dopuścić do konfliktu nawet tam, 
gdzie z pówo-Ju napływu silnego wybęccńw 
i" powolnego przebiegu aktu głosowania, na­
gromadzona publiczność z natury rzeczy mogła 
być zniecierpliwioną.

To poprawne zachowanie się pusterunko- 
wych P.P. W dniach wyborów, a  zarazem odpo­
wiednie zorganizowanie policji bezpieczeństwa 
na dni wyborów, pomimo notorycznie wiado­
mego braku sił policyjnych, świadczy wybitnie 
n umlejętnerm z dokładną znajomością stosun­
ków miejscowych połączonym kierownic Lwem 
Policji Daństwowej.

Uznając w całej pełni zasług: P.P w uzy­
skaniu tak dodatniego rezuitstn w czasie ubie­
głego okresu wybcczagcij uważam sobie za 
miły obowiązek wyrazić tak Panom Komen­
dantom, jakoiez podwładnym funkcjonariuszom 
P.P. moje pełne uznanie, a zarazem serdeczne 
podziękowanie w imieniu służby publicznej.

Zechce zatem Pali Komendant wyrazić 
w mojem imieniu również podwładnym funk- 
fijonarjuszóm moje pełne uznanie T serdeczne 
podziękowanie w Sinieniu służby publicznej*.

Wojewoda Gałecki m. p.
5) Rozkazem z dnia 29-VIII 1923 r. Nr. 17 

udzieliła Okr, ftmda P.P. w Poznaniu, pochwały 
nadkomis, Przepi&rzyr.skiemu i st. przód. Pi- 
ramo w? z K-dy Pow. P.P. Poznań, za umiejętne 
przeprowadzenie śledztwa w sprawie morder­
stwa rabunkowego, dokonanego na żonie ko­
lonisty Fryderyka Szuberga i jego, 13-1 etniej 
siostrzenicy Friedy z Pokrzywną, pdw. Pcznan- 
Wschód, oraz za ujęcie mordercy w osobie 
Dettermana f -ederyka.

5) Rozkazem z dnia 14-X 1922 r. Nr. 18, 
udzieliła Okr Kmda P.P. w Poznaniu pochwały 
Komendantowi Pow. P.P. Leszno,1 ta  WzoroWe 
utrzymanie koirl/przydzielonych tam.

  ------------ ----------- L _ —  u ■............ ...

KR 0 HI SA ORZE 0 0 ®A.
—:o:—

NOMINACJA GABINETU.

Jednobrzmiącymi dekretami z dnia 16 
grudnia 1922 r. podpisanymi przez Marszałka 
Sejmu Macieja Rataja, pełniącego czasowo funk­
cje Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 5 kont-- 
ąsygnowar.ymi przez Prezesa Rady Ministrów, 
SikorSsiego Władysława, generał? dywizji, zo­
stali mianowani następujący członkowie Gabi­
netu.

Ministrem Spraw Wewnętrznych: SIKORSKI 
WŁADYSŁAW, generał dywizji.

Ministrem Spraw Zagranicznych: SKRŻYŃ- 
5K1 ALEKSANDER, Poseł Nadzwyczajny i Mi­
nister Pełnomocny przy Dworze Królewsko- 
Rumuńskim w Bukareszcie.

Minister. Spraw Wojskowych: SÓSHKOW- 
SKJ KAZIMIER?^ generał dywizji.

Ministrem Skarbu: JASTRZĘBSKI ZYG­
MUNT.

Ministrem Sprawiedliwości: MAKOWSKI 
WACŁAW, profesor.

Kierownikiem Ministerstwa Wyznąń Reli­
gijnych i Oświecenia Publicznego: MIKUŁÓW- 
SKl-POMCRSKI JÓZEF, profesor, Dyrektor 
Departamentu w Ministerstwie Wyznań Religij­
nych :■ Oświecenia Publicznego.

Kierownikiem Ministerstwa Roinictwa IDćbr 
Państwowych: DR. RACZYŃSKI JÓZĘF.

Kierownikiem, Ministerstwa Przemysłu l 
Handlu: 5TRASBUHGER HENRYK, Podsekre­
tarz stanu w Ministerstwie Przemysłu i Handlu.

Kierownikiem Ministerstwa Kolei Żelaz­
nych: ZAGÓ.RNY-MARYNGWSKI LUDWIK, in­
żynier.

Kierownikiem vM!nisterśt.wa , Poczt i Tele­
grafów: MOSZCZYŃSKI JAN,' Dyrektor Depar­
tamentu Ministerstwa Poczt 3 Telegrafów.

Minisham Robót Publicznych: ŁOPU­
SZAŃSKI JAN, profesor.

Ministrem Fracv i Opieki Społecznej: 
DAROWSK1 LUDWIK.'

Ministrem Zdrowia Publicznego: DR.
Ch o d ź k o  Wit o l d . ,

» RUCH SŁUŻBOWY.

W (tajw y& sayrai Tieyfssin&Ie AsSsnSmlstPSGyJmysw*

Pierwszy Prezes Najwyższego Trybunału Hdr.iini”, 
stracyjnęgo zamianował d-ra (jfaroią Rosco-Bogdano- 
wicza, starszego referenta przy selffetarjacSę prawni* 
czym Sąau Ma j wyższego, oraz isónstantego Chrzczono- 
wieża, starszego referenta przy Canerainym Komisarzu 
Wyboruzy m, starszymi referentami w odkretarjacie pra­
wniczym daj wyższego Trybunatu Administracyjnego.

A. C m iea ln y  Zsirezyd M* S> ■*
Lbngschampś de Berrier, mianowany dacze lul­

kiem Wydziału w V s i. służb.
Bek Józef. Dyr. Oep., przeniesiony na emeryturę.
Weissbruc Władysław, 'mianowany Dyr. Dep. 

w IV st, służb.
Krajewsk5 Ludwik, mianowany urzędnikiem VII 

st. służb,
Ś. Pepai-Sanisinl W Ml* S. W»

Stefan Nadolny, pOin.rfcferenta, przeniesiony dó 
Departamentu Prezydjainego M, S, W.

Mianowani,

E, łH a d z e  a d m ia ł s ir ^ e y lu d  II i is s ta r tc jL

Urząd Wojewódzki to Warszawie*, pom. ref. T a la r  
skł Karol, mianowany urzęunikiem VU st. służb.

Urząd- Wojewódzki w Łod',i: ref. Służycki Aurel­
iusz, mianowany urzędnikiem VI st. służb.

iJr';ąd Wojewódzki tu Kielcach: ref. Kwieciński 
Tadeus. mianowany urzędnikiem VI st, służb.

Urząd' Wojewódzkiw'Lublinie: si. raf- Ostrowski 
Zdzisław, mianowany Naczelnikiem Wydz. V sL Służb.

Pro w. urz. Międzybiockf. Bolesław, mianowany 
urzędnikiem Vf st. służb.

Urząd Wojewódzki k  Stanisławowie: dr. Unger 
Ludwik, urz. ref. VIII st. służb., mianowany urz. ref. 
Vil st. służb.

Ktuszelhlrki Jaijan, urz. ref. VIII st. służb, mia­
nowany na ref, VII st. służb.

Urząd Wojewódzki w Toruniu: St ref. Wysocki 
Aleksander Urzędu wojewódzkiego pomorski-go zwol­
niony na własną .prośbę z dnia 31 -VIII 1922 «.

Urząd Wojewódzki we-Łioowh: Zdziarski Włady­
sław, urz.v rachunkowy Vlij st; słyżb,, miariowany na 
VI! st. służb, ; ' ' .

Urząd wojewódzki w Poznaniu. Dr. Graczyrtslcl ■ 
Remana m ianowanyNaczelnikiem  Wydziału w Poznań­
skim Urzędzie wojewódzkim.

DelegaUtdi Rządu w Wilnie-, nrzędnik V| st. służb, 
Dworakowski Włodzimierz, mianowany Nacz. Wydz, 
w V  st służb.

Hryhorowjzz Ignacy - Włodzimierz, mianowany 
prew. Nacz. Wydz. w V s t  służb.

Orzechowski Piotr, nrsnowar.y prow. urz. VII st.
służb-

Prżmimeńia:

Województwo Łódź: st, ref. Urz. Wojew. Borysław* 
Ski Leopold, dc> Starostwa w Turku, z poieęeriiein peł­
nienia obowiązków Starosty.

C. W a d r #  ufiiflr f i n s t s ^ c j i

Mianowanie:
W  Komisaajacie Rządu na m. st. Warszawę:

Słojeckl Stefan — pro,w. iirżi VI! st. służb.;
Dietł ^'Eugenjuszurzędnik V b. kat płac.; 
Spirydonów Mikołaj — urz VI st. służb.;;
Kaliski Jiiijusz — Urz. VI st. służb,; ■
Swirskl Władysław — prow. urz. /Ist. służb.; 
Puchalski Włodzimierz prow. urz. VI st. służb.; 
Lipiński Józef — ufz. VII st. służb.;
Zaczyński Zdzisław — urz. VM st. służb.; 
Kołarainik Dymitrjusz — prow. urz. Vi st. służb.; 
Wolski Stefan — urz. Vif sL służb.

W. Komisariacie Rządu w Łodzi:
prow, urz. VII sl. służb. Lewandowski LuoomL — 

ul ządr.. VI! s i. służb.
W  Staroziioa.ck:

ref. Starostwa w Częstochowie Mokrzyski J6 * 
zei ~  ucz. Vi s t  służb.;

prow. urz. V!i st.'służb, w Starostwie w Lublinie 
Młodzianowski Wacław — urz. VII st. służb.;

Kałuski Edmund — prow. urz. VII st, służb, w Sta­
rostwie Sokółce: . . .

Wyszyński Feliks Ludomir — prow. urz. VI! st. 
służb, w Starostwfe w Lublinie;.

urzędnik referendarski VIII st. służo., w Sta o- 
stwie w Dolinie — urz. f e t  iVR st. służb.,

urzędnik referendarski, VJll si. służb, w Staro­
stw1? w Stryju Zoada L e o n u r z .  ref. VII ?t. ?!q?b.;

urzędnik referendarski /Iii s t  służb, w Staro­
stwie w Skotem, Kocół Alfred — urz, ref. VU s l. służby

W powiecie ihocnickiw: ■
B. Naczelnik Wydziału b. Młntstarstwi b. Dzielni­

cy Pruskiej, Zoroaster Morzycki—  Statostą powiatu 
obornickiego z dniem 1 września 1922 r.

T-=

UNIEWAŻNIENIE LEGITYMACJI. 
Unieważniona następujące legitymacje: 
b. post. Zdunka Toftidaza, z rez. O.KT.P. w P o ­

znaniu Nr J?84;
t*. st. przód. Molaskiago Leona. z P.K.P.P nr Gnie­

źnie: Nr. 500'
przód. Rzeszewskśego Kazimierza, z P.K.P.P. w ino- 

wrodawiu Nr, 815;
post. Cholewy Franciszka, z K.P.P. n am . Poznań 

rir. 2^4;
post. Muli J ó ze fa ,' z P, K. P. P. ■ Bydgoszczy, 

Nt. 22:4;
znaczek służbowy „Pońcja S ie r r a  L. 21? okr- 

Fo-nan" st. post. Ignacego Kubackiego z Ekspccyl crj 
śladcztj tv Poznaniu;

znaczeEi służbowy „Policja śledcza, Ł. 69 okręgu 
Poznań sć. przód. śied. bereszerzyńskiego;

post. Szafaty z P.K.P.P. w Inowrocławiu 2338; 
post, Wesołowskiego- Bernarda z Posieninku P.P. 

Kępno, Nr, 205S;
st. przód Dwomiaka Antoniego z K.P.P. nn m. 

Poznań, Nr. 380;
znaczek służbowy „Policja siedcza L 158 Okręgu 

Poznan" przud. po:. śledcz. Kcnrada Roedera z Okrę­
gowego Urzędu śiedęzego;

st. przód, Józefa Połoma z Rez. O.K.P.P. w Fo- 
znaniu. Nr. 1334;

post. Jabłońskiego Walentego, z  Rez, O.K.P.P. 
w Porwaniu, Nr. 621-bi

kanc. Mroczkowskiego Piotra, z  Rez. O.K.P.F, 
w Poznaniu Nr. 22-a;

st. przód. Skuólcza Franciszka, z Działu 5 OK. 
P.P. w Poznaniu Nr. 4;

post. Różtca Jana, z P.K.F.P. w Poznaniu, Nr, 919; 
post. Szurara Stefana z P.iLP.F. w Krasnymsta- 

wle. Nr. 351;
p o s t  Pissa Józefa z P.K.P P. w Kosowie Ni. 842-b- 
kontr, skarb. Regedzlńskiego Teodora, L. 116; 
st. post. Jaworskiego Jana, z P.K.F.P. w tyw ru  

Nr. 3778. T
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Podpalanie z b r o d n ic z e ................................. 143 6?
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Przestępstwa na tle seksuainem . . .  24 24
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Uszkodzenie^ cielesne • . . . . . . .  1525 1483
Spędzenie p ł o d u ...................................... .62 47
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"Opilstwo . . . . . . . . .  . . . .  — 4571
Przekupstwo —  34.
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Bigarrija ™
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ib iegoSt vo areizianl- . . . . . . . .  — 27
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Zadanie .naczelne*
Słusznie uważamy posiadanie własnego- pań­

stwa za najwyższe dybro narodu. Losami państwa 
I narodu kieruje Całokształt jego politykfc Stąd 
wynika, że ndbeęlnem zadaniem polityk; polskiej 
musi być ochrona tego najwyższego dobro ■ 
celowa praca nad- ugruntowaniem niepodległoś­
ci i kojarzenie takie wszystkich różnorodnych 
czynników politycznych, aby jaknejpewniej i jak- 
ńajtrwaiej 'zabezpieczoną była niezawisłość Oj­
czyzny.

Odpowiedzialny w szerszej perspektywie 
za całokształt polityki w Polsce jako państwie 
demoltfatycznem jest cały Naród. Wprawdzie 
przez samorząd szerokie warstwy obywateli 
wciągnięte zóstają do współpracy państwowo- 
politycznej; dotyezy to jednak ściśia określonej 
dziedziny polityki wewnętrznej; obejmującej 
sprawy■''tkalne. Do decydov;ania o tasach ca- 
JokszaJtu polityki państwowej; naród powołany 
jest konstytucyjnie tylko przez dokonanie wy­
borów do reprezentacji narodowej.

Stąd a chwilą dokonania wyborów decy­
dujący głos w, sprawach polityki narodowej 
przechodzi do Sejmu E Senatu. Dlatego też 
obowiązek spełr.lema wymienionego wyżej za­
dania naczelnego ciąży przeaewszystkięm na 
Sejfula i Senacie, ktęrfe decydują o losach 
rządu — a więc tern samem i określają Irieru- 
nelę polityki państwa.' Obowiązek ten ReRr-ezeri- 
tacja Narodowa; dźwigać m jsi i na niej prze- 
dewszystkiem < iąż/ć będzie cdpowiedzialność 
wdbsc historjki przyszłości: narodu za z\Ą czy 

1 dobie wywiązanie się ze spoczywającego na jej 
tarkach zadania.

Niezmierna trudność zadania terja polega na 
te n  że obejmuje ono całość dziedzin mających 
związek za sprawą zabezpieczenia niepodległości.

A dziedziny te — to bez mała całokształt 
pracy państwowej, łącznię nawet z pracą spo­
łeczną narodu, vr ' 1 a ■

Jes t to Więc wielkie zadanie zbiorowe skła­
dające się z długiego szeregu poszczególnych 
zadań, których, harmonijne 5 najwłaściwsze roz­
wiązanie'dać może sumaryczny r e z u l t a t w y ­
pełnienie zadania określonego przez nas jako
naczelne.

Dla zorjentó waśnią się w istocie olbrzymie* 
fio tego zagadnienia zwrócić się należy do ana­
lizy czynników, jakie najistotniejszy wpływ 
wywierać mogą bą  spna//ę zabezpieczenia nie­
podległości.

roda ielirny je na czynniki duchowe I ma- 
terjalne. Do czynników duchowych zaliczyć 
należy stopień napięcia ofiarnej miłości Ojczyz­
ny W społeczeństwie, oraz poziom uświado­
mienia oby watelskiego w łączności z całokształ­
tem kultyffiy i cywilizacji narodowej.

Czynniki materialne stanowią: obszar, kon­
figuracja i położenie palltyCzno-geograflczne 
terytorjpm państwa, ilość i rozwój fizyczny lu­
dności i bogactwo jej zasobów matęrjainych.

_Na_(tern 'podłożu dopiero, jako pochodne, 
zjawić się mogą czynniki bezpośredni wpływ 
na sprawę zabezpieczenia istnienia państwa 
mające a są niemi.dobra polityk? zagraniczna, 
dobra administracja wewnętrzna, dobra armja, 
zasobny skarb.

Ponieważ bezpośrednie niebezpieczeństwo 
dis niepodległości państwa płynąć może tylko 
z zewnątrz, oczywistą jest rzeczą, iż najistot­
niejsza znaczenia dia jej zabezpieczenia ma pra­
widłowa 5 silna ponryka zagraniczna,

„est ona niczem inmem jak starciom, się 
lub kooperacją ekspansji narodów silnych i ży­
wotnych, dążeniem do zachowania swego Zna­
czenia i stanu posiadania narodów nasyconych 
terytoijalnie i gospodarczo czy nienadążających 
innym w rozwoju i chylących się do upadku.

porównywają często polityką zagraniczną 
do gry. O tyie anatógją ta istnieje, że tak jak 
gracz, tak poiityK dle wygrania partjr musi 
mieć dostateczną ilość atutów, która W da 
nym wypadku stanowią wszystkie siły państwa, 
napięcie i stan rózwoj i wsystkicl? czynników 
mających związek ż polityką i wpływ na nią.

Dostarczanie kierownictwu polityki zagra­
nicznej tych atutów dla wypełnienia Zadania Na- 
czelnego, powinno być najpierwszątroską sejmy, 
rządu J całego społeczeństwa. Dia osiągnięcia 
ceiu konieczne jest nie. tjlko , prawidłową wyt­
knięcie kierunku. Kuszą istnieć ia&ćze 'Irodki

dla jego zrealizowania. W danym wypadku środ­
ki te muszą się znaleść — bo od nich zależy 
byt Poiski.

Stworzyć jfe musi cały Naród w wytrwa­
łej, systematyczną] i świadomej celu pracy pod 
odpowiedzialnym kierunkiem tych, których na 
przewodników swych powołał, st którzy wybór, 
przyjęli.

Świadomość tego Zadania Naczemego, 
to oiogawśkaz jaki przyświecać musi całemu 
społeczeństwu,' wszystkim polskim kierunkom 
politycznym, Sejmowi i Senatowl—nietylko tym, 
które rozpoczynają obecnie swą kadencję, lecz 
i wszystkim następnym, to hasło i święty na­
kaz jaśniejący w sejmowej sali w twardej, zde- 
cynowanej rzymskiej formule:

„Salut Reipubliea? suprema ięx ęąto".
I .  J . Menibieliński.

3 E N A  T.
Posiedzenie 5 ■— dii. 21 grudnia 1922 r .

Sena! zebrał się w dn, 21 grudnia celem 
oddania-hołdu pamięci Prezydenta Narutowicza.

O godz. 12 mini 10 Mai szalek Trąmpczyn* 
ski otwierając posiedzenie wygłosi następujące 
orzemówienie:

„Panowie Senatorowie? (Senatorowie wstają).
Zebraliśmy się dzisiaj, Łby uczcić pamięć 

pierwszego Prezydenta Rzpltej L  p. Gabryela 
Narutowicza.

Kiedy w dniu 15 grudnia opuszczaliśmy tę  
jialę, przypuszczaliśmy, że w kilka godzin, póź­
niej napełniona zostanie zbrodnia, która wstrząś­
nie d« głębi duszą całego społeczeństwa.

Stało się wielkie nieszczęścia. Najwyższy' 
reprezentant Rzpltej padł od k u l szaleńca, któ­
ry straszną krzywdę wyrządzi! całemu narodo­
wi, bo wobec świata przedstawił swym czynem 
Polskę jako kraj zamętu.

Osła Polska czyń ten potępia.
Ale sprawiedliwość każe przyznać, że szu- 

lc filców tckićh mogła wyhodować atmosfera za­
wiści J nienawiści, jaka zapanowała niestety 
w Polsce jaz ud r.hwiii Jej zmartwychwstania.

Dziś musimy sobie bez wzajemnych wy­
rzutów powiedzieć jasno, że tę  atmosferę trze- 

•fet o c z y ś ć  M *  chcemy utrzymać jedność 
i niepodległość Państwa. Musimy sobie uprzy­
tomnić, że ciągle zaostrzania wsiki o władzę 
jest bezcelowe, bo w Polsce rządzić nie można 
ahl przeciwko prawu, ani przeciwko lewicy i że 
w walce stronnictw przejśdowa zwycięstwo tej 
lub owej strony nie przynoszą zwydąscom trwa­
łego pożytku. Winni jesteśmy wobec kraju 
i w Sejn! ta i Senacie zapomnieć nareszcie o tem, 
cc  nas dzieli, s  pomyśleć o tem. co naś może. 
jednoczyć.

Może wstrząśnianie, jakiemu uległ kraj 
dały pod wrażeniem niesłychanej zbrodni przy*- 
niesie jakieś otrzeźwienie, może przypomni wro1 
gim obozom słowa Modlitwy Pańskiej „I odpuść 
nam nasze winy, jako i my odpuszczamy na­
szym winowajcom".

Jeśli pod tym hasłem odnajdziemy wspólną 
drogę pracy około umocnienia bytu Ojczyzny, 
będzie to  najpiękniejszym pomnikiem dla męża, 
którego pamięć dziś śwfecimy.

Cześć Jego pamięci! *
Na znak żałoby zamykam posiedzenie".

s  e T m .
i

Posiedzenie 5 t- dn. 21 grudnia 1922 r.
Sejm zebrał się w dn. 21 grudnia, celem 

oddaniu hołdu pamięci Prezydenta Narutowicza.
O godz, 1,1 min. 30 Marszałek Rataj otwie­

rając posiedzenie wygłosił następujące przemó­
wienie:

Panowie Posłowie! Dnia 16-go grudnia padł 
ugodzony mordeczą ręką Pierwszy Prezydent 

j Rzeczypospolitej w pierwszym dniu urzędowa­
nia. Ból, groza i oburzenie przejmuje kuirieąo, 
w kim tli iskierka poczucia państwowego. Tar­
gnięto się bowiem na człowieka, który powoła­
my na urząd Prezydenta uosabiał majestat Rze­
czypospolitej. Historja nasza w ciągu wieków 
wykazała niejedno przewinienie obywateli Rze­
czypospolitej, niejeden występek, ale zamordo­
wania Głowy Pąństwa nie zarejestrowała. Stąd 
lzóJ, groza, oburzenie i odruchowe wprost szu­
kanie wytłumaczenia niesłychanego czynu w sza­
leństwie jednostki,

Byłoby nieposzanowaniem pamięci Zmar­
łego, byłoby bowiem rzeczą bezbożną mącić 
żałobę oskarżeniami iub choćby aluzjami. Lecz 
byłoby zarazem rzeczą niemęską nie stwierdzić,
ii. straszny czyn tan  zbrodniarza <'zy szaleńca.

sąd to zbada, wyrósł na fcl« niezmiernie wybu1 
jałych walk, w Tania społeczeństwa toczonych* 

! tem  tragiczniejsza jest śmierć ś. p. Ga­
bryela Narutowicza, iż wybrany na Prezydenta 
Rzeczypospolitej za pierwsze i najważniejsze 
zadanie uznai załagodzenie tych walK i sprzęg­
nięcie wszystkich obywateli dobrej woli do pra­
cy dia Państwa. Na konferencji odbytej w kilka 
godzin po objęciu urzędu powiedzie! mi ś, p. 
Gabryel Narutowicz:

-Wymazałem z pamięci wspomnienie c tern. 
kto był za mną, kto przeciwko mnie, kto misi 
dla mnie? słowę życzliwości, kto zaś słowa znie­
wagi. Godzić trzeba i łagodzić waiki, bet Pań­
stwo w potrzebie".

_ Padł, nim 'przystąpił do realizowania tych 
zamierzeń, jo ,  co miale b /ć  programem jego 
działalność!, stało się jego testamentem. Wyko- 
nenię tego testamentu będzie najlepszem odda­
niem czci Zmarłemu. Krew'Pierwszego Prezy­
denta Rzeczypospolitej niech zaciąży plamą 
tylko na czole winnej jednostki, lecz niech bę­
dzie lekai stwern dla duszy narodu.

Cieniom s. p ; Gabryela Narutowicza Pierw 
szego Prezydenta Rzeczypospolitej hołd i cześćl 

Na znak żałoby zamykam pc-siedzenie. 
Wszyscy posłowie stojąc wysłuchali prze­

mówienia, poczeni rozległy się okrzyki „ Części %

Z SEJMU ŚLĄSKIEGO.
Dnia 18 grudnia o godz. 12-ej odbyło ssę 

nadzwyczajne manifestacyjne posiedzenie Sejmu 
śląskiego z powodu zgonu pierwszego Prezy­
denta Rzeczypospolitej Narutowicza. Marszalek 
sejmu Wolny wygłosił przemówienie następujące;

„Wysoka izbo! 2  powodu ża'oby czernieją 
po wszystkich dzielnicach Rzeczypospolitej sztan­
dary (wszyscy posłowie powstają z miejsc), 
wszystkie dzielnice odczuwają to , ie  stała Się 
rzecz straszna, że nieszczęście stało się dla ca­
łego narodu.

Nie wepodzt w to, czy szaleńcem był czy 
zbrodniarzem ten, który podniósł rsjkę na głowę 
państwu naszego, aby popełnić czyn, jakiego 
nie zna Polska w swoich dziejach. Ani za.cza­
sów, gdyśmy'byli wolnym krajem, ani za cza­
sów, gdyśmy byli zakuci w kajdany, -nie znalazł 
się polak, któryby wykonał zamach na tego, 
który reprezentuje państwo. Piękna była hi­
storja nasza, a tem większy jest ból nasz, ie  
ta plama zostanie w dziejach naszego narodu.

Nic nam więcej nie wypada jak wyrazić 
głęboki żal i stwierdzić, że coiesnem echom 
odbije się ten czyn nietylko w Rzeczvpospolitej, 
lecz i we wszystkich państwach, gazie żyją na­
rody cywilizowane. Wszyscy wiedzą, że jest 
to  nietylko żal, lecz zarazem i wielkie nie­
szczęście. Żalowi chciałbym dać wyraz — i temu, 
który był pierwszym prezydentem, wybranym 
r.a r:ocy konstytucji, wyrazsć możemy tylko nasz 
hołd i uznanie. Możemy tylko powiedzieć, że 
kornie schylamy czołc przed . nim i że pomni­
kiem dia niego będzie każde s.rcz polskie 
W imieniu wysokiej izby pozwoliłam sobie wy 
słać do zastępcy Prezydenta Rzeczypospolitej: 
p*?na marszałka sejmu, telegram następujący:

„Z powodu tragicznej śmierci Prezydenta 
Rzeczypospolite;, ś. pi Narutowicza, przesyła 
sejm śląski wyrazy głębokiego współczucia, po­
tępiając jćiknajosirzej niecny czyn mordercy. 
Sejm śląski życzy, aby ten okropny, a nieznany 
W dziejach narodu, wypadek przyczynił się do 
wspólnej pracy wszystkich obywat -li około bu­
dowy państwa i szczęścia narodu",

Ns znak żałoby zamykam posiedzenie

Nasze życie gospodarcze w  r. 1922-
2amykając okras roczny naszych prze­

glądów : rozważań ekonomiczno-finansowych 
przebiegamy pamięcią ważniejsze wydarzenia 
i kierunki, Jakie się zarysowały zarówno w pań­
stwowych, jak w indywidualnych finansach.

Zacznijmy od tych ostatnich. Nie mamy 
możności czynić tu szczegółowego rozbioru 
i poprzestajemy na stwierdzeniu wyniku ogól­
nego, który uważać uzeba zn dodatni. Zaró­
wno rolnictwo, jak wszystkie ważniejsze działy 
przemysłu pochlubić się mogą postępem  i o- 
siągniąciem pięknych rezultatów. Niektóre dzia­
ły, jaK bawełniany w Łodzi, przewyższyły o kil-

_ m i
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' ka procentów stan przedwojenny. Wydajność 
roti pozwoliła nietyiko zaopatrzeć kraj własny 
w konieczne płody rolne, ale i przeznaczyć 
lwie koniysgsnsy na wywóz, co dostarczyło 
nam dewiz i walut zagranicznych lub, w dro­
dze wymiany, nawozów sztucznych, oraz innych 
artykułów importu.

Mimo tych pocieszających, radosnych ob- 
jewów — na rynku wewnętrznym szaleje droży? 
zm , odczuwać się daje brak kapitałów obroto­
wych, waluty zagraniczne wciąż drożeją, ku- 
piectwo uskarża się, że jakakolwiek poważna 
kalkulacja handlowa staje się niemożliwą, nie­
pewność układu stosunków gospodarczych fa­
talnie odbija się na całokształcie życia i za­
mąca spokój i harmonję społeczną.

dlaczego? W jaki sposób mógł się wy­
tworzyć taki krańcowy, rażący kontrast między 
stanem produkcji, 3 obiegierrt i podziałem to­
warów i w ogóle dóbr materjalnych?' Odpo­
wiedź jest przykra i bolesna, ale bardzo łatwa: 
kontrast ten pochodzi stąd, że stan naszego 
skarbu stale się pegarsza. Tu leży Całe jądro 
zagadnienia, Skarb nić utrzymuje od społe­
czeństwa dostatecznych środków na zaspo­
kojenie potrzeb państwa i musi te środki 
sztucznie wytwarzać w drodze najbardziej szkod­
liwego, jaki sobie można wystawić, kredytu: 
nieograniczonegu puszczania _w obieg pienię­
dzy papierowych. Te pieniądze, ■ nie mające 
określonej wartości kruszcowej i tracące coraz 
bardziej siłę nabywczą wskutek iego, Se rosną 
sutyDdej, niż przyrost towarów w obiegu — se 
pieniądze zatruwają cały pasz układ gospodar­
czy, Nikt ich należycie nie ceni, nie oszczędza, 
iue wypożycza. Każdy stare się ich jaknajprę- 
dzej pozbyć, przepłacając waluty obce, lub to­
wary, wytwarzając drożyznę, Niemożliwi jest 
ustalenie jakiegokolwiek budżetu, ani w. przed­
siębiorstwach, ani w życiu domowem. Zarobki 
i płace służbowe ciągle rospą, stając się, jed­
nocześnie, coraz mniej wystarczającemu n  
wszystko to dzieje się ąićwrtie diaiego, że 
państwo nie otrzymuje dostatecznych docho­
dów z ncminalr.tgo źródła, to  jest s podatków, 
płaconych prze? ^obywateli.

- w  tych obywąteiaęh przewalał interes 
ośobisiy, który pchnął ich do ęiensjenia oso­
bistych ' .warsztą^®., prący J.-osiągnięcia lepszych 
wyników, większych zysków. Kiedyż przemówi 
W nićh i <do nich, z dostateczną siłą, interes 
panstwą?

Miejmy nadźjeję, że stanfią się to  W nad­
chodzącym roku l923-;im, który oby był po­
czątkiem nowej ery dla skarbu, ą wraz z nim 
dla -całej państwowej struktury Najjaśniejszej 
Rzeczy po spolitej.

Z giełdy.
Jak było do przewidzenia, tragiczna wstrząś- 

nlenia dni ostatnich ujemnie wpłynęły ns gieł­
dę, wywołując, zwyżkę kursów waiut obcych 
i niechęć dó nabywania akcji. W oslatnlcb 
dniach jednak nastrój ten, jak się zdaje, uległ 
zmianie.

W obrotach papierami procentowemi wy­
różniano Listy Zastawne Ziemskie.

Dookoła spraw
administracyjnych.

i . ii j i , l f
K onferencja  w  sp raw ie  unorm ow ania  s to ­
sunku  w ładz adm inistracyjnych do  w ojsko- 

wy Chi
. (I>) W dniu 18 października r. b. odbyła 

się w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych ken- 
W encja w przedmiocie zajęcia przez dotyczące 
władze t. j. Ministerstwo Sprew Wojskowych 
i Ministerstwo Spraw Wewnętrznych zasadni­
cze :o stanowiska odnośnie ćo coraz częściej 
zdarzających się faktów niepodporządkowanie 
się osób wojskowych prawnym zarządzeniom 
władz administracyjnych i samorządowych 
(w szczególności w Sprawach mieszkanie wy ch)e 
oraz nieuznawania w tych wypadkach prawe 
ingerencji w stosunku do nich organów policij 
państwowej, jako organów wykonawczych władz 
panstwoiyych i samorządowych. .

Obecni byli: P. Jarrnołowicz, Nacz. 
Wydż. Parzi Publ. i Policji M. S. W., jako prze­
wodniczący, longcham ps, Nacz. Wyd?. Wojsk. 
M. S. Wewn., Połudhfbwsfei, Mjr. imieniem M. 
S. ,Vojsk., Oddz. I, SzT Gen. A. S„ Dr, Sowiń­
ski, Mju imieniem M. S, Wojsk. Wydział Pra­
wny, Niżałowsk?, Rotm. Szef Oddz. III Komen­
dy Miasta, Dr. Drążek, st. ref. Wydziału Miesz­

kaniowego M. S. Wewn., Gorczyński, Nadkonrc, 
Komendy Głównej Policji Państwowej, Adelstein, 
st. ref er. Wydz. Porz. Publ. 5 Policji M. S. 
Wewn. i Dłcgecki, st. rafer. Wydz. Porz. Publ. 
i Policji M. S. Wewn.

Po ożywionej dyskusji, przyjęto następu­
jące wytycz!,®, zmierzające do uregulowania 
omawiane, sprawy:

1) Ze względu os io, ze w myśl art, 90 
Konstytucji ksżdy obywatel ma ootowlązek sza­
nowania i przestrzegania obowiązujących ustaw 
i rozporządzeń władz państwowych i samorzą­
dowych, zatem i osoby wojskowe winny się 
bezwzględnie podporządkować prawnym zarzą­
dzeniom tychże władz, o  ile te ostatnie do 
wydawania tego rodzaju zarządzeń również 
I w stosunku do osób wojskowych ł mocy 
obowiązujących ustaw względnie rozporządzeń 
na ich zasadzie wydanych są uprawnione. Po­
licja państwowa jest organem wykonawczym 
Władz państwowych i samorządów, (ustawa 
z dnia 24 lipca 1919 r. Dz. Pr. P. Nr. 61, poz, 
363); W wypadkach oporu ze strony osób 
wojskowych "przeciwko wzmiankowanym wyżej 
zarządzeniom władz, państwowych i samorzą­
dowych, organa oolicji państwowej na zlecanie 
swoich władz zwierzchnich są zatem zasadniczo 
uprawnione i zesowiązane do służbowej inter­
wencji w stosunku do tychże osób wojskowych, 
celem zmuszenia ich do zastosowania, się do 
stand prawnego. Dla ściślejszego jednak i ko­
niecznego skoordynowania w tym kierunku 
akcji włcdi cywilnych 1 wojskowych organa 
policji w tych wypadkach wyutępują w. asy­
stencji organów żandermerj! wojskowej, o ile 
te  są na miejscu, względnie zwracają się do 
miejscowych władz wojskowycn o udzielenie 
im asystencji, udzielenia której fez %ładze woj­
skowe odmówić nie mogą. !

Zgodnie z powyrszemi wytyęźnemj, przy­
jętymi przaz pp. Reprezentantów* M. S. Wojsk, 
ad referendum, Ministerstwo1 Spraw Wojsko? 
wych wyda podległym sobie władzom 5. orga­
nom wojskowym szczegółowe rozkazy i ooucze- 
nia, po uprzedniem zakomunikowaniu ich pro­
jektu Miniscerstwu Spraw Wewnętrznych do 
wiadom ości. i zaopiniowania.

2) Równocześnie z pomienionemi ro-ks* 
sami.Mińi$terstiwd| Sprali wojśkdwych,Minister­
stwo! Spraw Wewnętrznych — przy uwzględnie­
niu przytoczonych, wyżej pod 1) wytycznych — 
wyda podległym sobie władzom administ acyj- 
nym, oraz organom policji państwowe!, szcze­
gółowe pouczenia, co do wydawania prawnych 
zarządzeń w stosunku do osób wojskowych, ..o- 
raz trybi] ich postępowania w wypadkach za­
chodzącego za strony tychże osób oporu orzę? 
ciwko wzmiankowanym zarządzeniom. Projekt 
rzeczonych pouczeń zostanie Ministerstwu Spraw 
Wojskowych zakomunikowany, celem uzgod­
nienia.

3) Ze względu ija podniesiony przez PP. 
Reprezentantów M. S. Wojsk, okoliczność, iż 
przyczyną największej ilości tarć i nieporozu­
mień, zachodzących między władzami cywilne- 
mi, a osobami wojsko wami, są sprawy miesz­
kaniowe, w szczególności zaś rzekomo zdarza­
jące się fakty stosunkowo małego zaintersso-

. wanie się kompetentnych władz i urzędów cy­
wilnych koniecznością przydziału dla osób woj­
skowych (oficerów i równorzędnych) w drodze 
rekwizycji odpowiednich mieszkań- Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych wyda podtegtym sobie 
władzom odpowiednie zasądzania, komuniku­
jąc równocześnie ich treść w odpisie Minister­
stwu Spiaw Wojskowych do wiadomości. '

W yszkolenie poił : ji.
(G) W  mysi arf. 28 ustawy i  do. 24 lipca 

19‘i9 Łokii o policji państwowej wszyscy funk- 
cjonErjiisne policji mussą ukończyć specjalne 
szkoły.

Istniejące w tym  celu szkolnictwo policyj- 
kie zorganizowane jest na macy przepisów wy* 
danych przez Ministra Sprał,# Wewnętrznych 
(art. 34 ustawy o policji), uzupełnionych na­
stępnie przez rozkazy Komendanta Głównego 
szeregiem przepisów wykonawczych*

Celem usystematyzowania powyższych prze­
pisów, użytkując przy-.em dotychczasową prak­
tykę policyjno-^zkoliią, opracowano obecnie 
pierwszą część (służbową) przepisów o wysz­
koleniu policji, które ukażą się wkrótce-w roz­
kazie Komendanta Głównego.

Druga część (rwukowa) zawierająca szczegó­
łowe programy przedmiotów wykładowych ukB- 
3e się później.

Pierwsza część przepisów tych będzie 
wprowadzona ¥7 życie z chwilą wznowienia 
działalności szkolnej po tegorocznej przerwie, 
spowodowanej wyborami, a więc z początkiem, 
reku ‘I£23. Temsamem z tą  chwilą utracą it.cc 
obowiązujące wszelkie dotychczasowe przepisy, 
dotyczące organizacji szkolnictwa policyjnego# 
a  wydane w czacie od 1919 r.

Przepisy o których mowa składają się 
z pięciu rozdziałów: pierwszy rozdział „organi­
zacja wyszkolenia policji", drugi rozdziat „pro­
gram wyszkolenia policjfó trzeci rozdział „ad­
ministracja sżkolna i urządzenia szkół", czwarty 
rozdział „egzamin fimkcjonarjuszów policji"# 
piąty rozdział „regulamin służb,owo-śzk.olijy“. _

Rozdział I dotyczący organizacji policji 
mówi o: 1 ) ogólnem kierownictwie wyszkole­
nia, 2) szkołach policyjnych, 3) szkoleniu po- 
zaszkolnem, 4) Głównej Szkole policyjnej (per­
sonelu szkoły, obowiązkach Komendanta Głów­
nej szkoły policyjnej, obowiązkach komendan­
tów kom pan ji szkolnych, obowiązkach instruk­
torów szkolnych, wykładowcach przydzielonych 
i kontraktowych), 5) Okręgowych szkołach,po- 
icyjnych.

Rozdział Ił dotyczący programu wyszlto:fl- 
nia policji mówi o: 1 ), zakresie zawodowego 
wyszkolenia policji, 2 ) nazwach przedmiotów 
policyjno-szkolnycii, 3) kursach szkolnych. 4) 
o oddziaływaniu kulturalno-wychowawczym.

Rozdział 113 dotyczący administracji szkol­
nej i urządzenia szkół mówi o: \)  czynnościach 
administracyjnych, 2) gospodarce szkolnej, 3)- 
urządzeniu szkół.

Rozdział IV dotyczy egzaminów funkcjo­
nariuszy policyjnych mówi o: 1 ) egzaminach 
szkolnych, 2 ) egzaminach eksiernistów.

RozęlzM V dotycz^ ‘ regnienrinc: służupwc- 
stkolnegb roówi;’',o: I)  rozmjesżózehih uczniów# 
2) rygorze szkolnym, 3) dyźu^ch, 4) inspekcji 
koszarowej, 5) raporcie i rozkazie.

Przepisy o umunduruwanw.
W rozkazie Gł. Kmdy P. P. Nś 189, ppdąi 

p. Główny Kmat. P. P. następującą instrukcję 
dotyczącą umundurowania:

„1 . Wyżsi funkcjonarjusze policji, posia­
dający bekiesze, mogą nosić je aż etc zdarcia; 
używanie wszelkich innych palt cywilnych, przy. 
jedneezesnem używaniu munduru policyjnego, 
jest niedopuszczalne.

2. Podaję do wiadomości I wyitonani?, 
iż ustęp czwarty p. II rozkazu m agc Ns i lw  
otrzymuje brzmienie następujące: Wyższy funk­
cjonariusz policji znajdujący się pezz służbą 
w lokalach zamkniętych jak v; reatrach, salach 
koncertowych, restauracjach ł t. p„ w których 
przyjętem jest zdejmowanie czapek i wierzch­
niej odzieży, pozostawia szablę w szatni. W tych 
wypadkach nie jest również kontecznem no­
szenie pasa koalicyjnego. Jednocześnie wy­
jaśniam, iż zdanie, umieszczone w tymże punk­
cie rozkazu „Wyższy funkcjonariusz policji, bę­
dący na służbie w mundurze nosi szablę przy­
mocowaną do pasa koalicyjnego, poza służbą 
rapcia mogą być umieszczone pod frencZenrł' 
należy rozumieć w ten sposób, iż P^za służoą 
funkcjorjarjusz policji, znajdujący się na ulicy, 
może nosić szablę na rapciach pod irenczem 
łub płaszczem i noszenie pasa koalicyjnego nie 
obowiązuje 30". _________ _

KORESPONDENCJE.
Kalisz S -K II  r . t ,  

O bchód  4-ro-lecia Policji*
Dnia 29 listopada _ r. b. uroczy iiość ob­

chód u 4-trO lacie istkiśanig polskiej służby bez­
pieczeństwa, rozpoczęła się o godz. ?»-ej rano 
nabożeństwem, które zostałcT adprawionem 
w kościele Św. Józefa. Podczas nabożeństwa 
pienia religijne wykonali funkcjonariusze tut# 
Komendy.

Po skończoej mszy św, kr., prałat PłaszaJ 
wypowiedział piękne kazanie okolicznościowe,, 
poczert: wszyscy obecni udali się z kościoła 

Blęknlę V.dSłSOTÓW«fle] floU P»P« dla
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posterunkowych' przy, u l  Kościuszki; gdzie po-; 
dejmówano. gości skromnem śniadaniem*

Obecni byli między inneni pi' Starosta 
Rembowski, p. 'prezydent miasta Koszutski; 
przedstawiciele władz wcjsko7/ych, 'instytucji 
państwowych, społecznych # prasy.

Podczas śn iad a ła  panował niezwykle mi­
ły i: serdeĆ2ny; nastrój. Pierwszy/przemówił 
komendant ? . paw. Kaliskiego p. -.komisarz 
Wesołowski w znosie  toa&t na cześć tak licz- 
ńta przyby»yclh gości.

Drogim z kole? przemawiał p. Starosta 
Rembowski podnosząc zasługi tut. P.P. jak rów­
nież 5 jaj Kierowników. Wygłoszono 'szereg in- 
mycra toastów i przemówień.

Wieczorem o godz. 201. i ■ pół w sali S to­
warzyszenia Riemieślników Ćhrześcjańskich, od­
był się koncert w połączeniu; a przedstawia­
niem “roatorskiem, a następnie tańce do białe- 
go ran*.

Sumę mk. 365.975, osiągniętą ze sprzeda­
my biletów pląeżnśczoń© na fcele Staw. Kultu­
ralno oświatowego.

Wśeczór wigilijny w koszarach po!ic;ć 
lwowskiej.

Lwów, 2 8 °X 1 1 1922 :n.
■Wiet^ir wigilijny w koszarach'policji lwów- 

,sk?ej odbył się w sobotę nadzwyczaj uroczyście,
. .przy ńdziala wszystkich posterunkowych,,, któ­

rzy w .danej chwili nie pełnili służby ńa ulicach 
miasta. W dużej sali jadalnej, strojnej vr sme- 
ttczyiię, przy zastawionych stołach do współ" 
aej wieczerzy zastauł© około 300 ppsteruuko- 
wyćh z komisarzami, rad  głowami których do- 
min'.sWiiła oświetlona - choinka. Podniosłą chwilę 
zapoć zątkoureło płomienna przemówienie ko- 
pendarita na miasto, Lwów, inspektora Lukom* 
ikieęjo,' który łamał się opłatkiem z wszystki­
m i obecnymi. W czesie wieczerzy insp, Łukom- 
sfci przemawiai powtórnie, a po nim zastępca 
ftomeEidenta padinsp. dr. Torwijńskii, red. Da­
niluk i jeden z posterunkowych. ''Oficjalną część 
Hakr ńczył ptdinsp. Mięśpwtez, któ ego krótkie 

■■ a  piękne pi zemó wiernie a wzniesiony toast na 
cześć Prezydenta;. Rzeczypospolitej, wywarły 
.głębokie wraie@i;ę,. Wigija p rzec isnęła  się do 
późnego wiec?drai pri£:epła.tanf. pogawędkę t  ko-.

' lendemi, ©©zostawiają! obecnym 'miłe wspom­
nienia na -czas dłuższy.

■*' Obecny n ii też byi: sief urzędu śledczego'
' nadkwfń. Kozakiewicz, kierownik 'V, komisarjatu 

nadkom, Erożynski, kierownik lii kcmisarjaiu 
\ kom. •Richter, oreii kpmisapze Kajdan, Stecki, 

Konśrski i Kozłowski.
Następnego orńs taka sama wigilja odbyła 

się w koszarach okręgowej Komendy policji 
państwowej, w której udział wzięli posterunkowi 
a rezterwy j komasa;jestu. "aa honory gospo­
darza spełniał komend n t i okręgowy inspektor 
Wlczyński, . który wygłosił przemowę, owianą 
duchem patriotycznym. Wśród obecnych za­
uważyć można było, prócz wyższych funkcjo- 
narjuszów c kręgowej Koniienay, takie kom. 
Kudka z_,Dyrekcji Policji t kom endanta insp. 
Łukomskiegtji. Nastrój, był bardzo sesdcczny, 
a i wszystkich ©rowadźita myśl przewodnia, aby 
wiernie służyć wolnej. Poisce i stać na straży 
miutaw, oraz ładu i bezpieczeństwa w państwie.

N A  PLAGÓW CE.
Folfcjjni azK ędnicj biurowi.

Policja Państwowa polska istnieje już od 
grzech przeszłe lat, a jednak niema! codziennie 
można zapotować fakty, stwierdzające, że ęz^: • 
szy ogół nie jest obznsimiory s jej organize-

■ cją. Jednym z takich faktów jest różnorod­
ność poglądów na stanowisko 5 relę urzędni­
ków barowych zatrudnionych w'. urzędach po=.
licyjnydh.

W byle; Kongresówce możną się jeszcze
■ często spotkać z mniemaniem, ©partem na 

wspomnieniach z  czasów rosyjskiej władzy, że 
urzędnik kancelarji policyjnej, to typ adji/r&ta 
cyrkułowego, jest właściwie duszą i mózgiem, 
oblóeji, s umundurew i ni ' unkcjcndrjusze są tyl­
ko ślepymi wykoiKWcami^*jego zleceń. W Ma- 
łopolsce przedwojenni organizacjs władz bez­
pieczeństwu pozostawiła w - umysłach dwa lóż- 
ńej dla jednakowo błędne przekonania, a mia- 
nowiefe iędni, prsypominaiąę sobie daWny u- 
strój. Dyrekcji PÓłjcji, srawiają bardzo wyseko 
urzędnika umur;duro\7snagp, nie bardzo1 go 
zresztą .opróżniając ód RólIcjantżr służby śled*

■ ■■........ f I > ... ■ >:■ ■■■■■ «■ ■. - I —  ■ l'H I I

■ czej, inni zaś, sięgając myślą do zandesrmerji 
krajoweji, lekceważą sobie urzędnika biurowego 
"■ipełriic?.

Ten ostatni pogląd j^st szczególnie nic- 
hezpieczr-y dla prawidłowego rozwoju oigąni- 
zacj; prlicji, to  dotarł do pewnych sfer urzę­
dowych w formie tak popularnej obecnie, źe 
urzędnicy biurowi w instytucji o charakterze 
zewnętrznie wykonawczym, jaką jest policja, 
są niepotrzebni, a więc w celach oszczędno­
ściowych należy ich skasować.

Zachodź!, tu wielkie nieporozumienie, wy­
nikające i  zamiaru całkowitego wskrzeszenia 
organizacji, która w swoim c;ssis funkcjono­
wała bardzo dobrze, jednak obecnie wobec 
zmiany warunków wymaga pewnej roedyfikacju

Ażeby rozstrzygnąć kwestię racji bytu u- 
rzędników biurowych P. P., należy przed&v/szyst- 
fikiem uprzytomnić sobie, na ęzem polega ich 
praca. Otóż jak w wyższych, tak i niższych u* 
rzędach f oiicyjnych sprawują oni pierwsze 
czynności .Związane z prowadzenisin kancelarji 
w ^cisłem znaczeniu, a więc prowadzą dziennik 
korespondencyjny i załatwiają ekspedycję papie­
rów. i^ożnaby się zapy tać, dlaczego przy •Jaw­
nej organizacji żendarmerji krajowe; najniższe 
urzędy poliuyjna, Ł j. posterunki żandarmerji, 
do tych czynności r.ię potrzebowały specjalnych 
urzędników, odpowiedi będzie prostą: bo nie 
Wykonywały one wówczas nawet drobnej czę­
ści tych czynności, nie związanych z istotną 
służbą bezpieczeństwa, jakie teraz muszą za- 
saCwiać nu żądanie różnych wlsdz państwowych 
i samorządowych. W dawnej Galicji każdy u- 
rząd miał ^wój zorganizowany aparat wyko- 
nawczyj do żdnrfa.nierji zwracano się wtedy, 
kiedy trzeba było zastosować przymus w imie­
niu, państwa wobec opornych; obecnie brak 
odpowiednio przygotowanych sił w poszcze- 
gólnyeh władzaen je s t 'tak  wielki, że czynności 
tego robzuj':, jak zbieranie 'daniny, nie od u- 
chyisjąch się, ile  od zupełnie lojalnych płatników, 
powierza się policji. Załatwianie tych spraw 
obciąża dodatkową robotą nie tylko organy 

^policji zewnętrznej, aie również w nlemniei- 
"szym, n często większym stepniu przysparza 
pracy personelowi biurowemuj' bo • trzeba pole­
cenie uwidocznić w dzienniku korespondencyj­
nym,. .Częstp, napisać wez^gnię* niers?: porozu­
miewać; się pisemjłłe ^trtrłerR-r łjrzędemi, wrasz- 
ćie załatwioną sprawę znów przeciągnąć prz^z 
dziennik. ■ zawiadomić o wykonaniu.

■D:.ugą ważną czynnością, do' której -rą 
używani przeważnie urzędnicy służby wewnęt-z- 
nej--to  załatwianie spraw gospodarczych. Każ­
dem u kto ■ prowadzi najskrómrFiejsze nawet gos­
podarstwo, jest aż nazbyt dobrze wiadomełn,
jak niezmiernie skomplikowały się wszystkie 
gospodarcze kwestjs w porównaniu z warunkar 
mi przedwojennemu Trudności dotyczące za­
opatrzenia w dawnej żandaęmerji faktycznie 
nie istniały, albo też stanowiły troskę organów 
centralnych; samo wykonanie budźeiu przez Eo* 
kalr.o władze szło utartą drugą, wymagającą 
niewiele pisaniny i prawie żadnej inicjatywy; 
obecnie każdy kto cokolwiek miał z temi rze­
czami do czynienia, wie jaka długa i ciężka 
droga leży między po zn an iem  kredytu n jego 
otrzymaniem, na co był przernaczony; droga 
przytem najeżona przeszkodami w postaci licz­
nych, a coraz nowych, przepisów dotyczących 
prowadzenia buchalterii 5 kontroli, oraz nieprze­
widzianych skoków cen i braku ofert. Trzeba 
być niełada handlowcem i mieć wytrawnych 
pomocników, żeby z jednej strony zaopatrzyć 
łudzi w niezbędne rzeczy, a z drugiej nie prze­
kroczyć przepisów J rfe narazić skarbu pań­
stwa na straty..

Te trudności zresztą rńniej dotyczą po- 
s^runków , .catomiąpl iem hardziej ciążą na 
wyższych jednostkach - -  komendach powiato­
wych I okręgowych; ale i i posterunki mają 
swoją plagę blurowc-gospodarcrą, a mianowicie 
sporządzanie |ist na pensję i  dodatkowe po­
bory; dawniej sporządzano listy takie raż na 
miesiąc 3 były one z rzadkiemć wyjątkami 
ż miesiąca na miesiąc jednakowe; • teraz pod­
staw > do obliczania są za każdyrr, razęgi inne 
i rzadko zdarza się miesiąc, w którym sporzą­
dza się tylko jedną listę, ;

Powyższe argumaiity 5 przykłady wystar­
czają, zdaje się.- żeby przekonać najsurowszych 
krytyków, że urzędnicy biurowi w. polic^m ają 
dosyć do roboty. Ale może lepiej byłoby, 
gdyby ich czynności pełnili funkcjonariusze 
służby zewnętrznej, t. j. policjanci przaznatienl 
do wykonywania służby bezpieczeństwa? Dla 
Wada' policyjnych byłoby to bezwarunkowo 
wygndniejss®, ho dawałoby jej możność uży­
wania naprzemian tych samych ludzi »  biurze

i na ulicy,V i ułatwiłoby utrzymywania w policji 
dyscypliny według jednolitego wzoru; ale dla 
skarbu państwa takie rozwiązania sprawy by­
łoby najszKńdliwsze, bo oolicjant umunduro­
wany i wyszkolony na koszt państwa, przecięt­
nie więcej kosztuje, ńiż urzędnik biurowy; po- 
zatem byłoby rozrzutnością nie do darowania 
ludzi p zdrowej i s»Inej budowie dała, w kw*ej 
cie wieku — bo tacy tylko, w myśl ustawy o 
policji państwowej, mogą być przyjmowani do 
policji — używać do przepisywania na maszy­
nach, prowadzenia dziennika, lub ekspediowa­
nia listów, bo te czynności z powodzeniem 
mcżna powierzyć ludziom, którzy nie posiada­
ją wszystkich kwalifikacji wymaganych od fun- 
kcjonarjusza służby zewnętrznej, ale mogą być 
bardzo pożyteczni w biurze.

Zostawmy więc lepiej w spokoju urzędni­
ków biurowych policji, bo jeżeli przyjdzie do 
redukcji liczby funkcjonarjuszów państwowych, 
eo r.apewno znajdzie s!ę bardzo wiele urzędów 
i urzędników, do skasowania k t ó r y c h - .znajdzie 
się więcej i Istotniejszych powodów.

Ig, Koral.

Z TYGODNIA.
—-!®:—

SPRAWY ZAGRANICZNE.
Układy w losanrńa napotykają na duże tracne- 

ś;i ze względu na nieustępliwe stanowisko TurCp. 
Zwiżśzc:a stón-jwczo sprzeciwiają się 'furcy narzuceniu 
im układu o. ochronie mniejszości narodowych.

Wszechrosyjski ujazd ^wistów uchwalił resotucję 
w sprawie zjednoczenia republik sowieckich. Prąd cent­
ralistyczny w Rosji osiągną! zupełne zwycięstwo.

Prezydenteki Republiki Litewskiej wybrany zusraf 
Stulgiński, przywódca t?artji chrześci^ańsko-demokra* 
tfCEnej.

Parlamni j^giiloteiańsU  został rozwiązany. No­
we wybory wyznaczone zostały n? dzień W  rhaica,

SPRAWY WEWNĘTRZNE.
Prezes ministrów nsn. Sik-sreM j.wołaf naradę wszy<s 

st i; i cii b. ministrów skarbu, celem zastanowienia s f f  
nad sposobem  ratowania finansów partstwowycb.

Ba naradzie orezese mlni5 trow gen. Plkórśkkeffe 
i marsztsłka Sejmu- RatajF ósTałbuo; iżr S^n> nie zWfi- 
rze się  ,irzed ń iile~ li> s ty ft  na.

Wiceminister bpT<rvoitdUwe t̂-i Łi;. .ZygrfłUht Ifypio-. 
Wleź podał się  do dymisji.

Prezydent WojciechoiasU odbył godzinną konfe­
rencję z prezesem klubu sejmop/ego Zw. F.udowo-Ne- 
rodowego p t s  prof. Giąbińskiihi

Z Rady ,
Rada YJnistrów na posiedzeniu w dniu’28 

geudnia b. pc załatwieniu sprsw bieżących 
uchwaliła szercą wniosków, r iiędzjr irnemi;

wniosek p. Ministre .SE-srbu w spranie
aprowizacji G. Śląska,

wniośek p. Ministra Spraw Wewnętrznych 
w sprawia zniesienia dotychczasowego rysiemu 
cenzury d.ukćw 5 czasopism nadsyłanych z za­
granicy, wniosek p. Ministru Spraw Wewnątrz* 
nych o utworzeniu miasta Kamienna w powia­
cie Koneckim, oraz ,

projekm ustawy wniesionego przes pens 
Prezesa Rady Ministrów w przedmie d e  formy 
przysięgi służbowej I przyrzeczeni? służbowego 
funkcjonarjuszów państwove; sfużby cywilnej, 

postanowiła jednocześnie, aby ez Jo  uch­
walenia tej ostatniej, ustawy przez Sejrn,^ pp. 
Ministrowie zarządzili bezzwłoczne zaprzysięże­
nie urzędników niszaplrzyśięionych v; podleg 
łych im resortach na zasadzie dotychczasowych 
przepisów.

Pozatem Rada. Ministrów kontynuoweta 
obrady nad uzdrowieniem administracji pań­
stwowej. W tym wzglądzie postanowiono po­
wołać komisję pod przewodnictwem p. Prezesa 
Rudy Ministrów’ która rozpatrzy przedewszyst- 
kiam zasady organizacji i sposobu urzędowania 
naczelnych władz państwowych. W celu usu­
nięcia braków w działalności poszczegóhych 
urzędów zalecona pp. Ministrom ustanowie- 
nie, bez powiększania aotychczaso'wych etatów, 
v/ obrębie swoich resortów inspektorów do 
przeprowadzenia kontroli w ńrcędach podleg­
łych Ministerstw, pod bezpośrednimi nadzorem 
właściwych pp. Ministrów. W Ministe-fitwad? 
zaprowadii się przedkładanie właściwym Ml- 
iastroni praez dyrektorów departsmenEĆw, 
względnie naczelników, wydziałów perjodyczme 
krótkich I treściwych sprawozdań, obejmują­
cych dane o biegu spraw aktualnych 5 czyn­
ności służbowych z tern, że pierwsze sprawoz- 
danie za k ta  ubiegłe,'do 1922 r, łyłącżnió, na-
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leiy złożyć do 1 lutego 1923 i. W motywach 
powyżej uchwal jtnych wniosków; podńiesięno 
kon ieczność i pilność poprawy istniejących sto­
sunków w państwie aż do przeprowadzenia m- 
.eadniczegc- w taj dziedzinie programu.

W związku z tragicznym zgonem Prezy­
denta Rzeczypospolitej ś. p. Gabryela Naru­
towicze; postanowiono odroczyć nadania orge- 
rów normalnie nadawanych w tefmini:- nowo­
rocznym .

O b ro n a  pow&gi w ią d ł  zw ierzchn ich  
x u rzęd ó w  państw ow ych .

P, Minister Spraw Wewnętrznych, generał 
Sikorski, wydął okólnik następujący:

Wobec ukonstytuowania się sejmu i sę- 
n*?m obowiązuje obecnie artykuł 2 konstytucji, 
który głos], że organami wfadzy zwierzchnięzej 
są sejm i senat, Prezydent Rzeczypospolitej 
jącznia z odpowiednimi ministrami, oraz nieza­
wisłe sądy.

W związku z tern organy,władzy zwierzch­
niej, a w szczególności osoba Prezydenta Rze­
czypospolitej, jako przedstawiciela na zewnątrz 
i szefa władzy wykonawczej, winny być oto­
czone specjalnym szacunkiem ze strony wszyst­
kich obywateli państwa, Wszelkie zaś wystą­
pienia zmierzające do obniżenia ich autorytetu 
winny spotkać się z Jaknajsnergiczniejszym 
przeciwdziałaniem ze strony władz powołanych, 
opartem  na rozporządzalnych środkach praw­
nych, .

_ Zw ratijąc na powyższe szczególną uwagę 
penów, pojecamy w razja stwierdzenia w Uroku 
wystąpień obniżających powagę, godność i auto­
rytet organów władzy zwierzćhniczaj, oraz w ra­
zie nieposzanowania urzędów państwowych, kie? 
rować się oJnośnerni; postanowieniami zawar- 
5em: w ustawach karnych.

o  Sp r a w n o ś ć  u r z ę d ó w ,
ffdezwa p. Premjtjni do urzędników.
(PAT). Do wszystkich penów urzędników 

1 furjkcjpnarjuszy państwowych.
Przyjmując w obecnem cjężkiem położe­

niu odpowiedzialność ze rządy, w państwie; 
zwracam się do wszystkich panów urzędników, 
t funkcjonarjuszów państwowych z wezwaniem 
do ścisłego wypełniania przyjętych, obowiązków, 
rzetelnego i szczerego współdziałania przy bu­
dowie Rzeczypospolitej, a w śzczegoiności do 
przestrzegania zasad, których od podległych 
mi władz : urzędów iw urzędowaniu stanowczo 
wymagać bqdę: 1) bezwzględnej karności, 2) 
szybkości 5 sprawności w pracy, wykluczającej 
szkodliwy system biurokratyczny, 3) inicjatywy 
w działaniu, oraz zdecydowanej woli w prze­
prowadzeniu zamierzeń, 4) bezwzględnej suro­
wości w stósunku do stebie i podwładnych, 5) 
jak najdalej posuniętego oojektywizrnu pań­
stwowego, który wymagu od każdego urzęd­
nika zrzeczenia sie !w służbie sympatyj f zobo­
wiązań partyjnych.

Dziś każdy urzędnik jest żołnierzem na 
posterunku. Jedyną sprawą, której służy i bro* 
ni, jest tylko i wyłącznie Interes państwa. Kto 
nie poczuwa się, ażćby mógł w tych warun­
kach sprostać obowiązkom, winien sam zgłosić 
swe ustąpienie, nfe czekając aż go usuną 
zwierzchnicy.

Przy wykonywaniu czygności urzędowych, 
Urzędnicy zawsze winni o tem pamiętać, Że są 
sługami państwa i społeczeństwa, i że pierw­
szym ich obowiązkiem jest stać pa straży obp* 
wiązujących ustaw i przepisów i .świecić przy­
kładam poszanowaniu praw, których są obroń­
cami I wykonawcami.

Urzędnik na każdym posterunku winien 
zapoznać się i wżyć się w potrzeby społeczeń- 
stwa^ a dążąc z całą konsekwencją do przepro­
wadzenia wytkniętych celów, nie ograniczać się 
do bezdusznego, względnie zbyt formallstycz- 
nego załatwiania aktów, gdyż tylko utrzymując 
ścisłą łączność z przejawami życia społecznego, 
odpowie włożonemu na jego barki zadaniu, 
zgodnie z interesem publicznym. Przy spełnia­
niu aktów urzędowych, poczucie własnej odpo­
wiedzialności towarzyszyć musi każdemu urząd* 
nikowic Ucieczka przed odpowiedzialnością za 
własne czyny urzęaowe, spychanie jej na in­
nych, uważać be dą za opieszałość i niedołęstwo. 
Należy również* wykorzenić, ugruntowane nie-' 
stety w administracji państwowej, zwyczaje ko­
misyjnego załatwiania spraw, jajko bardzo szko­
dliwe. / ■

Ponieważ obecny stan państwa, tak za 
względów gospodarczych, jak i finansowo pań­
stwowych, wymaga jaknajdalej idących oszczęd­
ności, dla Których racjonalną podstawę stanowi

reforma administracyjna i ja.kuajda.lej posunięte 
uproszczenia panującego dziś systemu, uważam 
przeto za swój: pierwszy obowiązek, wystąpie­
nia z Zasadniczą ińicjatywą w taj sprawia.

Los i byt urzędników i wszystkich funk- 
ejonarjuszy państwowych leży mi bardzo na 
sercu. Rząd, któremu przewodniczę, nie omiesz­
ka zrobić prtszjfstkiego, aby zapewnić urzędni­
kom i pracownikom państwowym odpowiednie 
uposażenie i uwolnić ich od trosk matarjal- 
nycb, podnosząc jednak równocześnie bardzo 
znacznie skalę wymagań, stawianą im za strony 
państwa. Cel ten Osiągnąć będzie można do­
piero po przeprowadzeniu wydatnych pszczęd- 
nuści1 w dziedzinie organizacji państwa, Oraz 
łącznie z uporządkowaniem budżetu państwo­
wego. Nie wątpię, że panowie' urzędnicy 
wpbeę poważnego położenia, a w zrozumieniu 
ciążącej na nich odpowiedzialności, dcuożą wszel­
kich sił i wytrwałości w pracy nad poprawą 
i ugruntowaniem państwowości wteśnej 5 speł­
nią tem sa.mem przypadające im obowiązki 
względem Ojczyzny i sumienia,

Prezydent ministrów (—} W i SihorsU.

K o m u n ik a t a*urędowy.
W związku z notatkami rzekomo wyjaś­

niającemu sprawę dyżurów z Min. Spi. Wewn., 
które ukazały się w „Kurjarze Warszawskim". 
Jjązec ie  Warszawskiej" i „Łucpresie Porannym", 
Min. Spr. Wewn* komunikuje, iż zarządzenie 
p. Ministra Spr. Wewn. ustalające ylyżury ofi­
cerskie w Departamencie Bezpieczeństwa Pub­
licznego w nocy po zabójstwie Prezydenta N&i 
rutowiczn, zostało spowodowane stwierdzonym 
brakiem dyżurujących urzędników. Dyżur w Sek­
retariacie ogólnym Ministerstwa został uznany 
za niewystarczający,

P o lic ja  p o g rz e b u  i .  p . Frezy*
denta Narutowicza.

Komisarz Rządu na m. st, Warszawę pen 
'Franciszek Anusz nadesłał na ręce Komendanta 
policji państwowej na okręg m. st. Warszawy 
pismo następującej treści:

„Zechce pan Komendant wyrazić moje 
szczere i serdeczne podziękowanie- wszystkim’ 
funkcjonariuszom policji państwowej, którzy 
gorliwą i ciężką pracą w służbie bezpieczeństwa 
publicznego .sprawili, iż smutne Uroczystości 
w driu ękspenacji i pogrzebu ś. p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej odbyły się we wzorowym po­
rządku i powadze, odpowiadającej doniosłości 
przeżywanych ębwll dziejowych. Dziękuję rów­
nież za celowe zarządzenia i wytężoną czuj­
ność wszystkich fukcjonarjuszów policyjnych, 
dzięki czemu mogło sie odbyć w zupełnym 
spokoju Zgromadzenie Narodowe ł zaprzysię­
żenie nowego Prezydenta RzeczypospolitejT.

Hojny dar na „Gwiasdk^4 dla dzieci 
poUcjantr.-AN

(G), W dniu 21 b. m,. Komendant Głów­
ny policji państwowej otrzymał z panku Mię­
dzynarodowego w Warszawie eręk na 10 funt. 
star# Pieniądze te  wpłaciła ąa pośrednictwem 
pułkownik? armji angielskiej MCeliora (byłego, 
instruktora policji polskiej) p, MŁxMuelIer, 
małżonka Ministra pełnomocnego angielskiego 
w Polsce, do dyspozycji Komendanta Głównego 
Policji Państwowej na gwiazdką dla dzieci I ro­
dzin poleg}ych przy pełnieniu służby poli­
cjantów.

W związku z powylszem Komendant Głó­
wny przesłał na rąee p. Max-Muetlerowej pis­
mo, wyrażające podziękowanie, które w tłoma- 
czeniut z angielskiego brzmi jak następuję:

Tfiultte Ssanotona Pani Ministrowal
Potwierdzając odbiór czeku na 10 f. 

starł. doręczonego mi za pośrednictwem 
p, pułkownika MOeliara i ks. Franciszka 
Radziwiłła — z przeznaczeniem tej sumy 
na Gwiazdkę dla dzieci policjantów w e­
dług mego uznania., niniejszym wyrażam 
Pani Miniśtrcwej moja najszczersze i gor 
rące podziękowanie w imieniu obdarowa­
nych dzieci policjantów, zaznaczając, Że 
postanowiłem . obdzielić powyższą sumą. 
sieroty po tych policjantach, którzy padli 
w ostatnich czasach na posterunkach pod­
czas pełnienia swoich obowiązków w służ­
bie bezpieczeństwa.

Przy tej sposobności raczy przyjąć 
Pani Ministrowa wyrazy głębokiej czci 
t poważania.

Komendant Główny Policji Państwowej 
( - )  Eassowśjti*  

dn. 88]£11-192$ rt -
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Sumę przekazaną pr/az p. Max-Mue!lero- 
wą marek polskich 863,380 . powiększonych 
o mk. 98450 .z sum wpłaconych poprzednio na 
ten  cal 80  dyspozycji Komendanta Głównego, 
p. Komendant podzielił pomiędzy wszystkie* 
Okręgi policyjna proporcjonalnie—do ilości za­
bitych w roku 1922 na służbie policjantów, po­
lecając jednocześnie Komendantom Okręgo­
wym' rozdzielić sumy te pomiędzy sieroty i ro­
dziny po zabitych policjantach,

W tym podziale Okręgi otrzymały: 
Warszawski mk. 50370, Łódzki mk. 226p5; Kie­
lecki mk. 206710- Lubelski mk. 75570, Biało­
stocki mk. 75570, m. st. Warszawy mk, ''.2595, 
Ki akowski mk, 50370, Lwowski mk. 7b570, Tar- 
nopolskf mk. 62975, Stanisławowski mk. 12595, 
Poznań ski mk. 37735, Toruński mk. T2595, Wo­
łyński mk, 37735, Poleski mk. 62975, Nowo­
grodzki mk. 58; 65 L Wileński mk. 22595. Ogó­
łem.m k. 906.830.

t e g i t ó  3v7. Ebtn t o l o a s i w a  
St. WnrtM.

. Zwolniony z  dn, 17 grudnia r. b. dyr. D śh 
partamentu Bezpieczeństwa Publicznego i Prasy 
p. Stefan Urbanowicz w dniu 13 b. m. pizeka- 
zal swe funkcje pułkownikowi Bajerowi, które­
mu czasowo powierzone zostało kierownictwo 
departamentu i pożegnał się ze współpraco­
wnikami. Zwracając się do towarzyszy w krór- 
kich słowach, przebiegł dyr. Urbanowicz Cztero­
letni ukraś wytężonej pracy lad zorganizowa­
niem władz bezpieczeństwa publicznego i ugrun­
towaniu spokoju i ładu w państwie, wspom­
niał Ciężkiej momenty wspólnie przeżyte, trudpe 
i długie stadjum organizacyjne, okresy przesileń 
rządowych, strajki, inwazję bolszewicką, ora-z 
ostatnie wysiłki nad zabezpieczeniem spokoju 
w okresie wyborów jak również nad zapewnie­
niem spokoju i bezpieczeństwa publicznego 
w Małcipolsce Wschodniej.

„Jeżeli całokształt prac tych — mówi? p. 
Urbanowicz — uwieńczony byt pc nyśinemf re- 
zultami, zawdzięczać to mążaa w znakomitej 
część! wytężonemu i idej owemu wysłkow* 
wszystkich j pracowników departamentu*1. Pę- 
czsm w serdecznych słowach podziękował zz  
życzliwą, pełnej poświęcania 1 koleżeńską Współ? 
pracą, wzywając wszystkich, wobec cę tk i ci* . 
chwil, Jakie obecnie pr-iachonzi. pań .two, do 
jaknajbardziej wytężonego 5 ofiarnego trudu.

W odpowiedzi, naczelnik wydziału -stowa­
rzyszeń p. Aleksander Domański podkreślił ze- 
pał i ogrom dukonanej pracy ustępującego dy­
rektora, będący przykładem d |ą  wszystkich je­
go podwładnych, oraz koieieńskość w stosun­
kach służbowych, którą wszyscy zachowają w? 
wdzięcznej pamięci.

Panu dyrektorowi Stefanowi Urbanowiczo­
wi. który był łącznia z komendant-:rr ;Qł. ?. P 
ofiejbinym wydawcą ..Gazety Adm. i Poi. Pań­
stwowej'' o jest człorkism komitetu redakcyjne- 
go uaszago wydswniciwa cd chwili j-igo pow* 
stania i niejednokrotnie na łamach „Gazet/ 
Administracji I Felicji Państwowej*2 zabierał 
głos, poświęcimy w najbliższym numerze ob­
szerniejszy n u t  oka na działalność D ep ^ ta  
mentu Bezpieczeństwa Publ. i Prasy W. dłu­
gim okresie Jego kierownictwa.

Obecnie z żalem zegnamy C-o, jako ustę 
pującego ze stanowiska Dyrektora Deparcaman 
tu, łącząc wyrazy wdzięczności za stata treskę 
i opiekę jaką otaczał wydawnictwa nasze, słu­
żące Idei pogłębienia wykształcenia zawodowe 
gu i obywatelskiego fuukcjonarjuszy Administra­
cji i Policji Polskiej, oraą z.a wielokrotną Inicjaty­
wę , w spray/ach redakcyjnych. Jednocześnie 
wyrażamy nadzieję i głęboki?prześw iadczenie 
że węzły łączące go z nas.-eml wydawnicŁwanit 
nie zostanę bynajmniej naruszone.

RPIDA^OJA „C-dZTZTY 
A D M im sT -E A C JI I  P 0L IU J1  P A Ń STW A

- -̂-T   | , -  _____

M l U O N Ó W K A .

W sobotnim (16 gHiiinis) ciągnieniu 
wylosowany tośtał Nr.

4,014 .680
W sobotnim (2?. yrudnia) cląnnlenlu MUJonćwk 

g o t o w a n y  zosta! Nr.

0,433 ,543
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Ministerstwa spraw wewnętrznych i żarzą- 
dy główne (policji w  par stwach na k&ym, ob­
szarze świata kuliuralnugo, .w t o k '  1922, pra- 
cowfeiy głównie nad udoskonaleniem sprawy 
bdźi>jecfefeivStwa p u b liczn ej.

W  wielu pdnśWadb Europy i w. S tanach .
Zjednoczonych dostrzega się dążność do zróż- 
iiiczkc\vani i  i specjalizowania zadań i pracy 
fi_łikejqnarjuszów policji, 1 Cgy w I&taćh po*'' 
przednich niema! na jałym  swiecie, policje 
dzielono w ogóle na administracyjną i wy­
konawczą, w -ciąga okresu sprawozdawczego 
wpro wadzono cizia ty:

a) policji budowlanej \Sr Zjedn. A. P. 
łapenja, Danja) do której'powołano fachowców, 
Policja ta przestrzega prawidłowej pracy budo* 
wlanej odpowiednio do ,/ymagań bezpieczeń­
stwa Publicznego.

b) policji drożyźnianej (Francja, Sawajcarja) 
sprawdżajiąć&j ceny towarów i karzącej nadu­
życia w  razie przekroczenia cen maksymalnych.

c) sanitarnej (St,. Zjedn.) która pod kie­
runkiem lekarzy, policyjnych pilnuje ścisłego 
spełnuuiia rozporządzeń komisji zdrowia.

d) policji chemicznej podległej wyłącznie 
koronercm czyli sędziom śledczym 1 lekarzom 
sądowym. Cez udziału sierżantów poi. chem. 
nie wolno dpkcnywać ekshumacji, przetrzymy­
wać przedm:otów zakażających powietrze i t. p. 
Oni również rozciągają nadzór nad odkażaniem 
gmąchófjw i piiejsc. zakażonych. Dział ten już* 
zaprowadzono w bardziej zaludnionych stanach.
A. P. .

ę) policja obyczajowa złożona z patroli 
fuńkcjońsfrjuazaw męźcsyzc i m j e t ,  v  i:ia  wy­
łącznic w H; jerku i  Chicago,

f) sr&nfczna, do zapobiegania napływów? 
do państw,? niepożądanych elementów, została 
.zorganizowana lub jeszcze bardziej rozwinięta 
wc Francji, Belgu, Szwecji, oraz w portach Sta­
nów Zjednoazonych. '

Natomiast sądząc z relacji prasy za grani­
cznej, smniejszył się pęd do rozwijania kadrów 
policji l-rtniczej, zapoczątkowanej w  r. 1920 
w lit. Zjedn. .Niemęzęch, ■ Anglii Danii, O  ile. . 
się zdajA v/ śniade ukłacania się między pań* 
stVanii,':iiądwerę-zd.nych wj.piągu .wojny atpsurr; 
Łów celnych, potrzeba strzeżenia granit przy 
pomocy aeroplanów sitaka się mniej aktualną.

Z a  to policja morska, przybrzeżna, przez­
naczona do walki z przemytnictein w St, Zjed­
noczonych znajduje coraz'szersze zastosowani* 
wobec wprowadzonej tąjtn wstrzemięźliwości 
przymusowej od alkoholu.

_Rozwój policji palnej, w -ce lu  zabezftlę 
esenia rólntćtwa i hgeodniutwa od szkodników, 
daje się zauważyć we Francji, Holandii : 
szczególniej w Kiernczc-ch. Oprócz policji 
gminnej działają tam oddzżalj popierane przez 
3tdsv departamentów prowincji.

Działalność w kierunku tworzenia patroli 
* pogotowia zaopatrzonych w. motocykle i sa- 
mocnocy, zaznaczył departament Sekwany we 
Frar > ji, rówrńeż zarząd policji w Londynie. 
Stany Zjednoczone oprócz samochodów p an ­
cerny^1 do Walk z bandytami, zaprowadziły 
jaszcze wozy samochodowe do przewożenia 
na »Uę»ćei- alarmu całych oddziałów policji 
zbrojnej. .sprowadzenie samochodów! w  Od* 
cago i Milwaukee* już aaje pomyślne wyniki,' 
wpły va w i e m  na zńiniejsztinie się przestęp­
cz o śc i. Iw. Chicago w  r. z. na u.iytck. policji
dbkupim 60 samochodów.

Godnym zaznaczenia jest fakt, li  prawie 
wszystkie państwa po obu stronach oceanu 
bardzo znacznie rozwinęły akcję W celu zabez­
pieczenia swjji^hr -/Irybimiejszych działaczów  
politycznych, uraz ważniejszych gęści. Rządy 
przfic>-afc' trzymać w  lajemuicy fakt z&prowa- 
dzenif. bardzo licznych brygod policjantów cy­
wilnych do pilnowania bezpiacjjfeństwa tych 
osób. Prasa amerykańska pisze otwarcie. iż 
w N. jorku przybyłego tam b. premiera Fran­
cji Clemenceau otaczało bez przerwy 30 cywil­
nych mo&cykGstów, iż w roronta (Kanada) na 
przyjazd Paderewskiego skonsygnowano dws; 
bataijony ptiicji i wóz c;ązi»rowy z tajnymi a- 
gerttami, lub/ że dla odwiedzenia „Białego Db- 
‘inu* w Waszyngtonie trzeba przechodzić pszez 
kilka czujnych kordonów kontrolujących. Na­
czelnik policj' nowojorskiej D Urien oznajmił 
przedstawicielom prasy, me hic tak nie poskra­
mia zakusów jednostek zorodniezych jak prze­
świadczenie, iż sprawca zamachu natychmiast 
i  bez wszelkiego zawodu znajdzie się w rękach 
sprawiedliwości.

2  pomiędzy już wprowadzonych nowych 
ulęps&eń, ciekaw,ern jest fotograf o w a ra  prze­
stępców; nie tylko w  Czasie czuwania, ale i we 
siup, Policja angielska pierwszŁ wu.ową-iziła 
ten cystern do celów identyfikacji Wprowa­
dzono to na zasadzie, ż,e w czasie Snu wyraz 
twarzy jest naturalny i ni* może być sztucznie 
zmieniany.

Gazy drażniące do rozpraszania zbiego­
wisk, były s;oso A-ąne w Stan ach Zjednoczonych 
i w Meksyku. Do tego celu stosowano bro 
moacetou etylu, koiidensowany w gilzach i wy­
strzeliwany ?ę specjalnych karabinów. Okazał 
się środkiem radykalniejszym niż nawoływania, 
rtd których policjanci zapadają na bóle gardła.

Rządy państw europejskich bardzo są za­
interesowane wynaleziunera we Francji ulep- 
szbnem działem do walki z aeroplanami. Obec­
ny na jednej z prób, porucznik policji holender­
skiej Duglas, wyraził swojej władzy przypusz­
c z e n i iż nowy wyntjczek być może, zmieni 
zasadniczo dzisiejsze systemy walk napowietrz­
nych i że z czasem, policja grłmiczna zaopa­
trzona w  nowe działa/ w Znacznej części unie­
możliwi wdzieranie się dó obcych państw, la­
tawców nieprzyjacielskich.

W  wie^u miastach państw Południowej 
Am sryki, pałki wprowadzone dla policjantów, 
przestały stanowić wyłącznie odznakę urzędu 
i dopełniają uzbrojenie służby bezpieczeństwa. 
W  zajściach z  tłumami mają tę wyższość iż nie

Eo wodują rozlewu krwi co, przy Użyciu broni 
iąłćji by wa hieuniknionem.

Praca pclitji w znaczeniu dla .. rozwcj-J 
kultury ogólnej, zaznaczyła się We Włoszech. 
Prowincjonalna policja tamtejsza dokonała tpi- 
su szczegółowego najrńiiiej żbacych zabytków 
starożytnej architektury, dostrzeżonych W obrę­
bie okręgów mniej zwiedzanych przeć znawców 
i szperaczów. Praca zbiorowa policjantów, ma 
być wydana kosztem jednego z  TcwarzystV 
ar chtologiczirych,

W  czasie sprawozdawczym, Francja znacz- 
r .;2 udoskonaliła organizację pelicyjną w  Tuni­
sie i Algierze i po ourzuceni-J pozostałości 
egzoty cznych zrow nlła jej urządzenia z własną 
ehropejak-Ą, państwową policją. Anglji zrefor­
mowano i upcii3Łvyowiono policję na Malcie. 
W  Chinach znatznie pomunżono zastępy policji 
już zorganizowanej po europejsku. Turo ja 
w  chwili obecnej tworzy dyrekcję policji ściśte 
kopiowanej z wzorów Anglji i Ameryki.

, Kwest;*, polepszenia bytu oraz asekuracji 
funkcjonarjuszów policji w razie kalectwa lub 
śmierci przy pełnieniu obowiązków służby, by­
ła poruszona i w części zrealizowana na zjaz­
dach iWi-p.kćw zawoaowych policyjnych w Ham­
burgu, Lipsku, Mąrsylji i in„ Rządy -w ogóle 
starają się o dor-tosoY/snie płac dia służby po­
licyjnej z wykazami perjodycznie opracowywa- 
nymi przez komisje stątystyćzne, badając* roz­
wój lub zanik drożyżny.

Fr. Bernstein.

nikowej. Pensja w powyższej wysokości została wypła­
cona 28 b. m. „

.Skasowanie ula <*fa urzędników, v ioi- 
sterjuTi sp;aw wewnętrznych zawiadomiła mariistrnt 
m st. Warszawy, żo na Zasadzie art. 53 i 70 dekretu
0 samoVzędii3 miejskim uwzględniając rr.kursy niekto- 
rych wiaścicieii hotelów, uchyliło uchwały magistrafu 
w sprawie, ulu rabatowych w Hotelach 1 • pąnsjoaatacf 
dla urzędników państwowych, komunainycn, oficarów
1 urzędników wojskowych,'

Kaszty przejazdów  sSuńkowyul, u rżeJ ł 
n ik ó .w  . j ń s t w n : s y r > .  Ministerjum skarbu wyjaśni* 
ło, że, a ile urzędnik państwowy korzysta! ze zniżek, 
przeividzianych w przepisach i przejazdach ulgowych 
pracowników pańsiwowycn kolejami żalaznemi, wśw- 
czas należy mu się zwrot oprat zniżkowych. Wobec 
teyo funkcjouarjusze państwowi, posiadający legityma­
cje służbowe, uprawniające do zniżki r.a -kolejach pań­
stwowych, maisj piawo przy likwidowania kosztów po­
dróży do pobłeraniŁ równowainiłra opłaty zniżkowej 
biletu jazdy.

Gddziny upzęriawe w liiłn, Sił?. Waw,
P. o . Wiqemiiijstr& Spraw Wewnętrznych, p. Konstanty 
Lenc rozesłał okólnik do urzędników; zalecający raz!* 
poczynań pracę c  godz. 8-ej zrana, zaznaczając, że 
obowiązek czuwaniu nad przestrzeganiem godzin ajze- 
dowania spoczywa na naczełniKath wydziałów. .fOgól- 
ny Zaś dozór nad tern oraz wdrożenia kroków dyscy­
plinarnych w porozumieniu z właściwym Dyrektorem 
departamentu polecono Dyrektorowi departamentu pre­
zydialnego.

P O L I C J A .

ADMINISTRACJA,
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Z Hajwr. Trybunatu A dm inistracyjnego,
Wskutek rozpoczęcia urzędowej działalności Naj­

wyższego Trybunału /tdrninlśtracyj'nego pod jego. raz* 
patrzriile wejdzie cały szereg spraw, związanych z ak­
cją osadnictwa wojskowego, a w szczególności skarg 
przeciw orzeczeniom Komisji Odwoławócych, ’■ powoła­
nych do orzekania w drugiej 5 ostatniej Instancji 
o przejęciu na rzecż Pnństwii ziemi na mocy ustawy 
z dnia 17 grudnia 1920 r,

W myśi U3tavvy o Najwyższym Trybunale fłdmi- 
nisiracyjnym z dn. 3 sierpnia 1923 r. odpl3 skargi wi­
nien byc doręczony przez Najwyższy Trybunat fidmini- 
siracyjny stronie przeciwnej, ponadto strona zaintere­
sowana w wyniku sporu ma prawo przystąpić do 
procesu.

Z s p r z y a lę ie u ia ^  uraędulk&w jtwnatwo-
w yeI*, “Jada ministrów uchwaliła dn. 2£* XII: b. r. pro­
jekt ustawy o formie przysięgi służbowej I przyrzecze­
nia siu^bowegó funkc|Onarjuszów państwowej służby 
cywlinej. Jednocześnie postanowiono, aby aż d 3 ucn- 
v/aler,iŁ tej oslainiej ustawy przez Sejm, ministrowie 
zarządzili bezzwłoczne zaprzysiężenie urzędników nie 
zaprzysiężonych w podiegiych im resortach na zasa­
dzie dotychczasowych przepisów.

Siśfi Sinzr '0 >£i ce-ikui^yr Na posiedzeniu Rady 
Ministrów 2S XII 3. r. przyjęte uchwałę w sprawie znie­
sienia dozorów prasowych nad drukami przysyhnyml 
da Polski z zagranicy. Diog- takie oyły: '?.'ąrszawa- 
L*ów-Kiaków-\Vi'nOrCleszyn. W związku z tern opra­
cowują się w Min. Spraw Wewn. nowe przepisy żuwie.- 
’i-ająco rygory I wskazówki dla urzędów pocztowych, 
kontrolujących pisma żagraniczne, nie posiadające de­
bitu W Polsce. „ . . . .’ O poprsiwą bytu ppasaw nik iw  p D śclw i’  
w y c b -  Przedstawiciela orgnnizr.cji urzędniczych zwró­
cili się w dniu 21 grudnia r. o. do Prezydenta Minlst- 
rów ż prośbą o zajęcie się  sprawą radykalnego polep­
szania bytu funkcjonsrjuszów państwowych.

Cen, Sikorski objecal zająć się przychylnie spra­
wą powyższą i zaznaczył, że rząd, biorąc pod uwagę 
trudną sytuację mate.rjalną urzędników. Określi pensję 
ódfcznlcwą w wysokości 100 oroernt pensji paidzier-

NBgPUijy ń  zw a tczc iile  p r z e u y in ic fw a n
Minisfeistwó Śkarbu tDepartame.it Cel) powia­

domiło Dyrekcję Ceł w Poznaniu w Mysłowicach, izby 
skarbowe We Lwowie i Krakowie, oraz wszystkie urzę­
dy celne, iż w najbliższych dniach ogłoszoną zostanie 
w Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej uchwa­
lona przez Sejm Ustawodawczy w dniu 26 września b. r. 
Ustawa c  przyznawaniu nagród ża zwalczanie prze­
mytnictwa wraz z rozporządzeniem wykonawczym, na 
mocy której oroby, przyczyniające się do zwalczania1 
prżeńiytnictwa, mają prawo do otrzymania ze Skarbu 
Państwa nagrody pieniężne bsz względu na to, czy 
miały bezm średni obowiązek zwalczania przemytnictwa, 
czy też takiego obowiązku ni ja miaiy.

Do przyznawania powyższych nogróc powalane 
zostały specjalne komisje przy urzędach celnych, zło­
żone z następujących czionków:

1) Kierownika Urzędu Celnego, względnie Jego 
zastępcy jakc przewodniczącego;

2) Dowódzcy miejscowego oddziału bataljonów 
celnych, względnie jego zastępcy, albo też komisarza 
Straży Celnej w siedzibie Związku Celnego, względnie 
jego zastępcy, albo wreszcie kierownika rnfejscoweuo 
oddziału kontroli Skarbowej, względnie je g o  zastępcy— 
zależnie od tegc, czy do strzeżenia odnośnego od­
cinka gran icy  powołane są bataljony 'Celne, Czy też 
straż ceina, ;jy  też kontrola skarbowa;

3) Komendanta miejscowego posterunku policji 
państwowej, względnie jego zastępcy.

Posledteńia tych komisji będą się odbywały 
.w takich odstępach czasu, by przyznanie nagrody 
w kaźdyńi poszczególnym  wypadku nastąpiło niepożriiej, 
niż w dwa tygodnia od dnie wykrycie przestępstwa,

W związku 2 powyższym Ministerstwo, Skarbu 
zarzączilo jednocześnie rozporządzenie Nr. DC 8374/17 
1922 r., otwarcie w odnośnych kolach skarbowych do 
dyspozycji włądz celnych il instancji, oraz uiządóur 
celnych., kredytu w dziale 5 § 7 „Nagrody ze wykrycie 
przekroczeń skarbowych" potrzebnego do końca 
1922 roku na wypłatę nagród.

Z powyższego kredytu będą asygnowane również 
zaliczki pa poężet nagród przyznawanych na podsta­
wie roznorządzenia z dnia 2 września r. b. za Nr. DC  
6631/lł 1922 r.

Wszystkie sprawy rozpoczęte przed dnierfi wejścia 
V  życie nowej ustawy o nagrodach mogą być trakto­
wane wedłun ustawy z dnia. 19 grudnia 1919 roku 
(Dziańnik Ustaw Ńr. 2, poz. 9 1920" r.), a zatem mogą 
być wypłacane tylko zaliczki na poczet nagród wediug 
okólnika 1 DC. 6831/11 1923 r.

Od spraw rozpoczętych od chwili wejścia w ż--“ 
cle nówej ustawy o nagrodach, będą wypłacane na­
tom iast nagrody w myśi tej ustawy.

' Władze li instancji wyznaczą te urzędy cefne. 
orzy których będą powołane do życia powyższe ko­
misje do przyznawania zaliczek na poczet nagród za 
zwalczanie przemytnictwa, mając na względzie Idtwość 
dostawianie do nich tow arów  przemycanych, aby spra­
wy tego rodzaju były perjodycznie jaknajszybciej roz- 
pat;j wfine, co jsst  intencją obecnej ustawy.

Krwawa za jśa ie  w Hvwym«Dwurzei
W niecizieię, dnia 24 grudnia_ 1 miejscowość 

Nowy-Dwór, pod Modlinem była widownię krwy.wej wal­
ki policji z pijanemi rnarynarzŁimi marynarki wojennej. 
Zaczęło śię o d  kłótni, później bójki między czterema 
pijjnaini marynarzami, nawiasem mówiąc nieJąwoo 
zwoinlanemi i  więzienia. Posterunek policji zmuszony 
by! interwsnjować. Marynarze rz;i::i!i się na policjan­
tów i odebrali im broń. Zawiadomiony o w/padkii 
komendant policji w Nowym-Dworza, aspirant Grabari, 
pobiegł z kilku oolicjantami na m iejsce wypadku, c=- 
lem aresztowania awanturników, lecz ci rzudi! się na 
asp, Grebarego Ton jednak, gdy usiłowano go roz­
broić, celnym Strzałem powalił jedąego marynarza na 
ziemię, raniąc go w ramię. Inny marynarz mimo to 

■ podskoczył dc Grabarego, chcąc go ugodzić bagnetem, 
Grabari uniknął ciosu i odperowai zamach nu siebie 
kolbą rewolweru1 tak silnie, że marynarzowi pękia kość 
nosowa. Dwu innych marynarzy. Benedykta Styszyń- 
skieyo i Marjana Banachowskiego, zdołano obezwład­
nić i osadzić w areszcie na posterunku. Po tym wy­
padku Grabari udai się dó komendanta twierdzy, puł­
kownika Malewicza, konno i prosił O pomoc, gdyż
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s  portu modlińskiego około 20 .marynarzy, utbrojonych 
w karabiny i tasaki, podążało na 'posterunek  pólicyjrfy 
*  Nowym-D'vorze, celem zdemolovi.jl)Uą póstertinKu 
l uwoiiifania aresztowanych t.pwarzysiów. Pomóc 
z  baonu maszynowego nadeszła i 40 żołnierzy z żan- 
ds rmemi na czele stanął, przeciw marynarzom, którzy 
Już znaleźli się przed posterunkiem z plotóńowyin 
swym na czele, uzbrojonym w -ewoiwer. Przy porrioiy 
żandarmerii wojskowej plutpnówy marynarzy został 
Tozbrojorly i odprowadzony do żandaimerj', jak rów­
nież aresztowano część mai ynarzy. Ranni przez ko­
mendanta policji marynarze zostali umieszczeni 
W .szpitalu,

B a a d y t y c m .
Ujęeie i-orly  3>u.ea. . Między Węgrowem, c. So­

kołowem operowali od peiriiegc? czasu bandyci, którzy 
napadaii na przejeżdżających przeważnie kupców. Kie­
rownik ekspozytury śiedczej w Sieoicach zsTął się prze­
prowadzeniem dochodzenia i skonstatował, że yr. ban­
dzie bral udział niejaki Stanisław P-. uss którego za- 
t rzymano w Warszawie. Zbadany Rauss w skazał swo­
ich wspólników 5 zeznał, że banda jego operowała oó 
dłuższego czasu na drogach iniędry Calestynowen 
n Otwockiem pod Warszawą, Głośny w swoim czasie 
napad, w którym brałc udział kilkunastu bandytów., 
był dziełem tej właśnie bandy. Drugi jej czkonek- 
Stanisław Piechi-ta. zostsl w czasie wałki ż poiicją za; 
bity. W ćyth dniach schwytano .rzeciego członka te. 
bar.ily Bluma Zacharaszewicza. Z dochodzeń prieprc 
wadzonych przez podkomisa^zn Przygodę wynika że 
znajdowała się ba u da stale w Warszaiyie, na Pndze 
i stąd urządzał:, wyprawy na podmiejskie okolice. A re­
sztowano także 2- kobiety, kochanki bandytów.

Hooe-r>n.i*uU bandy S^uehowca, Dnia 10-go gru" 
dnia r., b funkcjonariusze komendy powiatowej policji 
państwowej w Lunlńcu ,vyśladzili kryjówkę bandy Spa- 
cłlóiyca i w czasie walks z nią zastrzelili bandytów.* 
rłiir?3, Szeredę, Mikołaje Nowaku i Teodora Czelamkę, 
oraz ranili ciężko herszta bandy Konradu Soachow -i.
9 Jana  Dublaniuo, W ten sposób groźna banda Spa- 
Chowca, która w ostatnich czasach dokonała całego 
szeregu napadów w powiecie Łuninieckim — została 
ostatacznie zlikwidowana.

ii iw y tu iiu  ssąjki budyckiej #  p»w, K in ń ś*  
Kor-zyeskico. Komenda P. P. pow. Karnień-Kaszyreklego 
donosi o schwytaniu na fęr-ąnie iamt. powiatu 6* i u 
bandytów, dezerterów wojskowych, uzbrojonych w czte- 
rs karabiny, rewolwer i bagnet, którymi okazali się sy- 
n .wie włościan wsi »Vetły, gm. Wielna Głuszą: Komen­
dant „Kokleca Kirył“| porucznik — Posiku Dawid, Mar­
tyniuk Paweł, Duszko Sawe, Zusko Tlmofjej I Skorup­
kę va3 Skorup-.zyK Siergiej,

Wymienieni bar.dyei od dłuższego czesz doko­
nywali licznych napadów rabunkowych na terenach 
gmin W.-Głuszn i ■ .elikow, pow. Kamień-Koszyraklego, 
tąiroryzująe famtejężę ludność.

Zarządzone od początku lata r. b. obławy 1 re­
wizja przy udziale żaniarm erjl, wojska, oraz policji 
Z sąsiednich powałów, wyników pozytywnych nie da­
wały, za wyjątkiem ujęcia w.lipca- r. h. jsiinego bez- 
Wonnego dezertera,

Jąk  ustalono z; przeprowadzonych dochodzeń 
„złymi diteham" bandy, opiekunem ł ob oricą, a także 
moralnym i prawnym winowajcą popełnionych prze? 
niego przestępstw, był psalmista miejscowej p awo- 
sffewiłe] cerkwi--Lęontji Sko!i,cki, b, plsarż wojskowego 
naczelnika w Srywaniu na Kaukazie z przeszłością o-l- 
notowanę w aktach kryminalnych, 4-uietnim ■rlęr!'-.- 
nlem 1 pozbawieniem praw za nadużycia służbowa 
e czasie przebywanie w arwiji rosyjskiej.

Sljojieki uprzedza: bandytów o przybyciu do wsi 
poiiej!„ «o powodowało oezskułe-:zność poprzednich 
obław, ą w ćelu odwrócenia od siebie podejrzeń, sta- 
Tał ?|ę o utrzymywenie z policją dobrych sfbsurtków, 
przyjmując f goszcząc u siebie ftukcionarjuszów taka ■ 
Wej póuczas oblew i rewizji we wsi i skarżąc się przsri 
Bimł na oczekującą go za ió zemstę ze slYony ban­
dytów.

Obecnie zdołano zedrzeć z niego maski,' i osa­
dzić 30 z bandytami.

Dochodzenia przeprowadzone w trybie postępo­
wania Sądu :>j. iźncgo przekazane zostało odnośnym 
wtaitrom Lądowym. -

Wdzięczną ludność urządziła policji gorącą owaj 
cję podczas wyprowadzenia ze woi 'A ele ł skutych prze­
stępców.

O b ła w y  y» O fcrągu  P s i e s k i a . ,
$ /.związku z akc|ą dążącą do jakńaj prędszego 

zlikwidowania plagi bandytyzmu, craz iv celu zatrzy- 
unarriM osób nieposiadającyćh dswodćw osobistych. 
Uchylających się od ubow. służ. wojskowej, ósob które 
niałegiJnle przekroczy!/ urahice luo wogoie podejrza­
nych, Komcr.da Okręgu X<v Poleskiego zarządziła prze­
prowadzanie czestyci, oułcw w rożna dnie na te enla 
Województwu Poleskiego, przez postzrunKi gminne 
! ęronkziit prży uozlaie funkcjoiidnus?ów służby Sież- 
tze j, w giriinacn, miasteczkach i w obrębie stacji kole­
jowej swegot rejonu.

Rezultaty zblaw ?s ezęs od i stycznia r. b. do 
3p-So liati pada. r. b. przedstawiają się następująco:
1) na łere.iie powiatu Brz-skiego dokonano 64 obła­
wy, w czasie którym zatrcyma-.io 6 dezerterów, 135 po­
borowych i 89 podejrzanych; 2) na terenie powiatu 
Kobryó&klego dokcn&ao 107 obław, zatr/ynr.JV:o /LO de- 
jęrterćw , 53 poborowych ! 41 podejrzanych; 3) na te ­
renie pciwiatu Kossowskiego -Jokonsno 168 otlaw, za- 
irzyrrzno £20 deze torów, 06 poborowych i 123 podej­
rzanych, 4) na terenie oówlatii Kurtifeń-Koszy ski do­
konano 148 obław, zijt zymano 32 dezerterów, 18 po- 
borowych 1 39 podejrzanych; 5) na terenie pow aiu 
Surnuńskieęo dokonano 261 obljw, zatrzymano J7 de- 
\arterów, 10 poborowy:h 1T28 podejrzanych; <) ns te­
renie pówirftu Łurjriicckiego ookohano 494 obifwy. za­
trzymano 34 dezerterów, 4 poborowych 1 21S podejrza­
nych 7) na teżenjd powiatu P.uzańrkiego dokorr-nc 
cÓ4 oiiiawy, zatrzy>n^no ?2 dezerterów, -3 poborowych 
t  9 podejrzanych; 8) no terenie powiatu Drobić ”/ń- 
ółdego dokc.i&ne 55 obław, Zatrzymano 57 iózmiorów,
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28 poborowych 1 2 podelrzanych; 9) rn  terenie pbwła 
tu Prńsklegp dakafrióno *0 obłr-.w, z s t  zymano 3 dezer­
terów, 16 póbóroz yth i 40 podsj!7«r,yęti — czyli ogó­
łem dukonsino i*i4i cb>aw, zetrzymano 501 dezerte­
rów, 38ł pobcrow,vch I 693 podejrzanych.

ZiTrzymaiycn przesiano do odnośnych ; władz, 
mianowicie, uchyia ącjch się od obowiązków służby 
'yc.jikowej do ż indariierjl i P. K. ti., 5 ś podejrzanych 
do wludź sądowych z, odpowiedifręmi poszl !t.;mi.

W prasie obław wykryto u mie3cKańców Znaczną 
ilość broni wojskowej palnej 1 wybuchowej, orazi.mycira 
pr.edm.otów pochodzenie wojskowego, jak również 
b.oni myśliwski; j posiadanej bez .pozwciema.

Z S Ą D Ó W .
Proces morderco ftszyftnfc

Na posiedzeniu Rady Ministrów w dniu 19 grud­
nia omswiano kwsstję przekazania sądowi doraźnemu 
sprawy Siigjuaza Niewiadomskiego, Zabójcy Prezydenta 
^zeczyposp.oiit-j, która za względu na oburz^ją-y cHł- 
raktei zbrodni, wymagający stanowczej i natychmia­
stowej represji, .Rząd zhmierzal przekazać sądowi do­
raźnemu.

Ustalono, że zabójstwo Prezydenta Rzeczypospo­
litej p-zewidu]e art. 99 Kodeksu Karnego i że w związ­
ku z art. ib przepisów przechodnich do tegoż Kodek­
su za zbrodnię te gro?; kara śmierci.

Stwierdzono dal j, że w dniu 1 maja 1919 roku 
wniesio ó .do Sejmu prpjekt ustawy w przedmiocie 
sąriów dbraźnyrh, który przewidywał, że do orzecz­
nictwa sądćw doraźnych nsieżeć mają między Int.emi 
przestępstwa prr.awldziana w art. 9P — 1 n2v fis jednak 
w sprawozdaniu Komisji Sejmowej nietyłko opuszczo­
no powyższe adykuły, aie "ównież zaznaczono wyraź­
nie, że t. zw. orzestępstwa poiiiyczne, t  j. właśnie 
przewidziane w art. 99 — 102, wyłączone r.ą 1  pod po­
stępowania doraźnego

Sejm Ustawodawczy, mając przed sobą zarówno 
pierwotny projekt (druk sejmowy Nr. 425), jako taż 
sprawoz. Kom. i załączony do niego projt. ł zmrenióńy 
(druk sejmowy Nr. 6SC', przyjął projekt w brzmieniu 
Komisji, świadomie ł stanowczo wyłączając w ten, 
sposób zbrodnię przewidzianą w art. 39 z grupy prze­
stępstw podlegających sądownictwu doraźnemu. -

Wobec tak niewątpliwego brzmienia ustawy i sta­
nowiska Sejmu, Rząd—wbrew swojemu przekonaniu — 
widzi się zmuszonym odrtąpić od stawienia Niewia­
domskiego przed sąd doraźny.

Natomiast równocześnie Rada Ministrów uchwa­
liła wniosek nagły o uzupełnienie ustawy y sądach 
doraźnych przez włączenie dt> właściwości tych sądów 
takoż zbrodni przewidzianych w aN, 9£ jtodeKsUn

Proces wyznaczono na dzień 39 grudnia 1S22 r„
* * *

W Nr. 353 ?Kurje"rą Porannego* czytamy 3?.?rsSe 
omówienia pr.Mtyż .zej $i.ra vy w arrykule Dr. Stanisława 
Rcż.ckiego pt. „Kodeks (Ceruw i rlz odnia % 16-go gru­
dnia". Artykuł łan podajemy w skróceniu:

Rzeczą jast zatem ttóniecznę by społeczeństwo 
rozumiało cjt w ty n  wypadku Jest spfawietillwó(seią, 
a co nią być przestaje. Bó sorawłedłiwoSctą nie jest 
bynajmniej odwet i barbarzyńskie iicre* za krew 
Sprawiedliwością wzywamy te  normy prawi®, które 
priez eaiło prawodawcze uchwalone zostały w formie 
ustawy. Idzie więc o to, 'oy spsłeczeństwc znpozca o 
się z ‘przepisami obowlązująceml w sprawie zabójstwa 
fi. p- Ńr/utbAlCŁB-

P^zesiępsjwo popełnione prsez Niewiadomskiego 
podjada pod 99 artykuł Karnego Kodeksu z r, 1903,. 
który mówi, że „winny zamachu na życie, zdrowie łub 
wolność osoby, piastującej rtalwłyżssą Władsę Państwo­
wą w Połsce, 'ilegn.e karze ciązklago włę>.enia bezter­
minowego". Rrlykul 15, Przepisów Przechodnich do 
Kodeksii Karr.eco pc uwidędm eniu zmian coczynirę- 
mych w "im Dekretem z dn, 11. 1. 1919 r. dodaje, że 
„przepis ten nie r.bilia przepisom q'i£śl.tym O okoiicz- 
ńoś iach iagodzącyrh. Możu być jednak wyrtecz Ta 
w powyższych wypedkac.li kare śmierci, jeżeii ka: v tej 
wymagać będą wyjątkowe warunki danego wypadku". 
Iniilemi slowv Ni-\viŁd i,nsKlemu grozi kara beztermi­
nowego więzienia ciężkłeao, które może być przez sąd 
albo 1) obostrzone że wyglądu na wyjątkowe warumrl 
ns karę śmierci, aibo 2) ztagodzer.le stosownie do 
ogóinych przepisów. Kodeks Karny eni żadna uctawa 
iub aekret nie tlomoczą wprost jedruis co należy ro­
zumieć pod „wyjąt- r-weml wnrunkami1- Kodek.*, u nes 
o owiązujący wcgóie nie zna (tsza orzeczenia Są tu 
Nf?jwyżs <sgo z dn. 12. 12. 1919 r.) okoliczności powo­
dujących obciążenia iub łeg 'dzenie bary. Wprawdzie 
Konstytucja nasze przew.duję warunki wpro -.adzenia 
sta iu wyjątkowego w artykule 124 jak r^oźba wybu-. 
chu wejny, czas rozruchów wewnętrznych lub 
g ł/th  A.-iOŵ tń o charakterze zd’sdy stanu, zaąi^ażaj.ą- 
cyc:-. Kon tytucjl Państwa, aibb bezpieczeństv/u oby­
wateli, wprawdzie Kodeks Kamy uważa w453art, aabfęi? 
osoby urzędowej podczas ^etnlenia iub z powodu prsł- 
ni.mia przez nią obowiązków służbowych, zabicie i  za- 
s ;:dz:<! i w sposób n[ebczp:«czn\i dla życiu wieiu osob 
za o>miięznoścł p iwodi jące obostrreniR kary - to  Je i- 
pak pojmowania „wylątkowyth waru ków" zależy od 
swobodn?) ©cenT sędziego, dla kiArego powyżej po­
dane wskazówki są ii tyko  pcmocnlczam1.

Wy eźttiej mówi hedek : o wypadkach umniejsza 
iacych winę. Ariykul 53 bowiem domaga się, óy ,,.vi- 
ńcwajcy. uą;janem  1 wobec okoliczności umniej<zają- 
cyc.i winę, ze zasługującego na wzgiędno-ić, karę ła­
godzić na ZesaJa h następujących: 1) nie może być 
zastosowany na wyższy wymiar kary ta  popełnione 

. przestępstwo w ustawie przepiseny i 2} Jeżeli esiawa 
nie oznacza w szczególności najniższego kresu kary 
ca przestępstwo — }ak np, w nes ym wypadku — ząd 
.Tioże tę kerę zmnkjszyć do najniższego W uct-włe 

. wymiaru danego rodzaju lub też przejść do innej k.iry 
z zachowanie-n stopmowenia następującego: od kary 
śm iard do < fężkiego więzień a bezlermt owego lub ng 
termin od 10 do 15 lał; od c ężklegr węziengi be/ter- 
mlnowego do ciężkiego wię* lania od 4 do 15 lat. ifre- 
wu jednak Kodeks nie wyilcza okoliczno'?' jj.'godi.v 
Sj :.h ta teza orzeczenie Najwyższego Sądu 3 -.1 1920 r.

wyraźnie wypowiada się. że prŁyir.ao.e « ię  do winy 
n e  si nowi ustawowego powodu d‘VZłagod.enla jtSła- 
w/. Ar ykił 531 określa pojęcie „wypadku mnis-iśzej 
wa :i“ taki wypariek, „gdy przeciwna p.awu skutci czy­
nu będą makjważne, a ęła wola sprawcy neinav.zna 
i g iy  sprawca wobje okoliczności surawy może zasłu­
giwać na czfb ac .e-.le  zastosowanie raf. kary przewi­
dziana) w MStaw.c:, byłoby <byt surowe*.

Reasumując powyższe przepisy Kodeksu Kornele 
gvidzimv, Se zasadr.l ?o grozi Niewiad jm ski-m u kara 
zamknięcia bezterminowego w ciężkim więzier.itg, którą 
i  jednej sfrony rr.oże sąd wedle swej oc«ny obostrzyć 
do kary śmierci — z :lmgiej 3«ś strony vedle tejże 
aamsj swobodn-j oceny ma t«K.te formalne prewc złe- 
lot- M do ciężkiego więzienia nu. 4 łata.

Z początkiem roku.
—» !—•

V/ydawnictwo nasze rozpoczyna piąty rok 
istnienia.

N!e chcemy iść śladem wielu pism, kfcore 
zamykając jeden okres, na progu drygieęjo 
ogłaszają przed swoimi czytelnikami grom­
kie z£powted& na przyszłość, pełne nadziei 
ii obietnic.

Powiadamy jedynie: wydawnictwo ntisza 
rozpoczyna piąty rok swego istnienia, wartość 
dotychczasowej naszej codziennej pracy niech 
będzie jedyny przesianiu* du pisewfdywań na 
przyszłość.

W reku ubiegłym dość szybko, a dla czy­
telników nieoczekiwanie, zdecydowaliśmy się 
znacznie rozszerzyć tm;g naszych wpływów 
i« zamierzeń, wprowadzając do Gazety Policji 
Państwowej równoważny dział Administracji.

Keforma ts spotkała się z szeregiem Za­
strzeżeń, dla niektórych naszych przyjaciół była 
podstawą do obaw a przyszłość-jedynego pis­
ma policji państwowej, która przecież po trzech 
z  górą latach troskliwej pracy r.aił utrzyma­
niem przy życiu i rozwojem swego organu 
miała prawo wymagać, aby organ ten w jej 
ręku nadal pozostawał, jej tylko 5 przede- 
Wszyśtkiam służył. > -

Obawy były płonne, a przyznać trzeba, źe 
bardzo prędko wielu dotychczasowych przeciw­
ników reformy przekonanycn zostało o jej ce­
lowości,'

Dwa bliźniaczo podonne odłamy naszego 
państwowego życia znalazły odzwierciedlenie na 
lamach wspólnej gs?.ety, węzły pokrewieństwa 
zacieśniły się i zacieśniać będą nadal ku po­
żytkowi państwa. Na taj płaszczyźnie rozpo­
znaj omy się wzajem, uzgadniamy swa poglądy,, 
normujemy .nasz stosunek do społeczeństwa.

Nowy dział administracji w naszej «Gaze- 
d e 1*1 istnieje niespetr.a rok, jest więc w po­
czątkach swego rozwoju i nie powinien podle­
gać jeszese zbyt surowym sądom i, krytykom.

Jeśli pracownicy wewnętrznej administra­
cji państwa zeemą o>oczvć swoja pismo rów­
ną troskliwością, jaką otaczają je  przez cztery 
lata funltcjonarrus^e policji — jesteśmy niezłom­
nie przekonani, że dalsza nasza praca pozwoli 
ugruntować ostatecznie byt i zapewnić pomyśl­
ne warunki daiszego rozwoju „Gazecie Admi­
nistracji i Policji Państwowej".

idziemy śmiało naprzód z wiarą a o tuchą.' 
śs£ #

W roku ubiegłym „Gazeta Administracji ■ 
8 Policji Państwowej" drukowała na swoich ła­
mach, między fenami, prace następujących au­
torów:  ̂ _

Dr, Biegeieisem, t?<-zeg A., Borzęcki 
Bek J„  Cedertaum A.,' Cybićnowski Z., CzaŁ ,• 
piński W., dr. Cwojdziński S.. Daniłowska G., 
Długocki W., Grabowiecki £.. dr. Głąbirjgki' S.D 
Grimm fl„ Hausner R., dr, Hrehoravricz Z., Hi- 
larowicź T„ Hubnsr Z., Jeilenta C„ Jakubiec 
J.. łłłakawtez I- K.t Kulczycki L., Koral ig.„ 
Ctiroćzki A., kror^nbeig L.l1 Kryński A., Lange A* 
Lewartowlci: Z., Lutosławski W., Makowski' 
Makuszyński K,, Mai coin H., Modrzejewski F.® 
Mościcki H., Misiewicz i-, Nawrocki W., dr, 
Namysłowski W., Niedobyiski i7,, Nowacki A^ 
Nowakowski J ., Ńeymark E.. Gstrowski J., pret. 
Olbrycht J , Paciorkowsk; Stan., dr.Pawłowski B., 
Rembieiiński I, J., Reinstein rr., dr. Reżn- 
hardt K„ dr. Rappe A . Rakowski W., Rabinin 
J., ftobaczewski A., Rutkowski L„ Sadłowski
H., dr, SrczepariskJ IL, Smogorzewski J., dr. 
Strzeszewski. Sieroszewski W., Siwak B., Sie­
dlecki Fr„ Skrobecki W., Sonner.berg W , Trze­
biński V/., Urbanowicz St., dr. Wachholz, Vi 1 
śowski J., WoifoTaburg T„ Wierzyński H„ dr. 
Walter F-, Wardęsk: N., Zadębowski R , Zale­
ski W., Zylber I.® Żvtomirski Z„ Żyznowski X
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Ekmkajth  .«tós-ęito&nk,- 
bo trudną; wiedzy ścieś&as 
opowiem 'sraam o zm erm B- 
kŚry  w Egipcie mieszkaj 
md, rsek% co wypływa 
bodaj de $ M rsp ip  ' 
i  m  rek wielki żalem 
na obie strony czyni,
Feniccy marynarze 
nazwali rzekę NilemC, 
j»:Tum mtcmie mieszku smers 
ą iw ą go Krokodylem,

' IX

K foiod^  ■*“  gdy je&i w jajku, 
nie bywa niebezpieczny, 
w'dziecinnym swoim wieku 
jest cichy, 'miły, grzeszny^ 
less zostawiany, sobie 
prędko się na eh- zmienia 
i  budzi wstręt, nieznośny 
»  Sftwórey i  stworzenia. 
Paskudny ma charakter^ 
apetyt *-» bezkrytyczny;

O PO WI A D A
le i się jego, paszczy 
Ind cały okoliczny; 
m it  życia nie jest, pewien 
—; wciąż ęfiar ginie tyle 
nad Nilem, gdzie grasują 
ogromu& krokodyle,,

U L  ::

M y  umknąć strof, tych 
# Jdkiej wielkiej szkody, 
Herze się Krokodyla, 
kiedy jest jessesę młody, . 
obcina mu się ogon 
przydługi 4 paz?vkeie 
lak) noy wzrost: mniej więcej 
wynosił ze dwa łokcie,
M ięn powiększa, dzikość 
.jak o tem dobrze wieeie* 
dhiego się go trzyma 
na ściśle m iernej djecie,
I  prędko Judzka djeta“ 
mężnie zwierzątku .szkodziSi 
Krokodyl mm saczma 
na tylnych- łapkach chodzić 
podaje-przednią nóżleę

O KR OKOD YL U.
gdy się znajomość zdarzy 
4 robi n,u komendę 
uprzejmy wyraz twarzy,

IV ,
Pizy sn y c ^ e m e  zaraz 
zaczyna byś nałogiem 
a cze«3 nńe debrze-każdy, 
który jest pedadegiem, 
dlatego trzeba ciągle 
wpajać Krokodylątku 
zasady & pilności 
uwadze 4 porządku*
-z będzie wychowawcę, 
zeń _ więcej miał pociechy 
niż z niejednego dziecko- 
s pod zwykłej, ludzkiej siuećhy.. 
Dziecko jak keddł kniejami, 
ciągle się tylko maks,
Krokodyl sety wszystko 
so nwMiryciel każes 
a kiedy jest dorosły 
i  ju ż  nie pija . miska, 
dilibćg że jest ęąłkięm 
nodcbty do człowieka, 
lew lepszy* słodszy* mikgyj

potulny i  ^agoany* \ 
be też nie ciąży nu ram 
żaden ęrzeeh mecwcredg

F
Nigdy nie rozpornseie 
za pierwszem drgnieniem powiek 
czy to Krokodyl, czy też 
emjcsajny jaki szlawieh 
'prześlicimte t^istrcjeny 
siedzi m  krześle z płaczu* 
alło was prędki mija 
w palcie 4 kagisMM,
Nigdy nie uwierzy A  ę, 
boicie sa bardzo rnlodjt 
że ;ireres w białej bluzce, 
czarnym fartuszku chodzi 
i  ioyrtas ma aridshf. 
i  loczki fryz^ww*, 
niby dziewiątko w polakią 
sagrtizk wychowane, 
aA Krokodylu, sdradfr. 
w nim tylko to. czdsdmi,
M  -, kiedy płacze -  płacse 
Krckodgłemi Łzami,

Z  -3L maliczdct*

‘ T e a t r :

T eatr. R edu ta  , PftSTORM Jm w trzech spra­
wach. Tekst L i S. Schillera .■ (podług źródeł 

indowych) muzyka t* ^chilEerOo
Grzeszenie artystów? teatru Uaduta, 'pro-; 

warzone' p.-/.2? Osterwą: i Limanowskiego w po­
szukiwaniach swych za rodzimą sztuką, natknę'' 
!ć' A . na m , teria- średniowieczne, ©we jedyne 
objawy teatru ludowego w dawpef .'Polsce, « dó 
jjzil-dńia jeszcze zachowam? \  przedstawiane 
ęj niektórych okolicach Polski, lilie tylko 2 po- 
wodów artystycznych, lecz jakby w poczuciu 
konł® znośc! salfnźajonniirania się i wchłonięcia
w siebie ttgo  r,eligijno-artystyc2r ego elementu, 
niezbędnego 'dsa kształtowania swej -zbiorowej 
Istoty, postanowioho misterja es opracować 
5 jak między sobą mówiono, dać Rączym pol­
skim' dzieciom, cudowny nątęhniohy poem at aa 
sce?ti®., wo skromnej pól naszych suhieric© o Bo- 
gu-człowiekti i misterjum jego Narodzi© na zie- 
mjy opowiadający,' Zwrócono się dó Leona 
Schiliera, który ad szeregu lat nad misterjami 
i  muzyką do nich pracował 3 pod jago fcierun-. 
kiełnyj u® podstawie tekstu przez niego oprą- 

• cewnefi.® £ muzyki przezeń \  'śkcm|?6ń.0MraueJ.
■ wzięto się do pracy. W niedzielę prteuswją- 

teczo.ą dano pierwsze przedstawienie. Było ono 
'przeboju08 czarem swojskiej nuty. Płynęła; 
o aa * rozradowanych serc Wykonawców, którzy

■ pęfpł dhbrej woli w  służbie narodowej, głoSiSl 
pokójs: 4 j®dę- i radość, bo wśród nocnej ciszy  
oaroa?ił s*ę Chrystus, Pan #szego stworsenia.

Z t4łą pokorą 8 prostotą przystąpiono do 
wykońaria. Przy.pianinie:, ustawionym w rogu 
sali widzów siedzUjtł Leon Schiller .!  akompa­
niował podczas przedstawienia — kolendnky 
chodzili po safi widzów, jak to byio od najdaw­
niejszych czadów w zwyczaju, s- na cali z widzów 

obił cię zbór ludzi zasłuchanycn ze wzrusze­
niem .*' misterja odbywające się w ich duszach.

.Misterja o Bożem Narodzeniu powstały 
z liturgicznego reremoniafu przy mszy Bożego 
Narodzenia, W  rękop; de z przepisami liturgicz­
nymi, znajdującym', się w, bibliotece 'opactwu 
BftU«óyktyqó«r W Sąlht-Qąlieniyr' ŚSź^rajęasjj pójd

Kr. 484 z IJC wfeku znajdujemy •«? łntroicie piuy 
mszy djalag między kapłanero a Służącym do 
inszy, w którym ten ostatni wypytuje sią ka­
płana-o narodzenie Chrystusa. Potem wchodzą 
m arątrand jako o&sterze i zftpytani przez ks- 
piana czego szukają1? -odpowiadają, iż - szukają 
dzieciątka, o którego n^odzsm g nłyszeli od 
amotów. Wiek XI, dodaje 'do tej Sceny paster­
skiej.. mlsierjura proroków, przepowiadających 
przyjście Zbilw^jiela,. misterjum o upadku-jfU*1. 
ma-1 Ewy w raju < adoracje maflów. ■

Społecześstwo chrześcijańskie si(tk5w 
średniili byłb zespoione na podstasrie wspólnej 
reiiąji., która obejmując wszystkie dziedziny ży­
cia eddeiennego m  wprowadzała poróądek''boski 
w społaczeństwo, człowieka czynił* cząstką 
wszechśwlata6 zmniejszonym 'koOToserr: — bę­
dącym odbiciem wielkiego wiacanego kcsKrOSu. 
To też Bor.e b ro d zen ie  było jednym z naj^ 
uroczystszych świąt,, Według mistyka średnio­
wiecznego 7eu!e;j3 — Chrystus potrójnie d ę  po 
przez wieczność rodzi; pierwszy raz jako Logos-— 
stawo 7.. Ojca; drugi, jako człowiek z MarjE 

'Panny, a trzeci raz w duszy'człowieka, jeśli rjs 
ona nie -.odtrąca. v

Treść do mlsterjów Bożego szarad*,emu 
zaczerpniętą' była z rozdąipłu 'diiigiego Ewan- 
gelji Łukasza i f-lateusza i ^warigelji apokry­
ficznych ProŁo-etfangeRum łacobi i Etfahgelium 

. Snfancia^.- '
: -.Pir®y/da tragicznego losu ludzkości na.:zie- 

tnl próedśtawtóna - je^-t w misterjaeh średnis-' 
. wifeczr.ych; pod postecią Jasnych i pros ty cis 
. sym bp|. Osoby działające znane całemu 
"ogółowi' fihrześcijańskttfrtu, a słowa przez nich 
. mówione przenikają widza bezpośrednio. Mi­
steria Boięgó Narodzenia pełne są Jasnych 
prpmtenii, które otwierają oczy l -oświetlają 
wszechświat t ciemna głąbie duszy ludzkiej. 
Staj5! ona wzruszona I drżąca i tuli sią p<,d 
opiekuńcze św'atło promieniujące ze źłabkfl. 
Zbliża, się do niego z pokorą i niesie mu w Ja ­
rze najcenniejsze skarby swej duszy: miłośC 
i uległość, Zasłuchana w pienia chórów: anieE- 
skich o chwale na.wysokościach i o pokoju lu- 
ciz°cni doprej wojf,- rozradowana świętą radoś­
cią żyje w  oiStsrjsrm wszechświata -odkupioneh

- ; ‘ -W  , -'.'‘Ł̂r .  ̂ \ l -s,» £ ■
pr^sż Narodziny 3óga-crłowifeka w  dfeną 

wigilijną noc. ^
Misterje bożego lS«rod2tRla cr\»Sy a sae. 

znane już w. XV wieku — knlecidy stanowiły 
ich dopełnienie,

Kolendy śpieiTOne przez ogół ggruąiadio- 
n/ch  w kościele są integralną częścią nabożeń­
stwa. Kolendą’ „Anioł pasterzom" liub „Wśród 
nocnej ciszy* 'jintonuje ksląd; od ołtarza,, a całyt 
naród za nim śpiewa. -Jasełka,., fc. j. plastyczne 
obrazki^ wyobrażająca stajenką -ze żłobkiem' 
piifagi łają cią_ w Polsce w XVI wieku po koś-, 
•dcrfach franciszkańskich s do ćztś'dnia .r.rządza- 
ne sy_w każdym choćby najrr.r.iejszyr^ kościół­
ku. Szopki 6, j. przedstawienia talek pojawiły 
się w Polsce przy końcu panowania Augusta [*,„ 
a usunięte zostały z kościoła w 1738 roku, ieci 
utrzymały się do ostatnich czasów w Krakowie, 
ł: góral; rr.sf&pedskich i po wsiach. j Frzedsts- 
wiąją one sceny z misterjów Bożęgo Narodzę* 
nla przeplatane intarm^djam! patrjotyczne-iu* 
fjewemi.

Tekstów poiskich misterj^m Eosego Jśe- 
rodzenia znamy siedmnaście, Nie dochowały 
się teksty o Adamie i Ewie w faju. b&rdzc nifr- 
kofrpletne są teksty o prerekach. Prawie 
w c a b śd  ? i ciadarn7 sceny pasterek!®. & Ksrc- 
dzie a o Magach, ' *

DietcguŁ de N aiM tttse Christ? z XVIh w, 
składa ?ią s czterech ^któw, prologu i'epilogu, 
W  prologu wchodzili kolendolcy nc selę cpii- 
vając kolendy, oo tiem  jeden z aićh prbsił 
o irzgSedy publiczności, zi^nąjem-al z ogólną 
treścią przedstawienia i-przóds^wlał osoby bio­
rąc? usiióaŁ.

W akde piejc/ssym wybiera się Św. Józef 
do beUejem, a namawia Marją Peniię by zo* 
utafe w domu, W akcie drugim Józef i  Ma^jc 
szukają nadegu k  Betlejem, gospody są z po- 
wodi, spisu iudośc: przepotairme, £:i paskarze 
nie chcą ich przyjąć u siebie, chronią się próe- 
to do szopy, przygarnięci przez dobrych gospo­
darzy. Akt trzeci zapełniony je st scenami pa- 
siersklemi, a w1 akcie czwartym prowadzi anksł 
pasterzy der żłobka, gdzie ofiarowują Panu swe 
dary. Ten porządek sedfe zachowany jest mniej

g j j lm

1 / » m  m w  u  m.
I  m M  ^  U H  A
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wtecej we wszystkich znanych misteriach, oczy- 
w iście, urozmaicony różnemi wariantami.

Najstaiszem z misterjów o adoracji Ma* 
gćw Jest „Traktat o Zwiastowaniu anięlskiem "v 
Jana Zabczyca, drukowany w Krakowie w 1762 
roku.

Posiadamy również drugie rnlsterjum w rę* 
kopteie, więcej już zbliżone do tradycji kościel­
nej ; trzecie z końca wieku XVII. Zawierają 
-on« sceny u króla Heroda — przyjazd magów 
do Heroda i wypytywania się o znaki jakie uka* 
zenie się messjasza miały poprzedzić, ora? wła­
ściwą adorację magów i oddanie ętarów.

Leon Schiller w układzie Pastorałki oparł 
się na tlav.ii całej znanej nam literatury miste­
rjów Bożego Narodzenia. Rozpoczął od koiend- 
ników. przybywających na widowisko — umieś­
cił ich potem na galeryjkach obok sceny, Skąd 
byli świadkami sceny upadku pierwszych rodzi­
ców i stam tąd chórem rozmyślania śpiewali. 
Potem nastąpiła scena Marji ' Józefa szukają­
cych noclegi- w miasteczku Betlejem.

Adoracja anielska poprzedziła sceną pa­
sterską, a intermedjum ż turoniem scenę ado­
racji pasterskiej. Na sprawę czyli akt trzeci 
złożyły się sceny z Heroda, cdoiącja Magów, 
kaiń Heroda. Epilog stanowiło wyjście' kolend- 
nikow i kolendpwsruę widzójj|r:

2  niezmierną prostotą i umiejętnam u- 
chwyceniem pierwiastku ludowego stworzył 
Schiller postacie nawskróś swojskie, o cechach 
z wyobraźni narodowej zaczerpniętych, Adam 
był to  nasz z ziemią związany, chłop, co dia 
zakrycia swej nagości nie listek figowy lecz 
długi kożuch wdział £ ło p a tą . w ręce imał. Na­
ród był dobrodusznym królem, a szatan niez­
byt przewrotną istotą, posłuszną tia każde ski­
n ie n ie  aniołom. Można na zło spoglądać z wy­
żyn znaku Chrystusowego, a wtedy widzi się 
Jego całą bezsilność ; niemoc. Taić patrzy na 
zło hasz lud. Szatan w jego wyobraźni jest do­
broduszny i głupszy od chłopa —- a zawsze 
spełniać* mus! rozkazy Świętych pańskich.

Wiek ubiegły, nie mogąc „zrozumieć", zlek­
ceważył wiarę, oddał ją  prostaczkom, ciemno­
cie, schowa? do wora przesądów i pyszny ze 
swego zwycięstwa przechadzał się ze swą ma- 
terjalistyczną filozofią jak z roztoczonym pa­
wiem! ogonem, Wiek dwudziesty zpokorniał ra­
żony ciężkiemi doświadczeniami. Zrobił obra­
chunki.. spojrzał na świat nąlwfifcil oczami 
3 odkrył w nim nieskończoną blaski z ducha 
płynące, a przejawiające się w rzeczach co­
dziennych, w życiu maluczkich i w opowieś­
ciach ksiąg świętych.

— Zespól Reduty przystąpił do pracy nad 
Pastorałką już po zrobieniu obrachunku z prze­
szłością, a w duszach tliła tęsknota do tajem­
nic misterjów chrześcijańskich. Ta też wydobył 
w  niektórych scenach takie w i s z e n i a  r r ty -  
Styczne na jakie się zdobyć mogą artyści prze­
jęci wiarą, io  spełniają ze sceny misję wobec 
własnej i widzów- duszy. Pocnylili oni kornie 
czoła przed Szlaką nową — zrobili to bezi­
miennie — i znów posunęli się naprzód w two­
rzywie artystycznem swęj zbioźowej duszy zes­
połu i w, doskonaleniu swych indywidualnych 
właściwości. Ęnmciszeh Siedlecki.

JęzyK śo&yjzisśejszel,
Wiadomo, że dzisiejszy język polski nie­

których czasopism, język biurowy różnych władz 
polskich, często język rozporządzeń i ustaw 
rządowych, język sądownictwa, nie wyłączając 
i języka pewnych dzieł naukowych — pozosta­
wia •Jwiele do życzenia pod względem czy­
stości i poprawności. Nadmiar obcych nale­
ciałości, zupełnie w języku zbytecznych, a wpro­
wadzanych zamiast wyrazów i wyrażeń rodzi­
mych, zależność wzajemna wyrazów w zdaniu 
ł tok wysłowienia, niezgodne często z naturą 
polszczyzny—odejmują językowi coraz bardziej 
charakter języka ogólno-polskiego, języka lite* 
rackiegc, jaki przywykliśmy widzieć w utwo­
rach pierwszorzędnych prozaików i poetów na­
szych XIX-go stulecie i, jakim posługują się 
dzisiaj wyksztaiceńsze warstwy społeczeństwa 
polskiego. '

Obce te  wtręty i zabarwieria, nieroz­
ważnie do polszczyzny wplatane, zmieniają 
miejscami postać. Języka I przyrodzoną jego 
budowę wewnętrzną na inne o charakterze ja­
kimś gwarowym, nisliterackim i  czynią go nie­
raz dla ogółu wprost niezrozumiałym.

Któż z nas, czytając plśma, albo przysłu* 
shując. się różnego rodzaju mówcom, n ie ‘zau­

ważył w ich języku wyrazów obcych, niepo­
trzebnie wprowadzanych zamiast odpowiednich 
polskich? Pojawiają się one bądź bezwiednie, 
hąuż też świadomie, z wyraźną' chęcią -piszą­
cego lub mówcy, by językowi swemu przydać 
nieco z mniemanych ożdabr.ości stylowych, 
czerpanych, niebacznie ze źródeł cudzoziem­
skich. Środki te  jednak, dość naiwnie pomy­
ślane oddalają tylko autu/a od celu, 4la któ­
rego zostały użyte, zamiast bowiem przyczynić 
się do przyozdobienia stylu, obniżają istotne 
jego zalety, czynią go nienaturalnym, przesadnym 
ii często d|a ogółu niezrozumiałym; w oczach 
•też przeciętnie rozumnego czytelnina nie mają 
żadnej wartości dodatniej. Ważmy Farę przy­
kładów*

Do zjawisk codziennych w języku biuro­
wym należy np. używanie wyrazu „ewidcncp", 
(zamiast: wykaz, spis, rejestr), wskutek upodo­
bania piszących w niemieckim .Eoidenz" i oso­
bistego złudzenia, że tym sposobem stylowi 
nadaje się barwę polerowniejszą, jeżeli nawet 
nie podniośleiszą.

Nierzadko też pisarz zamiast wyrazów pol­
skich: mieć udział, lup brać udział, a»bo uczest­
niczyć, daję pierwszeństwo barbaryzmowi „par­
tycypować", gdyż w mniemaniu własnym uważa 
go za pokaźniejszy aniżeli powyższe wyrazy 
swojskie, — właściwie zaś czym  to  dla tego, 
że przez czas jakiś osłuchał się niemieckiego 
/pr.rUzipiere,nu.

Toż samo gdy posługuje się taktem! wy­
razami jak: sęka*,tira, wekowanie, Bukować, zamiast 
poDklch: przebudowanie, dokuczanie, dla tego 
tylko, że przebywał w otoczeniu administracji 
austrjackiej, gdzie stale jest w użyciu „Śskka- 
tur“ na wyrażenie tych pojęć- i t. d, I t. d.

Nie iflega wątpliwości, że Larbaryzmy te, 
zupełnie niepotrzebne językowi polskiemu, 
i długi szereg im podobnych, nfe tylko nie 
przyczyniają się do przyozdobienia stylu, ale 
stanowią rażące jego, skazy, zanieczyszczają 
język i zacierają swojski jego chaiakter-.

Powyższe uwagi i przekłady przytoczone 
dotyczą użycia pojeoyńczych wyrazów obcych 
w zdaniach polskich.

Większą nierównie szkodę ponosi język, 
gdy pisarz lub mówca nie ogranicza się uży­
ciem oddzielnych tylko wyrazów cudzoziem­
skich, aie posuwa się na drodze zapożyczeń 
dalej i wprowadza do język? zmiany niezgodne 
Z naturą s k ła id  n i polskiej, w układzie zdań 
poiskicbr w Ich budowie wewnętrznej, a czyni 
to  również pod wpływem wzorów obcych, pod 
wpływem składni niemieckiej.

Wprowadzony do mowy zwrot cudzoziem­
ski dte lego, że jest nowością, znajduje zaraz 
nieopatrznych naśladowców, którzy go następ­
nie powtarzają,1! noweml przydatkami uzupeł­
niają, lub przenoszą drogą analogji na inne 
zwroty i konstrukcje składniowe polskie. Tym 
sposobem następuje zacieranie się właściwości 
rodzimych składni, szerzy stó każenie języka, 
psuje £ zniekształca jego budowę wewnętrzną, 
i język, zatracając istotne znamiona własnej 
Odręoności narodowej, przestaje być ogólno­
polskim, literackim, staje się zeosutą gwarą, 
po wiato wszczyzną, przesiąkną wpływami cudze- 
ziemskiamf.

Dia bliższego obteśnlenln tego roćęaju 
przekształceń składniowych, weźmy znany przy­
kład użycia słowa szukać. Wiadomo, że po 
słowie tym przedmiot poszukiwania kładzie łfę 
w dopełniaczu, t]„ po polsku od wteków mówi 
się i pisze: szukać kogo iub tzukać czego, np. 
szukam wimego, szukem kapelusza, szukam 
JssiąźU Itp- W byłej zaś Galicji I w Wiąiko* 
polsce zamiast tych wyrażeń, używano są k h  
przekształcenia nowsze; szukam w  woźnym, 
szukam za kapeluszem, za książką itp. Zmie­
niono więc rząd słowa szukać: zamiast zwyk- 
łego po nim dopełniacza, występuje w mówią 
tamtejszej narzędhik z pr-tySmklem za, tj, mówi 
się i drukuje: szukać za kim, szukać' za czym. 
Zmianę tę uważa się zwykle za wynik działania 
analogji Innych wyrażeń o konstrukcjiza kim, 
za czym (np, iść łub chodzić za czym (np. cho­
dzić zd interesami), także w nowszej polszczy* 
źnie śledzić za kim, za czym (w znaczeniu: pilno­
wać kogo, czego, tropić kogo, co), mających 
a tamtym znaczenie pokrewne. Przy powsta­
niu jednak nowotworu szulać za kiml, za czym 
r ie  tyle działała analogja Innych wyrażeń, lis 
raczej wzór niemiecki: nać/* jęmandem mchen, 
nach s im s susheu, tym bardzie], 2e zwroty ie: 
szukać za k m , za czym wytworzyły się tylko 
wśród ludności, wystawionej w efągu minie* 
mego stulecia na silne wpływy języka niemiec­

kiego, tj. rts ziemi Mało- i Wielkopolskiej 
w języku zaś innych części Polski są one zu­
pełnie nieznana.

Nie skańcwte się wszakże na tym jed­
nym nowotworze. Z pov-odu błizkiego zna­
czenia słowa szukać ze słowem poszukiwać 
utworzono niebawem wyrażenia: poszukiwać za 
kim  łub ea czym I poszukiwań*; sa kim, ra ezymu 
Jak to  widzimy z mnóstwa wyrażeń takich, jak 
up. „Zrazu nie wiedziano, kim jest ów mąż- 
czyzna_ (zmarły), dopiero kiedy dwór piczą* 
poszukiwać za królem, {twierdzono identyczność 
osoby króla". Albo: „Poszukiwania za zaginionym 
lotnikiem,,, dotychczas pozostały bez skutku" itp.

Następnie konstrukcję „poszukiwanie za kim 
łub za czym" rożciągmono dalej w tym kie* 
runku i do wyrazu rewizja, również wskutek 
pokrewieństwa znaczeniowego wyrazów: poszu­
kiwanie i rewizja; utworzono tedy inny dzi­
waczny nowotwór „rewizja za czym*. Spoty­
kamy go np. w wyrażeniu: „Przy sposobności 
rewizji aa bronią, natrafiono na większy skład 
towarów codziennego zapotrzebowania".

Ale wyrażenie „poszukiwać sa kim, za czyni0 
dało także początek równorzędnemu I rówao- 
kszta|triero u -■ nim -sowotworow': „przeszukiw ać  
za kim, lub za czym", widocznemu np. w do­
niesieniu: „Przeszukano  za u t Ki Berlina za G»ar* 
ehistami, znwikłanymi w sprawę...*

W dalszym ciągu, wskutek pokrewieństwa 
znaczeniowego, słów śledzić, tropić i loeszy6 ze . 
słowem szukać, powstały tak samo wyrażenia: 
Medetwo za. kim. tropić za czym i węszyć za czym, 
Jak to  marny w zdaniach: „Śledztwo ro autorem 
tegp dziwnego telegramu pozostało bez rezul­
tatu",—„2 punktu czysto artystycznego wycho­
dząc, przebiegamy, Wszystkie wieki, tropiąc pa 
zmianami,,,0 „F!<Sta grecka wojenna zaczęła 
przetrząsać statki nandtowe, węsząc za kon­
trabandą wojenna/ 5 t, p. Nie dosyć jednak 
na tym.

W szeregu tych przekształceń I z wyrażę- 
(Ja prawidło?reao popyt na co" utworzono no­
wa za ćzym . Tu jednak czynnikiem
twórczym było .naśladowanie wzoril niemiec­
kiego „dit Na-.hfrage nach etwas*. Czytamy już 
tedy: „Popyt za pracą jest zwykjs znacznie 
większy, niż jej podaż" ? t. p-’

Nawet l „obława na kog \ na cu" (np. ob­
ław n na wilki, na handyrów) uleulr przeróbce 
na „obławę za kimą, jak to opiewa sprawczda- 
nie drukowane pod nagłówkiem /Obława sz 
cyganami".

Najświeższym ła ś  okazem tych różnych 
przeobrażeń albo raczej zniekształceń składnio­
wych prawidłowego wyrażenia „rstilać czego" 
lub „szukanie czego" oraz innych znaczeniowo 
pokrewnych, jest nowotwór w postaci: ,, Wier­
cenie za n«ftą‘. D z S W ą g  Ten językowy spo­
tykamy W takim oto wykładzie:

„Wystarczą nawet niezbyt gruntowne wia­
domości geologiczne, aby orzsc, żo r.a Mazow- 
ezu łub na Podolu nie możne znaleźć pokładów 
węgla kamiennego, lub taż, żp wiercenia sa, naftą 
gdzieindziej w Poics niż w Karpatach, będą 
bez rezultatu''.

Na wytworzenia tego niefortunnego wyra­
żenia złożyły Sie niewątpliwie awa czynniki. Jed­
n y m  z nich jest pokrewieństwo znaczeniowe 
pojęcia ogólnego „szukanie" i pojęcia szczegó­
łowego; wiercenie ziemi przy poszukiwaniu 
pewnych przedmiotów w jej pokłaclaun, drug:m 
*sś czynnikiem, I to n'erćwiije silniejszym od 
pierwszego, jest wzór niemiecki „uach J. etroleum 
bohrm", który skłonił autom do niewomlczego 
przekładu obcego zwrotu na język polski 1 stwo­
rzenia tym sposobem wyrażenia, urągającego 
składni polskiej.

Ppwyisże przykłady ntanowk, drobną za­
ledwie cząstkę ogólne] pesy wyrazów i wyra* 
żeń sieażonych, okaieczułych, które pod wpły­
wem niemczyzny prze* długi czas znujdowaiy 
dostęp : wciskały cię do mowy polskiaj. Toteż 
jak w ciągu minionego stulecia, niedostateczna 
czujność T słaba odporność w rodzimym po­
czuciu językowym licznych jadnostak, ułatwiały 
ten dostęp wrogim żywiołom da skarbca języ­
kowego, tak dzisiaj, przy zmienionych z gruntu 
warunkach, czynny udział wszystkich mhośni* 
ków Język3 ojczystego w usiłowaniach pozby­
cia się tego wszysfltiego, co Język zen kazi 
I uzpecl, jest nieodzowny I należy do zadań 
pilnych J- nieodwołalnych.

Adąm Ant. P ty ć m
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** Ja  to, bracie, w ieb\ dlaczego przyje- 
Mai. Ja się zląkł śmierci. Mnie tam, brane, 
u siebie w Rosji, ciasno byłe. J a  myślał, Ja 
taskawaL Ja  nie wiedzfófi gdKś czoi L a gdzie 
Bóg? Bogu modlił się, 3 czorta przeklinał —« 
wierny był chrześcijainii*** A potem przyszło 
w myśl, ia  jirzecle czort to  toŁ stworzenia 
boskie, tak jego przeklinać nie wolno i wymy­
ślił, że ot czort-i Bóg podzielili się pracą, tak 
jak wszyscy się dziaią. Zresztą o tern , ja już 
teraz zapomniał, Ja źa to zrobił jedną rzecz' 
ciężka, ani, pewno, zła, ani dobrą, oi ciężką. 
O nas był batiuszka prepadobny, święty, mó­
wili wszyscy. Cudu czynił i takie różne święte 
rzeczy, ty rozumiesz? Tak, wisz bracie, ja jego 
nie mógł ścśerpiac, on ml ot wszystko spokoju 
nie dawał ani w dzień, ani w nocy. Długo 
bardzo j u ż  męczył, aż ja jego toporem razy 
chyba ze cztery uderzył i zabił.

— Zabiłaś, no i cer
— Na drujji dżień złapali jaktegoś po- 

Saczka, k tó r y  taro niby na zesłaniu byt i ó t 
wybili naprzód W niego kijami i kamieniami, 
przyznanie się, że to on żafcil prepodobnbgo,

—- Polaka? —- napyta! W:ian.
— Taft, jakiegoś tam poiaczyszką! Wjrpro- 

wadzili go na plac targówy i  zaczęli bić,
— A iy co?
— A ot ja roi bił, ja jego nawet jaszcza 

po śmierci nogą vż twarz ze strachu... tak, po 
było mi wtedy straszno,.. Ten sŚraćh pamiętam, 
On mule tu przygnał, Tak widzisz, źe ja wiem 
dlaczego tu pnryjęchżil Tam w Afryce, a i jesz • 
cze przedtem, podczas drogi, ten strach mnie 
gonił, ale ty ot, bracie wiesz co, że przet ten 
strach ja był człowiek, ja czuł, że ja jestein,, ze 
ja uoś zrobił, że ja nid taki mały dozorca c o  
botników przy tartaku, złe ktoś większy. Z Afry­
ki, btade, lę napisał dó węl naszej list i tam 
się w tym liście przyznał, ie  to ja  za bit. Na­
pisał., napisał i won od tego. czasu Ja Znów 
nic,1 'śilc, jak ta plwocina,, ooL. —  Wantucha 
splunął przed siebie — Kisdy napijał, to  tak, 
jakby Wszystko cc ważne z  siebls -wyrzucił, 
ty  rozumiesz?

: Podlacl-rsylsiiąi Witan,. !
■ ■ — /A. ja' ,ciebfe"b}^vi^ta.m: b to  podlec ja, 

czy ni®, —■ ciągnął z niewzłuszonyp spokojem 
moskal—ale pytam czy ty rozumiesz? Bo Wisz 
T/, jeżeli człowfek jaki coś zrobi wtelkiegc* 
wśzygtkb równo dobrego, czy Zlego tak śam 
tego w sobie długo nie wynosi, musi własne 
serce odkryć i pokazać ludziom, ty rozumłsz, 
musi ęzy prędzej, czy później, ale musi. Niech 
won, kogoś zabije, to ty myślisz cc, nikomu 
u tern nie powie? Powie bratu, żonie, matce, 
kochance,; księdzu, a ..jeśli, h>« będzie miał ko­
mu powiedzieć- to policji powie, do samego 
gubernatora pójdzie, i jetau zte wyspowiada. 
Taka juz natura ludzka. Złodziej nawet, albo 
takr có zabija dla pieniędzy w mig bracie przed 
swoimi towarzyszami się pochwali

— Co mnie to  dc stu djabłów obchodzi?!— 
Wyrzucił Ł6 alOŚcią Witan, zamyślając się,

— H jak -owie, to wtedy dla niego bidą 
się zaczyna 'Jęła ważność gdzieś przepada 
a zostaje tyikc taki fakt, jak z protokułu. że 
żaki i taki Iwąn, albo Gawrtla dnia tego i tego 
zabił takiago to .- No i nic potęm już niema, 
rozumiesz? Ot, teras dla mnie już nic niemal 
Je s t noc i dzień, karauin i tamte strona, nie­
miecka mówią, wszystko jediiol...

— A teraz się śmierri.nie boisz?—zapytał 
znagłaI 'Witan, .■ ■*..

i —  Teraz nie, bo teraz już niema ta  co, 
teraz tu już wszyscy równi, ma Jo ważni, jak te 
robaczki Teraz już niema tego wielkiego ja, 
tego bracie, żs ja to  zt obiłem* Kupa jest, gro­
mada w niebieskich szynelach jednakowa!... Nic.

— Przecież i teraz możesz zrobić coś ta­
kiego, że będziesz znowu ważny i miał tę świa­
domość, te  je stes  to  wielkie j<*, — zagadnął 
Wltan podstępnie.

— Niei bo teraz ja wiem już! Ty powie­
działeś na innie: podlec, a ja  ci mówię, że łu 
nie podlec, lecz. człowiek uczciwy. Ja  zabił, 
bo chciał wiedzieć, ja zabił prepodobnego z po­
trzeby mojej duszy, a kiedy ten list napisał 
zabił swoją duszę. Przyznał się i daszą stracił!.,.

— Niech cię cholera weźmie i nie mów 
już do mniei — warknął Wltan i wpatrzył się 
w noc ciemną I jakby ciężką.
.J — Tak i niema już o czerni—wy.namrolał 

zdcha Wanluche, p zestawiająę kolbę karabinu 
z swej prawej stopy na lawą.

Wysoko nad ziemią wielkiemi kręgami 
światłe rozwiewała Ciemność bombka świetlna,

Witari wpatrzył sie w ziemię pokrytą, jak­
by błękitnawą rdzą. Czarne kołki łączące druty, 
z których zwisały takież Czarne trupy nieme u w, 
wraziły się w oczy, jakowenriiś fantastycznymi 
kształtami i cofnęły myśli Z powrotem, w^łąt# 
źródła pojmowanK

Słowa kapitana ugrzęzły w mózgu Sewe* 
kvna, Jak słowa okrutnego wyroku wypowie­
dziane przez sędzi,ego najuprzejmiej i najia- 
skawlej.

Tuż obok niego stojący Waniucha zgniatał 
go, zmiażdżył swojem: „nic".— Jukto nlc?“ — 
rzucał w siebie pytania, na które zdawał się 
odp*w5,łdać bez ruchu stojący moskal uparcie 
swoje: „Żę J #  teraz n lo f

2  tem „nic* W^niuchy spłatały się słowa 
kapitana Rojeni, który- bez drżenia swych 
wprawnych rąk dokonywał wiwisekcji taras 
właśnie na nim, Witanie. Sam zaś Waniucna 
upadabnal się w pojęciu i wyobraźni Sewe* 
ryna do tego „prepodebnege mnicha", cuda czy­
niącego, zarąbanego przez draba, który, jak 
sam mówił, zamordował r, „potrzeby duszy",

— Słuchaj Waniucha! — szaptem zagadną! 
kulggę Wltan.

1 V ( | W M W  &

, — Ty Wiesz, ja  ciebie też f  cierpieć nie
mogę!

— Tak cóż Ja tobie poradzę?. Mnia to, 
ty  wiesz bracie, wszystko równo! No a  teraz 
to  my pójdziem spać. Słyszysz? Idą zmienić!—

n it odwracając głowy w stronę Witana powie” 
dział Waniucha.

Ostrym klinem okopu, który, jak głęboka 
mna znaczył się na powierzchni ziemi, między 
De>!istnemi i wystraszonemi, wciąż arżącerni 
caiem ciałem młodemi brzózkami — wychodzili 
jeden za drugim pocnyleni legjoniści do ataku. 
Gęste zwały dymu snuły się pe zfer.ii. Zapach 
prochu przesycał świeże powietrze dnia zi­
mowego,

Z zc pieców dolatywał stęk ciężkich ar­
mat. Dcokoła rozpełzał się nieprzerwany bul­
got kulomiotów,

Kilkugodzinne bo mbardawanie baterji fran­
cuskich póorełc ziemię, niby głębokie ostrze 
pługa, ciągnionego przez galopacr. pędząca ru­
maki; zasłało na wysokość człowieka swym 
skłębionym czarnym oddechem przestrzeń 
między okopami. Atakujący legioniści szli „na 
niewidzącęgo", naprzód, w stronę pagórka, na 
którym, podczas codziennych długich godzin 
warty, układali swe czujne spojrzenia, dokąd 
nocą Wysyłali setlrt kul, by przerwać możliwą 
pracę nieprzyjaciela przy umacnianiu swych po­
zycji. Gdy przebiegali pochyleni, nie widząc się 
wzajemnie zp  kłębami leniwie przewalającego 
się po ziemi dymu, znagła od wschodu, niby 
ręką wrażą wypuszczony , wdarł się w czarną 
ustępliwą warstwę wiatr przyziemny, a prze­
stępny.

Wpadł cielskiem w zwarty dech armatni. 
Zaplątał wkoło siebie, nity  zwoje cienkiej ma- 
terji, sine, ciemna, falujące wstęgi, poczem 
bezkształtny, oezfóiemny powlókł się za­
chód, A lętre. światło dni? bezslunecznego za­
częło obnażać czarne, głębokie rany ziemi; 
odsłoniło oczom/ biegnących legjonlstćw, bro­
niony pagórek; przysunęło, prawie pod same 
piersi resztki uparcia wiszących—nie porwanych 
przeć pociski—drutów z pękami koiciw . Groź­
nym i wyr&ćnym wajkiem oderwały się kulo­
mioty. Roje kuł, niby owadów wystraszonych 
gnały nad samą ziemią. Łamały wyschnięte 
łodygi traw i ścinały sterczące badyle pó kwia­
tach polnych, piszczały, odbijając się q twardy 
kamień ugorny i cicno, jak żądła wbijały się 
w ciała atakujących

Na ledwie dosłyszany rozkaz,' wyłowiony 
czujnem uchem żółriierskieto z dookclnagc 
osobliwego hałasu, Ł.ejjoniści przypadli d r  
ziemi.

Linja rozsypanych w tyialjeritę żołnierzy 
powyginała się tu i owdzie w długi- szaro-siny 
grzbiet węża.

Zmęczone ciała wtuliły się w ziemię, Do 
mózgu wracał wzgiędny spokój i ład myślenia. 
Znowu zapanowała zimna rozwaga. Wzrok roz­
pełzł się po ziemi w różne strony, pośpiesznie 
obmacując wszystko, swoje najbliższe otoczenie.

(C. <L ©.).
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UNJEWfiŻMIEJNIE.
Dnia 3-go qnadnia zostały zgubiona 

osiem, łycksli na sumę 31.275.000 mkf., 
które żoftały wydane ̂ >rzez ^6zrfa

I Hertzóerga, haihana Kannera ! Chalma 
Kannera dnia 27 listopada płatne 'irw 

v  Lwowie, ul. St. Stanisławo Ns 2 .na zle-, 
<eenie Seai ^Izeiiberas wystawione na 
fastępujące daty: s

, i  wearsel na nk. 5.000.000 płat.4 'i 1923
» . $-.ooo.ooo „4/ :  t
.  » 5.000.000 .  14/11 „

.   ̂ 2.000.000 „ 1 /̂!t u
-  „ 2.275 000 .  14/11 .

„ 5.000.000  ̂ 26/iH ,
.  » 5.00C.0CO r 26/ill .

„ „ t, 2.000.00C „'26/11! ,
8 weksli ia suiog 31.276.C00 m.p.

J dwie ukalpoteiTcfe vfyd&na prfeż pui- 
iiown:ka Vvoj$Js ?ols, t.rabiago Mleczy*

■ slfwa konińskiego na imię Szal AJzen* 
-;-.r^a t?rr-. w m. Oslrogu A Wolyńskiai 
Pr?y ul. Dftbęńskiej J*' 34,

Bn*(® ? paidziernika 1322 roku podczas 
obj-jjió pow. Wilajsklego, zguWono 

P-11 ifei, w Którym znajdowała się legi* 
przKz i-Jomeadę Glów* 

i.^ 1 dri. i2-X 1921 t. jVs 260 na Imla
komisarza Józefo Munka,     19CJbC

UNIEWAŻNIENIE.

. Dnia ri grudnia zostały zgubione £ 
weksli na sumę 4.577.750 mkp. 5 wek­
sli wydanych p i  H. R. Cukiermana: 
l  weksei n t  mk. 500.000 piat. 2/1 1923 r.

„ i-r.ooQ .  4/1 „
„ 500.000 „ 6/! „

„ „ 500.003 * „ d r  .
„ 467,125 „ 10/1 „

Dwa weksle wydane przez Lerme Grdn- 
biat: jaden weksel na mkp. 1.000.000 
płatny 5/1 1923 r„ drugi na mkp. 433,375 
płatny 10/1 1923 r., oroz dwu weksle 
wydaue przez M. ci:iego: 'jedun
weksel as  mkp, 5C0.0GU płatny 20/12 
1922 r.. drugi na n-kp. 177.250 płatny 
30/12 1922 r. Z. Part ia, Twarda 2 8 -4 .

190S5

Sf[0  POKOJU 1 rew n  Kielc n a ^  
zasadzie a jt 546—852 C .f K, poszukuje 
Szymę LeSnlewsklcgo usk. z art- 3 UsL 
ż dn 20*11 192,0 r,; ooerzeonJo zć-rr iesz- 
kalego w Xletcach ul. Staro-W arwa*. 
sktej 66. __

Sf\D POKOJU J rewiru m. Kielc, m i 
zasadzie ar*. 84C—842 U.P.K. pęszuKuic 
Jadwigę Sarók, lat “ kolo iórfcę 
fluneuaa 1 kofji poprzednio n<tm. * Klei-

cach ul. Wesoła 53 u Nicpor lćw, oskar­
żonej 7. art. 581 K.K.

SAD POKOJU i rewiru m. Kielc, na 
zasadzie art. 846—352 U.P.K. poszukuje 
Stanisławą Wolach, córkę Wójcie !n , 
lat 25. poprzednio zamieszkałą w Rako* 
wie w domu fabrycznym, ostatnio w Czę 
Gochowie, Oskarżone z arb 581 K.K.

PASZPORTY ZAGINIONE?
i

Korzeniowski Lean, Czerniakow­
ska 152 ISKOl

2-uffman Josek  Dawid, Muranows IS 04 
Czernik Władysława, M arriałk. 104 to  
Weitman Abram, Kupiecka 16 13
Ceder Hlnde, Pańsku 43 2C
Wojciechowsici Tomasz, Śliska 22 21
przeskwlńskl Władysław, Mokotow­

ska 16 żJ
-Yrzaskwińskl Jan, Mokotowska IŁ! 23 
Śrzesftwińska Marja, Mokotows. 16 24 
Gr.ome'.3kl ignecy, Brzozowa 43 26
Szulc Noma, Jagiellońska 14 30
Lautmau Chel, Stawki 3 “
Lubich Józef, Kielce 32
Biedrzycka Ste-nisl^wa, Ostroioga 25 33 
Oskoia Cesia,. PdwU lfi 35

Lonarczyk Jan , Kawęczyńska 8  37
Psu! Juljan, Czerniakowsko 148 35
Sulmai- Jan. Ceglelnia*Ja-iri!k: 41
Wajs Liwcia, Mila 33 42
Bocian Michał, Dzika 47 46

Ił
Rozenblat t l̂e>ka, Chmtalna 56 19252
jokisz* Stefa,u Praga, Łochowska 3? 53
Tuncelman Marja, Koparnika 26 
^irowicz Jankiel Szyja Leszno 33 
Baranowska Irena, Al. Jerogol. 47 
Szterr, Mendel, Bagno 3 
Iserzon cmanuel, b-ic Krzyska 30 I 
Gdidberg Szyja, Dziel nr 18 
Caląż Naecn, Ciepła 19 
Szczęśniak Wacław, Przyrynek 13 
Marjerzes ilja, Hot. „Bristol“■ p. 302 
Kosiński franciszak. Pańska ?5 
Maziarz Władysław, Plac Kazimierza 

Wielkiego 6 
Szlem l.ejzor, Hoża 27 
r is ie r  Aitous, Łucks 14 
Wakdieńske Janina^ Śto Krzyska &

Eli
Slniawer Jakób, Twarda 46 18980
Safonów Lugienja, Eiudnowska 16 84
Dominiecka Juljanna, Pańslu  9B 19015 
Fajnhole Mordkę 3er, D iitine 54 iS 
Wasilewski Stanisław, Marssalk. 49 18

5*
55
37
58
$1
62
S£
70
74
77

78 
80 
?i 
94



74 (24) m m m  a d m i n i s t r a c j i  i p o l i c j i  p a ń s tw o w e j ; j*  i

Górecki Karol, Tarczyńska 17 
BperczyńśRer Antonar.Ei, Złota 55 
Mrówce Stanisław, Złota 49 ■" 
Grzelak Antoni, ćrrachawska 555 
Lejman Abrąnt, SapiezyńsRa i \  
Rutkowski Ignacy, Y ir jo m  71 
Kamiński Albin. Krochmalna 30 
Kanilńaii Miciiei,:Lipowa 7  

Budzyńskn Marja, Żórawla 45 ■•■-

Z ^ a U B I O j N E ?

2>
29

■44
4S
47
50

1

Zgubiono pasżp. I przepustkę w-fai- 
cr.wą Ns 789,’ Krawczyka Konstantego, 
M iła 5 J9097

Zgubiono kartę ŻYoinffcsda z wojska 
Sursztyna Szyi. CęglaĄa 9 19098

Zgubiono dowód osobisty wydany 
przez Magistrat m. ■ Kififce, lifrgląrd Syi-- 
Ki Dyni, KlBlce, Sliniczna 3  -‘ ' 19100

Zgubiono tyiiitzas, ,*aśw. demobiils. 
■Gail^zewskiegc Artfcorisgo, Gęsia 105 

, 59102
.Zgubiono legitymację osobistą r/y- 

Jteną, w  Nowogródku m  imię Sory Kac- 
w b c i  BarahówlcMv Hlaksiejska 17

19103
Skradziono tymczasowe j ś w . de- 

mojML wydane przez Komp. Zap. SaniL 
*6 ' 1 Anrtnrsa Siiym ens, Praga, Szaro- 
fee 2 59105

Zgubiono paszport okup. niemled:' 
Attarbacb Małki,. Marssanowskn 129

’ 191(56
Zgubiono kartę demobil. Altszulera 

Szyi Fróima, Góra iftainarja 19107 
Zgubiono paszport okup, niemiecki

Kunieckiej 'Karoliny; Kamionkowska 19
19103

Zgubiono paszport i pozwoisnia na 
breń (ręwoiwer) W&soiego Józefa, Ele* 
Karfalpa Ib ■ 19)09

Zgubiono; kartę powołania Helfgoitta ■ 
Mejera^Joska, Grzybowska 7 1911:1

Zgubiono pasr.p oKup, Łiadeńfeidą; 
S r tin y  Arena, Kupiecka 7 13112

Zgębiono kartę powołania Ssrd .a-  
js  Aro na Nosy.na, Mostowa 13 19114

Zgubiono "kartę powołania Jurigbajr- 
fiiłł* Chiia, Przysucha pow. Opoczno

' 59113
zgubiono ityfnczas. zaświadcz. 8 i ś  

.'.®oMŁ Trojana Władysława, Targowa, >7
19116

Skradziono iymczaąÓwe zaświadjZe- 
osie demoulliz. Góreckiego M nce niego. 
Browarna 22 J 2117

Zgubiona oaszpari 3 karto powala­
nia bliwlńsKiagu yatifi-flłna, jidarSu, Oł)-. 
wodowa ii 19119

okradziono kartę powółasSa Batiry- 
giSrkiił ioslta , Zielna 43, D125

Skradziono pt.sep, J dowód książki 
Oirtijysainej 2444 PawaJęsyk Julii, 
M w tehna 7 " l a '27

--Zgubiono.-.peszp.-1 kartę urlopową 
Fridman* Michała, IL-jsia 39 -IG 19128 

Zgubione dowód. osobisty Zdzisła­
wa Szmidta. Zaslaz^-ą upraszam o ode­
słanie pad eJresemj Fi>wązjsowsJsa 20 
JA F  19129
J.,-2i8 H^dzipoo ks, zwolnienia u wojska 

. ' ■ V C w |» Ń /  C!islini Lamera, Końskie 
i .  R m rn id n  '19126

. Zgubiono k-Jrtę demobil. Selomono- 
wicza Siism y, Krochmalną 9 J9i 13 

Zgubiono karlą iem obil. Pollaclca 
Stanisława, Śniadeckich 3 19143

Zgubiono dowód aktu. asob. Na 510 
Oraz indeks Państwowego Instytutu den, 
łysty.-z.iftpo Ni albmnu 510 i ujgę tram­
wajową Salomei Kurihan, Waiiców 6

19144
Zgubiono Indeks Państw, instytutu 

dentystycznego Jfe 392 Ghai Mitelman, 
H alitów  6 19145

Zgdbiono dwa zaśw iadczen i do 
wyrobienia paszportów i kartę 
nła AluszkLia Pawła, Zawiszy 35

■Zgubiono in d ek s-5 matrykulę stu- 
Aestiiką Majrowicza Makowa Mbrja.m; 
Koizykowa 59 19051

egub.ono kartę aemofclL Matysiaka 
Jan*, Podwale 1S 19056

Zgubiono paszport sagraniszny wy- 
dany przez Komlsjrjat Rządu m. sto!. 
Warszawy n-u im ię NuchtaiP Kantorowi- 
HU, Murenówska M  '1S05S

/ju e lu u o  paśzport i kartę p ow oła­
nia CUriaiiaiwagj Huwida, £karysrew- 
ika 2 •  JSOt'3

Zgubto.iO poszporr c iu p . 1 kartę 
powoiarJa LSpi^kicfl-a ifAoaakg, Leszno 23 

■■■■'■■■ 19064
łgbt:«no ms4cyk« uredsanla 1 .Oś- 

70 fy m t iy  Horenkry^a Szlamy, Złota 50
19066

'Z gtpońo kurtę p oW oM a Maren- 
gera Sffluia, Ząbhowska 26 19067

Sk.-a(tzi&nd paszport1: kartę rege? 
strać. D^dy Waietitego, Chiodna 7 1SU69 

Zgubiuno kartą dpmobii. i żaSwlad 
cz&iiio wojskowe Piekuta Wincentego, 
Łucka |,4 190717

Zgubione, paszport okup. 1 książjię 
opalową wyd, przez i'. K. P, Hissa,-Ste- 
fana, Nowe-Brudi:o, Sędziwra 23 IS072 

Zgubiono paszport i kartę zwolnie­
nia z wojska Ki ŁfiZiarskiegn ftieksandru, 
Opaczewskc 4 * 59073

Zgubiono kartę odrcczasiin Pas-.en- 
steina Mojżesza, Chłodna 3 19075

Zgubiono dowód osobisty, pozwo- 
ienlft na broń, kartę zwolrlenia, bilet 

■: członkowski Tow. Opieki nad ż;vi,erzętu- 
mi, oraz kartę watępu na Gieidę towa­
rowo -zbeżową. Wszystko na tńiłę Zy­
gmunta Sereda, MarszeiKows, f i 9 5S07S 

Zgublóncr kartę zwolnienia, , wyciąg 
i  ksiąg ludności, metrykę, legitymację 
na Krryż | zaświadczenie ze Sżkoły pod­
oficerskiej Lauera LerwacQ-]0, Ogród o- 
wn 46 : ' .19079;

^Zgubiono dyspozycję, oraz upoWL- 
Śnienia za 999 na cdbior Łjwarćm', 
wyd. przez To w. .jWehnMa* na imię Jó­
zefa Majewskiego, Białostocka 37 X^2 i 

4gr,oiono Kanę demoi/H. wyd. przez.
5 p.p. Lag Jurezaka Karola, Śiiska 35 

'J • 19082’
Zgubiono paszport i bWat ulgow y. 

wyd. przez Dyr. K, P. Lapeskieg -j Łuka­
sza, Miodowa 10 12083

Zgubiony paszport zagraniczny Wyd, 
na .imię Lejbusia i Estery fuiko Koń­
skie z. Radamską “ ' ICtJB-*

Skradźióno paszport zagranic:. Kę­
pińskiej Józefy, Balicka 5 '13595

Zgubio.ro izartą zjsumienia :dow.ód 
JsÓiejowy, bilet, kyięjowy roczny i opinję 
f. J-twa pułku Ttyduiskiego Ludwika, 
Grrrdzisk, Przedmieście Łąki 18086 

Zgubiono paszę, wyd. przez Konsu- 
lat, Polski w M esćwie i 'dokument, pu- 
dróży wyd. w Bararrbwićzach. Wszyst­
ko na im jf flntdhie§o Balswlcza, etap- 
Powązki. 19087

Zgublonw legii, zu Na 1962, wydaną 
ptzżz Pańztwowe Zakł. Graf. w Warsza- j 
w ie na imię Eugśfthji Wieluńskie], Wcl-I 
iafea 42 ' ■'■••'. v -  % 19069

Zgubiono paszport i bilet wolnej 
jazdy piatforiTią Niewiadomskiego Wł.a.- 
dyst'»wa, Wronm 20 5.91,50

Z£ubi:;iio pisZŁsrr .deręiackl i ikar- 
fę  damobir Doren Llryr.a, Pawia 52. 19C31 

Zdpbiauo paszLicrł i pozwolenie na 
-'broi. Jtcsti Wiktora, Wotske H 79092 

IgubloSo pnszf, 25gErJi.?n7: tlSJlz- 
t o iJ a n ls y ,  Twarda 17 "19095

131 ,

Zgubiono tymczasowy iJówÓd osr- 
bioty Zawadzlńskiego Ludwiko. Wieluń,

■ woj.: Łódzkie '18376
Zgubiono paszport okup. niemiecul 

Eawaastńsklej.Zofjl, Wlfelań woj. Łódzkie
16977

Zgubiono tymczasowy dowód oso­
bisty Miheiis Lucyny, Sienne 93 18973 

Zgubiono kwit inkasowy Banku Dy­
skontowego w Wu^szawie za Na 56990, 
na sumę mćc. £4 .C20 płatny Iw aierpęu , 
dn. 24 listopada 1922- r, Mordki Rynka, 
Długa 32 5SS79 1

Zgubiono kartę zwolnienie Grfln- 
sSejna Natana, Reńska 43 . 18981 ,

Zgubione tymczasowy^ dowód osó- 
bislv Friipa Franciszka. Kamionkow- 
skp 13 -18682:

Skradziono legitymację akademlc- 
k% kartę uigową i różne dokunr.Snty 
Głowackiej Józefy, Tamka 1 5830"

tg u b io n o  paszport okup. niemiecki 
Mdorfa Wolfa, Gęsia 57-j  18S85

ZgubionGr paszp rt okup, niemiecki 
Krakowiaka Władysława, Staszyca i  

■ 18987
Skradziono tymczac. dowód osob. 

Gruszeckiej Hęieny, Kapitulna 6 S8988
Zgubiono paszport okuptc. i dowód 

STożnickiajo Franciszka, ChodinskEi 13
18989

2gubiouo kaci? baztermin, nriepu 
3 paszport: okup. niamlacJsi flbrozą Cze­
sławo, Kowieńska 10 58990

Zgubiono tym czasawy. do,wód o so ­
bisty Chedecklego Aleksandra, IPawlo 67

18991
Skradziono do >ród osobisty wyda­

ny przez XIV komisarjat, legitymacją 
kolejową %  zniżki i- tymczasowo ześw, 
dtfłnttfcil. GsjrHUAii Zyflsrjunta, fa ło w a  J#

10992
' Zgufc-l-wMo p a o k w a .  niamiecki 

^osnoT ikiegó Leona. Brzeska 14 28923

ćgubion’- paszport okup. niemiecki 
flmrip.wifza Ciiaboa,,.Puławska 55 lfc%*| 

Zgubiono paszp jit i dowod kolejo 
wy Na simka Józefa, Bema 34 5s935

Tjubior.c tymczasowy aowćd osob . 
Szpajrera Jakóna Bera, Pańśica 78 J8996 

Skradłim o tymczasowy donóa o so ­
bisty Jifwńńsklego Satuminn Siefana, 
Poznsr.iika 22 18997

Zgubiono portfel z ócO.000 ir.k, i do­
kumentami. Łaskawy znalazca zechce! 
zastawie sobie gotówką, a papiery ode- 
sfaó pod adrośem; Haftkarz icek, Nowo-- 
Karmelicka 4- -27 ,8999

Zgubiono bilet walnej jazdy plat­
forma Piekuta Ludwika, Wolska 22

Zgubiono tymciasowy dowód ósc- 
bisty Lacinnifca Mószka, Powązkow­
ską,' 34 5900j

I g  juitii.o pauznorf. k sn ę  powołania 
i dowód kolejowy Nasucińskiego Hen­
ryka. H.Brudno Juijanowsks 50 1 9003

Skradziono Książką zwoln. z wejska, 
dokumenty fabryczna i Irre :dfiwody 
EraiinaSfanisława, Konarsk.ego. 8 19004 

Skradiiono -paszport i kar/ę powa- 
8a<i!-,i Kępy Józefa, Njwolipki 75 33GCG 

Zgiibfcno tymczasowy oowód oso ­
bisty Tąkiei Gijtoniay, Mogielnica. Siei- 
s«  pow. Grójecki ’ 19006

Skradziono puszp, okup, niemiecki 
Wilczyńskiej Ma^janny, Sze-óka 30,19007 

■Zjublono paszport i bile! kniejo- 
Wy . miesięczny Popioika Konstantego, 
Pruszków L‘erainiczi3a 12C38

Zc ufefono paszport okup. niemiecki 
Tulera Misszka, Nowolipie 49-a 13003 

Zgubie no paszp. i kartę odroczenia 
Brawermana Szlamy, Leszno 12 19010:

Zgubiono tymczas:-vy dowód «s.>  
biśty Żofątkowsknego Bohdana, Milanó­
wek Wilia ..Warsztiwiank^". T -30i if.

Zgubiono kartę pa wOiania i  i902 r, 
Linszladta Zelmana, 3-tó Krzyśka 39

19013
Egąblont! weKsel ne sumę mk. 40.000 

płatny dn, dn. 2-Xli ń  b. iyrowany przeż 
Sziilimp Rozanbiit 3 j Szntuta Eią Gufin- 
kida, Slesiioś-j Fiiiiiisl&rota Nyjecha,, 
Nalewki 23 39054

Zgubiono karlę powołania z r. 1Eś4 
Hurbsta Chuny, Karr -licka 12 19017

ukradziono psszp. i książkę Llużbo- 
wą Madsjczyit Hek.ny, Gęsia ló -lS  5 ł>il3 

Zgubiono dokumunt p-.-dróży wyd, 
w Charkowie fłhddsjew Msrjl, Wójtow­
ska 51 14020

Tgubicnó pasżp. j- kartę jwwotciia 
Judeoszieioa. Gerszana, Mi ta >1 -'19021' 

Zgubiono paszp. I kśrtę oUróczKnie
Kozhrwsiwga PiiiLasa JakóSa. .pfiia- 
igiśzfcańska 29 '19022

Zganionopaszp ort, kartę pojSTołęjiia 
■f akt Ślubny dłylbEłynga Szlamy, Stav.-- •> 
kl 7  1 ■ 12023

Skibdzinnc. kurię o i. oc ,-t S<=» wy 4  
w P.K.G. Warszawa S JC h tn  SbuUlawę, 
?Ją!:nfi 42 190<4

Zgubiona kartę zwolnienie woj­
ska WtartrowsKies^C Józefa, SemBpr- 
ska 51 19026

Sfeadziono paszport nlemlsekl, k ar-' 
tą zwolnienia z wojska wyd. w: ?. K. U. 
Warszawa K u lik i Mosżka, Franciszkatf- 
3ka 21 • 19027

Skradziono paszp., t o b ;  zwoinienia 
/% wojska i irtne dokumenty Lakierc-M*!- 
czg Saiomoua, S iania  69 I 902-f,

'Skradziono paszport 1 katłę swoi-- 
jjjenia S^efklesa icka, Prosta 34 19p30 

Zgubiono kartę zwolnienia Czajków- 
sk iegó Edwarda, Ogrodowe 45 19031

Zgubioną legitymację Kasy chorych 
: Ktefęezyn,j«erą .Cliaima, Grójecką491233^ 

Zgubrono kartę demoWliz. Mięska 
StanisSayifa. M:ńsk-Maz>‘wieękn 19034 

Zgubiono p e c z p c t  i kartę powoła­
nia Siteinberga Icka, Smocze, 56 '.P£E5 

Zgubione paszoort i kartą zwolnib- 
nla i  wojska Klufke Stan i sta w a, J e ‘a» 
sna 23 *J33ff

Zgubiono paszport i świadectwo 
szkolnj gimnazjalne i kursów band o- 
m ch  wy-:, na "mię Janiny Żak, Tamka 
2 7 -8 . 19038

Skrad; ;ono paszport, legitymację 
wyd. pruiis Uniwersytet « arsz. i różni1 
dokumenty! Łozowskiego Tawła, 'Nowo- 
grodzka 5:’ , 19040

Skradziono dowfiri'-osobisty srydż.ny 
iwzer Warsz, Dyr. Kol. Państw) na imię 
Żofji Sąchóckiej Luji, Wrpólra 43 19045 

Zgubiono numer dorożkarski (36593 
Michalaka Tomasza, Topiel 7 19Ó4S

Zgubione kartą demobil. Jakuoow- 
sklego Seyji, Bnnif;-aterska 6 1904?

K IELCE.

Onieważnis sią zgubioną książecz­
kę iwoliiie"!a wyd. przez P. K. U. rja 
irnią Berka Ickowicia, ul.. KfdRśkiago 9

427
O P O C Z N O ,

\  _ Zgubiono kartą demobil, wyd, orzęz, 
16. p.p. w Tarnowie i dokument ©soi/i- 
sty wyd. przez Magistrat w Oppciinie, 
na 'mię taka Gicibęrde, “desikcńce O- 
poedr*. . ' 22«

.  P R Z A S J IT S Z .
Skraći.^r e tymczesowe zaświadcze­

n i  demobil, wyd, przez 2-ct p, wojsk 
Kolejowych w Jabłonnie we wrzeónńi 
r, ' b. na imię jana Chylińskiego 
mioszk. m. PraaLmysre. 217

Zgubiono tymczasowi zaSwiądczenie 
demoblii wyd. przez D.C.K. w miesiącu  
sierpniu r. b. na imię J a k c .e  Jegelma- 

■ ne, mi sszk. wsi Glino wice, gm. Wola- 
sowskiej pov/_ Ciechsrjowskiegęó 2i!3

g»ctv- Konecki
^nieważnie Łią tymczasowe zaswiad- 

czon-e demobil, wyd. przez P.K.CI, Ke» 
itin c.a i,mię O tr c a  Poia mieszfe. PoJc  
sla Dtiia gm. Góra Fulęwęke. 226

paw ,- S ło n im s k i
Zau&łoiifl łęajL stóaN RSS* s w o

£J0 h',i..jTi3 'na ' n, - '̂ óa-k-W napilóski -gć
m, SsięcToi, ui.' Jasia- Jfe 3S7 227

pow . 'łritoi-ói.ySsk.l \
Zgjfaiono log1:. ?z N»;3444, wydanę 

przai S-t.wo -WoJożyńskid na Imię Bene­
dykta Dniropoła, nijeśtzk. m. Darewo.

225
pow. Konecki

Zgubjnno kertę : demooiilzwcjl wyd. 
przez 29 p. StrŁ kań. na Im ę Francisz­
ka Zygmunta, zam. wieś . Sorbln gmina 

, Bliżyń, 218
pow. Kolbuszowa.

Zgubiono kartę zwolnienie z '"jof- 
: ske wyć. przez -:a-zrą rap. 5 Lwowski p„ 
a. p. w Jarosławiu na imię 5 tanisłav.'a 
Mendyka, mieszk. Zielonki. 224

CENY OGŁOSZEŃ: (Kolumna d-cio szcditowej wiarsz nonpareiowy przed Sukstetn pik. 660, (tylko urzędowa)-*■ w tek icic  s j  dzieieraj lifZąaowy^S .nk. SUC,= tekstem  
ML 400,—r.ekroiogi »T.is. 400 paszportowe (3-kro!na). z podaniom tylko nazwiska a adresu mk, 1500, — o ze^uhlaniu innych doN-a^ów wisnaz .mk. iJoS (trzykrotnie).

-, 1 •
wfS/.KCJfl i w h s.szft w .- i.-D Ł a c n  aa

SEDF.KTOK NftCZ. PRZYJMUJE CO GODZINY 11—12 
TELEFON 03-73,

K O M I T E T  R E D A K C Y J N Y -  «,v
M.BORZĘCKi, H.CEDERBfiUM, Df. CELiGHGWSK]. Z. DE- 
BICIU, E, GRABOWłECKI, U. HENSZEL W. HOSZOWSKI, 
Z. HCJEBNER, J. JftMONTT, J, KRZEMiHSKi, J. KUCŁYN-
3 k :,k. lfm c . k. m ł c d z is n o w s k :, t. m o b r z e je w sk i,

1. J. REMBlEUNSKi. S. URBflNCWICZ.

-pftzeOlŻfcaTfft ar,00 MK; DLA URZĘDÓW ORAZ - 
PAŃSTW, i KOMCJNALN7-:h 

1800 MK. MIFS1ĘCZrtiS WRAZ ? PI.Z1S. POilZIOWą.
KONTO CZEKOWE P. K. O. te  30192.

CENA NUMESL1 POJiDYNCZEGC- 50C MRFłEK.
, ADMlNISTri, OTWAPTA ÓD 10 fi —2 PP. TEIL 511-25.

»K£)AKTGSt E- *W -9P W ,ęX L ®r uharnifi ^  „-4-, SSiuge

i m n i M  REDAKCJI „fiAZETS M U R  i Mli. ł« S J 9 " /
' ukazały się następujące książki:

t  A. GRIMM. jak układać psy pojcyjn? 0 Mk 1000
2. „ j a k  używ ać psy po licy jne * ■■- » "000
3. j. MISIEWICZ. U dział pclicji w  dochodzen iach

p jo k iu a to ra k lc h . , . • » 300
4. Z. KUCZYŃSKI. Buchalterja podwójna . 1000
5. Wo DZWON KO W S&l Hiatorja Polaki (©kre»

Piastowski) i » o .800
6. Z. ■ HREHOROW3CZ. Rekwizycja mieazkaó v  690.
7. Doc. Dr. OLBRYCHT. ■ Zachowanie aię $rąahów ,

, ś led efy ch  w zględem  do=
| ... wodów Ml 1000: Ą

®„: Fit. KAUFMAN.. P rzep isy  biurom** «łl* *suuaai“
jatów i posterunków P, P, .  ̂ J5G0

Z s s a i^ ie a i i  - r M.V , v!- R a n ie j*  &C«»*ty A4"ta«f«Mi.a» » FeH*jt Pefi«w.w 
5 w ysyła jo  ł  * i f »  »«8»yeifc

Ope-BjMwue ii praeżyUm • ■> ®b* 5iS a  ttgamapłarsa.


